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Roosevelta 


Trybunał Najwyższy uznaje stworzenie N. R. A. 


Za sprzeczne 


Waszyngton, 28. 5. PAT. Trybunał Naj- 
Wyższy uznał jednomyślnie za akt sprzecz- 
hy z konstytucją udzielenie prezydentowi 
Rooseveltowi przez kongres pełnomocnictw, 
upoważniających go do stworzenia N. R. A. 
(National Recovery Administration) i narzu 
cenia przemysłowi prywatnemu kodeksu, re- 
Sulującego warunki pracy i płac. Decyzja ta 
kładzie faktycznie kres istnieniu N. R. A. 
Richberg, szef N. R. A. odmówił dziennika- 
a Wypowiedzenja się w sprawie decyzii 
rybunału. W kołach rządowych decyzję tę 
uważają za kompletną klęskę rządu. 


N. R. A. przestaje dział é 


F Waszyngton, 28. 5. PAT. Po odbyciu kon- 
+erencji z prezydentem Rooseveltem prezes 


Roosevelt odwoła 
wzgl. 


Faryż, 28. 5. PAT. 
no dEtonu, że rząd Stanów Zjednoczonych 
: 81 Się z zamiarem odwołania się do Kogre- 
t lub nawet bezpośrednio do narodu amery 

anskiego w związku z decyzją Trybunału 
'AJwyższego, który jednem pociągnięciem 
Pióra sparaliżował całą działalność N. R. A. 
Wydano polecenie wstrzymania wszelkich 
roków przeciwko osobom, które nie zasto- 
sOwały się do przepisów N. R. A. Jak się wy 
daje, Kongres udzieli prezydentowi swego 
Poparcia, jak wiadomo bowiem, pomiędzy 
„ooseveltem a przywódcami demokratów w 

ongresie osiągnięto już porozumienie w 

sprawie przedłużenia działalności N. R. A. 


z konstytucją 


N. R. A. Richberg oświadczył, że w uwzglę- 
dnieniu 1: ś14ŁOWien Najwyższego Tryjuza- 
łu obowiązkowe stosowanie kodeksów N. n^ 
A. będzie niezwłocznie wstrzymane. 


Zanowolenie vpinji punlicznej 


Nowy Jork, 28. 5. PAT. Dyrekcja dzien- 
nika „New York Herald Tribune” poleciła 
zdjąć ze swego budynku emblematy „Nienie 
skiego Orła”, celem zaznaczenia swej aproba 
ty ala decyzji Najwyższego Trybunału w 
sprawie N. R. A. 

„New York Fimes' aqaiązując do tj de 


cyzji pisze, iż są wszelkie W zado- 
.wolania gdyz ńlecyzja. wyp ZD Się 


ze zmianą, jaka dokonała się w opinji pubii- 
cznej, 


się do Kongresu 
Narodu 


Havas donosi 2 Wa-jna okres 2-letni, 


Londyn, 28. 5. PAT. Prasa angielska przy 
wiązuje wielkie znaczenie do wczorajszej de- 
cyzji Trybunału Najwyższego w sprawie N. 
R. A. Dzienniki przewidują, :ż prezydent Roo 
seveltowi nie pozostanie nic innego, Jak 
przedłożenie Kongresowi pewych zmian w o- 
becnej ustawie N. R. A. celem uzgodnienia 
jej z konstytucją i nienarażania się na przy 
szłość na tak przykre niespodzianki. Dzien- 
niki podkreślają, że orzeczenie Trybunału Naj 
wyższego stanowi poważny cios dla autory- 
tetu prezydenta Roosevelta i znacznie osła- 


bia Jegu pozycję na przyszłość. 
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® 66 n 
zed „degradacja“ MacDonalda 


będzie wiceprem;erem, tylko kanclerzem pieczęci prywatne,. 


34-letni syn MacDonalda — ministrem kolonij? 


Londyn, 28. 5. PAT. Dzienniki angielskie 
Przewidują, że rekonstrukcja rządu nastąpi 
md koniec przyszłego tygodnia. Kwestja 

„„€Zzienią stosownego resortu dla sir John 

imoną rozwiązana ma być w ten sposób, że 
Po objęciu przez Baldwina premjerostwa, je- 


WERKE "JOSIE Bij Ton 1 7 dh i) 


zamiast 45) „ . . 


Rekawiczki aaa 05 4 
. . i 
Rekawiczki jedwabne kordonkowe L60 


` 
ę 


go zastępcą zamiast MacDonalda zostanie 
w charakterze wicepremjera gabinetu sir 
John Simon, zaś MacDonald zadowoli się sta 
nowiskiem obecnem Edena, czyli lorda pie- 
części prywatnej, zasiadając oczywiście w 
gabinecie. Eden natomiast obejmie tekę 
spraw zagranicznych i zostanie powołany do 
gabinetu. Minister górnictwa, liberał z grupy 
Simona — Brown ma awansować na mini- 
stra pracy i być powołany do gabinetu. Obe- 
cny minister pracy Stanley ma zostać mini- 
strem oświaty na miejsce lorda Halifaxa, któ 
ry ustępuje z gabinetu. Powołany ma być 
równiań syn MacDonałda Malcolm, liczący 
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Rząd Czechosłowacji 
UYMISJONOWAŁ 


Lvaga, 28. 5. PAT. Czeskie Biuro Telegra- 
ficzne donosi: Rząd Małypetrą postanowił 
podać się do dymisji. 

== 


Apel rabina Kuka do rabinów 
po skich 


Jerozolima (ŻAT) Naczelny rabin Kuk 
wystosował telegram do rabinów w Polsce, 
aby spotęgowali działalność na rzecz Keren 
Kajemeth, określając wyzwolenie ziemi pale- 
styńskiej, jak nakaz religijny (Micwah). 

Warszawa. Rabin Nisenbaum dziś otrzy- 
mał telegram treści następującej od rabina 
Kuka: i 

Oburzony jestem wiadomością © znieważe 
niu rabinów, którzy spełniali „micwąh” wy- 


zwolenia ziemi, co jest kluczem do naszego 


wyzwolenia. Oby działalność Wasża na rzecę 
Keren Kajemeth i wszystkich zdobyczy w 
Palestynie wzmegła się i utrwaliła. 


„Z przywódcami nie wdajemy 
się w pertraktacje‘ 


„Oświadczenie posła Niedziałkowskiego 

Warszawa, 28. 5. (Sin) Wobec tego, że uka 
zały się wiadomości o rzekomęm porozumie- 
niu P. P. S. względnie klasowych związków 
zawodowych z grupą Moraczewskiego wzglę 
dnie z grupą Jaworowskiego, zwróciliśmy się 
do prezesa klubu P. P. S. posła Niedziałkow 
skiego, który oświadczył co następuje: 

Wiadomości te są absolutnie nieprawdzi- 
we. Wezwaliśmy masy robotnicze tych wszyst 
kich organizacyj do jednolitego frontu. Isto- 
tnie ze wszystkich tych organizacyj przypły 
wa do nas nowy element, ale z przywódcami 
ich, którzy zostali przez nas wydaleni z orga 
nizacji, nie wdajemy się w żadne pertrak- 
tacje i do stronnictwa względnie do organi- 
zacyj zawodowych ich nie przyjmiemy. 


Jeszcze jedna ustawa 
sprzeczna z konstytucją 


Waszyngton, 28. 5. PAT. Trybunał Naj- 
wyższy uznał, że ustawa, uchwalona w koù- 
cu r. ub. o pięcioletniem moratorjum dla hi- 
potecznych długów rolniczych, jest sprzeczna 
z konstytucją. Długi te wynoszą około 12 mi 
ljardów dolarów. 


Zajścia ze strajkującymi | 

Canton (Stan Ohio) 28. 5. PAT. Pomię- 
dzy strajkującymi jednej z tutejszych ía- 
bryk a policją doszło do starcia, w czasie któ 
rego 25 osób odniosło rany od kul rewolwe- 
rowych i pałek gumowych. 


34 lata, który objąć ma ministerstwo kolo- 
nij. Dotychczasowy minister kolonij Cuncli- 


tfe Lister objąć ma tekę lotnictwa. 
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OZJASZ THON 


Oby sie sprawdziło... 


Ostatnio szła przez prasę wiadomość, nie- 
wiadomo skąd zaczerpnięta, co do której chę 
tnie się wyraża życzenie, ażeby okazała się 
prawdziwą. Podano mianowicie, że nasz mi- 
nister spraw zagranicznych, p. Beck, wybie- 
ra się do Paryża, niejako dla rewizytowania 
p. Lavala, który ostatnio złożył uroczystą 
wizytę w Warszawie, a później jeszcze spę- 
dził smutną misję zastąpienia rządu francu- 
skiego razem z marszałkiem Petainem — re- 
prezentującym raczej armję francuską 
na pogrzebie Marszałka Piłsudskiego. 


Przypomina się w tym związku w sposób 
niebardzo miły, że swego czasu nie rewizyto 
wano z naszej strony poprzednika p. Lavala, 
Ś. p. Barthou. Ale w owej chwili istotnie nie 
panowała bardzo przyjemna atmosfera, a 
drut między Warszawą a Paryżem w ja- 
kiemś miejscu stracił na sprężystości. Po 
pierwsze dlatego, że jeszcze była dość Świe- 
ża rana z powodu owej nieszczególnis sławiiej 
„konferencji czterech”, w której Polska nie 
uczestniczyła. A po drugie — kto wie? Może 
jeszcze w Warszawie nieco sangwiniczniej, 
niż należało i niż było faktycznie uzasadnio- 
ne, odnoszono się do traktatu polsko-niemie 
ckiego. Dziś ani jedna ani druga okoliczność 
już nie działa i są niemal całkowicie zapom- 
niane. Owa konferencja tak mało po sobie 
śladów pozostawiła, że całe odbycie jej po- 
szło w niepamięć. Przyszły historyk, o ile bę 
dzie chciał być bardzo dokładny i szczegóło- 
wy, opowie w krótkich słowach i w ubocz- 
nem zdaniu, że coś tam próbowano z inicja- 
tywy bardzo ruchliwego i bardzo bogatą fan 
tazją obdarzonego Mussoliniego stworzyć ja 
kiś wykonawczy komitet wielkich mocarstw 
ale ta próba okazała się szybko bańką myd- 
laną, bo pękła i nie pozostawiła żadnych śla- 
dów. Rzecz jasna, że nie warto z powodu ta- 
kiej nicości psuć sobie humor. Najlepiej jest 
takie rzeczy puścić w niepamięć. A to zdaje 
się istotnie czynią nietylko w Warszawie, 
ale tak samo w Paryżu i w Londynie. Ta za- 
wada jest tedy usunięta i nie przeszkadza 
więcej. 

A co do traktatu polsko-niemieckiego, to 
jednak należy sprawie poświęcić parę słów, 
chociaż nie zbyt dużo, bo i jego żywotność 
także uległa znacznej i widocznej redukcji. 
A uległa redukcji w szczególności Sspowodu 
różnych umów i różnego rodzaju enuncjacyj 
jakie w ostatnim czasie tą sprawą się — nie 
zajmowały. Jest faktem nie do zaprzeczenia, 
choćby się używało najmocniejszej kazuisty 
ki publicystycznej, że w owych enuncjac- 
jach, w których wyraża się w sposób stanó- 
wczy a nawet wprost uroczysty rezygnację 
z ostatnich resztek spornych  terytorjów, 
które ostatnio przeszły do Francji, nie wspo 
mina ani jednem najlżejszem słóweczkiem o 
terytorjach, należących dziś do Polski. Ta- 
kie pominięcie milczeniem jest niezmiernie 
-— wymowne. Oczywista, właśnie w zesta- 
wieniu z wylewną elokwencją, którą poświę 
ca się tamtej rezygnacji. A jest niewątpli- 
wie faktem, że nawet owa elokwencja nie bu 
dzi takiej pełnej wiary, ażeby całkowicie u- 
śpiła czujność. Widzimy doskonale, że Fran- 
cja, ta gorąca pcludniowa Francja, odncsi 
się z iście północnym chłodem do owego ża- 
ru wymowy. Jeszcze po drugiej stronie Re- 
nu nie zrobiono ani jednego gestu, któryby 
wskazał, że się tam już nie myśli z niepoko- 
jem i ciężką troską o przyszłości, ale że się 
raczej wszystko zarządza, co jest w ludzkiej 
mocy, ażeby na wszelkie ewentualności być 
należycie przygotowanym.  Musiałaby tedy 
według logiki pewnej kategorji polskich pu- 
blicystów, zachwycających się najwidoczniej 


taka dziwaczna sytuacja w Europie: Fran- 
cja nie wierzy wybuchowym, wprost zapew- 
nieniom i przygotowuje się na wszelkie e- 
wentualności z największym wysiłkiem i po- 


którem mogłaby się ona pokazać, na polu fi- 
nansowem, w postaci udzielanych pożyczek, 
ona wogóle nie zaistniała wcale, a na innych 
polach nie miała poprostu żadnego zajęcia. 


święceniem, a Polska wierzy w milczenie i|A zatem efektywnej troskliwości nie było 


rzuca się na szyję „przyjacielowi! z wczo» 
raj, a wrogowi z przedwczoraj i z — jutra. 
Na szczęście siedzą w naszym urzędzie 
spraw zagranicznych ludzie trzeźwi i logicz- 
nie myślący, a oni wiedżą doskonale, co zna- 
czą niektóre słowa, a jakie głębsze znaczenie 
ma pewne milczenie, 

A jeśli jest prawdą, że u miarodajnych 
czynników niema tego entuzjazmu za bez- 
względnem zaufaniem do _ najszlachetniej- 
szych zamiarów dzisiejszego reżimu berlińs- 
kiego, jaka się nagle znalazła w pewnej kate 


gorji żurnalistów, to rzecz jasna, że nasze. 


miejsce jest nadal tam, gdzie ono było, to 
jest przy Francji i przy tej całej grupie 
państw i mocarstw, które z pewnem  niedo- 
wierzaniem odnoszą się do nowych ustrojów 
narazie co najmniej — niezrozumiałycA. 

Nie znaczy to, rzecz jasna, że mamy po- 
wrócić do stanu — powiedzmy: —  „brian- 
dowskiego”. Najzupełniej — nie. P. Aristide 
Briand był już stary, pamiętał zbyt dużo sta 
rych dziejów, a nie miał już tyle wolnego 
miejsca dla całkiem nowych wrażeń i doś- 
wiadczeń. On Polskę ciągle widział niejako 
w powijakach. To się często przytrafia sta- 
rej piastunce, która wyrosłego mężczyznę je 
szcze wciąż widzi i pamięta jako niemowlę. 
Briand przeoczył zupełnie ten cały nadludz- 
ki wysiłek, dokonany przez mocarza ducha 
i woli, iłsudskiego, który stwo- 
rzył w ciągi unastu lat pewne mocarst- 
wo. P. Briand był wpatrzony widocznie w 
inne strony i nie widział, co się na tym tak 
niezmiernie ważnym dla Europy odciku dzie 
je. Umiał on zachować się wobec Polski nie- 
mal wyłącznie jako — protektor, a nie jako 
sprzymierzeniec. Był wypadek, że raz miał 
przed sobą dużą delegację polskich posłów i 
senatorów, która mu miała przedstawić sze- 
reg postulatów, czy dezyderatów. On jednak 
nie wysłuchał nawet należycie owych mów, 
tylko puścił w ruch swoją najgórniejszą li- 
rykę i w swojej najcieplejszej i najbardziej 
iśniącej francuszczyźnie zapewniał obecnych 
o swej dla Polski — troskliwości. Tej tros- 
kliwości zresztą w samej rzeczy nie było 
widać nigdzie, bo na tem jedynem polu, na 


wcale, a były tylko piękne słowa. 

P. Laval nie jest z natury takim lirykier, 
jak á. p. Briand. Ale gdyby nim nawet był, 
toby także zrozumiał, że teraz nie pora na 
lirykę, tylko na twardy realizm. Jest rzeczą 
konieczną, ażeby Francja przejęła się bar- 
dzo głęboko przeświadczeniem, że Polska 
przedstawia dużą siłę w Europie i może być 
tylko jako równy z równymi traktowana. — 

fa się wrażenie, że chyba pogrzeb Marszał- 
ka Piłsudskiego był niejako lekcją poglądo- 
wą dla wszystkich, czem jest Polska dzisiaj 
w Europie, zapewne — dużą część owej zgo- 
ła bezprzykładnej czci, jaką okazywano pa- 
mięci Marszałka, należała się Jego własnej 
indywidualnej, zgoła bezprzykładnej wielko- 
ści. Ale z drugiej strony nie można było prze- 
oczyć, że Polska uzyskała rzeczywiście przy- 
należne jej miejsce w rodzinie narodów i 
państw. Z tego stanu rzeczy wynika niezbi- 
cie, że przesłanką dla wszelkich stosunków 
międzynarodowych może być właśnie to, co 
powyżej nazywano stosunkiem równych do 
równego. Nie może być mowy o tem, ażeby 
się w Europie coś działo, co może dotykać 
Polski, bez jej czynnego udziału. 

Niema najmniejszego powodu wątpić, że 
świat doskonale o tem wszystkiem wie i że 
w szczególności p. Laval dokładnie zdaje so- 
bie sprawę ze stanowiska, jakie Polsce się 
należy. Ale w takim stosunku pełnej równo- 
ści Polska musi się trzymać tych przymie- 
rzy, które jej wskazywały od samego począt 
ku jej konieczności dziejowe, a nie wolno jej 
tych związków  rozluźniać dla jakichś złu- 
dzeń, które z pewnością realnej podstawy 
nie posiadają. Właśnie dlatego, że się tu i 
ówdzie odzywają głosy, wskazujące na ja- 
kieś inne możliwości, jest to koniecznością 
podkreślać nietylko słowem, ale i czynem, że 
stare związki są i pozostają niewżruszoną 
podstawą dyplomatyczną Polski, 

Jednym z takich czynów byłaby w tej 
chwili wizyta p. Becka w Paryżu. Dlatego 
jest niewątpliwie słusznem twierdzenie, że 
podróż p. Becka do Paryża nietylko w kraju 
znajdzie żywy poklask, ale też wywoła duże 
zadowolenie i pełne uznanie w całej Europie. 


Stoimy na skraju przepaści! 


Płomienny ¿p:i C. A. Loosli 
w sprawie niebezpieczeństwa nazistycznego 


Genewa (ŻAT) Znany szwajcarski pisarz 
i socjolog C. A. Loosli, którego wystyrienia 
w charakterze eksperta z ramienia sądu na 
procesie o „Protokuły Mędrców Sjonu” wy- 
warły tak silne wrażenie na szerokiej opinji 
publicznej na cały świecie, ogłosił obecnie 
płomienny „list otwarty” w sprawie niebez- 
pieczeństwa nazistycznego”. 

Apel przeniknięty głęboką troską o zagro 
żone wartości kulturalne Mmdzkośri ostrzega 
przed grożącem niebezpicczeństwem nazistv 
cznem. 

C. A. Twesii zwraca się do przytaci5ł ! 
wrogów z następują'en.. słowami ostrzeżć: 
nia: „Stoimy na skraju przepaści, która 75: 
chłonąć może przyszłość tajszlach: niejszych 
porywów ludzkości. Najwyższe wartości spo 
łeczności ludzkiej są w niebezpieczeństwie. 
Ratujcie póki jeszcze czas. Nie dopuśćcie do 
tego, aby prawda i dobra wola, piękno i spra 


obecn reżimem w Niemczech, zaistnieć ot wiedłiwość uległy zniszczeniu”, 
? 5 
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Wiadomość o aresztowaniu 
nadrabina Saarbriicken 


potwierdza się 

Zurych (ŻAT) „Israelitisches Wochenblatt 
für die Schweiz” potwierdza doniesienie Ż. 
A. T-nej o aresztowaniu nadrabina gminy 
żydowskiej w Saarbriicken dr. Lothara Roth 
schilda. 

Według informacyj wspomnianego pisma 
dr. Rothschild został aresztowany wraz z pra 
zesem miejscowego związku młodzieży ży+ 
dowskiej, rzekomo z tego powodu, że miał on 
wygłosić mowę o trwających  prześladowas 
niach ludności żydowskiej. Czynione gą staw 
rania o uwolnienie aresztowanego rabina. 


Ządajce wszędzie — 
„Nowego Dziennika” | 


„NOWY DZIENNIK“ środa 29. V, 1935 
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NAHUM SOKOŁÓW 


Rotszyld - Nieznany 


i 


Ja, ze swojej strony, podaję inne ujęcie: posia- 
dał baron Edmund jedną ideę przewodnią, która 
Obejmowała całe jego jestestwo, a była nią dąż- 
ność do ugruntowania wieczności Izraela, Ktokol- 
wiek obeznany jest z historją tej wybitnej rodziny 
zrozumie łatwo, że todążenie skoncentrowało się 
we wielu jednostkach, do rodziny tej należących i 
przejawiło eię w różnych formach: Sir Lionel 
Rotszyłi dał jej wyraz w zaciętej i długiej walce 
© równouprawnienie żydowskie w Anuglji, pierw- 
8zy lord Rotszyld — w pieczcłowitej opiece nad 
Żydowską gminą londyńską, baron Willi Rotszyld 
Z Frankfurtu, zięć barona Edmunda — w skraj- 
tej ortodoksji, graniczącej często z tanatyzmem, 
jaki trudno było napotkać nawet u rabinów orto- 
doksyjnych. U naszego barona, szczególnie od 
chwili, w której związał się nierozerwalnie z Pa- 
lestyną, dążność ta otrzymała szeroki narodowy 
zasięg, nacechowany froską © przyszłość żydo- 
waką. W tym kierunku nie miał równego sobie 
ami wśród Rotszyldów, ani wśród innych żydo- 
Wskich filantropów, zarówno pod względem inten- 
sywności, jak i pod względem ekstensywności. 

Mały rąbek tego oblicza odsłonił w swoim cza 

|Ble Jerzy Clemenceau w ewoich pamiętnikach. 
Opowiada w nich „Tygrys“ o pewnej rozmowie z 
baronem Edmundem Rotszyldem, w której on, 
Clemenceau, pozwolił sobe na pewne docinki w 
stronę Żydów, które pozbawione były uczucia 
mienawiści, ale zawierały jakiś odcień cynizmu i 
8arkazmu, jak to było zwyczajem „Tygrysa“. Sko 
TO tylko słowa te wypowiedział, powstał gość je- 
go, baron Edmund, oburzony, uderzył pięścią w 
Stół i zawołał: „Ja sam jestem Żydem i wierzę, że 
Żydzi eą narodem wybranym. Nie pozwolę na to, 
by obraźliwie o nich się wyrażano“ A „Tygrys“ 
dodaje: „To oświadczenie pozostawiło na mnie nie» 
zatarte wrażenie. Ecce homo!“ 


W tych kilku słowach zbliżył się ten nie-Zyd 
do prawdy o wiele bardziej, aniżeli cały szereg na- 
Szych żydowskich mowców i pisarzy, którzy nie 
zdołali uchwycić właściwej istoty wielkości baro- 
üa Edmunda, 

Był on — jakkolwiek nie wkraczał w podwórko 
partyjnych sporów i nie rozumiał może nawet isto 
ty zatargu między marodowcami a asymilanta- 
mi, — żywym i trwałym protestem przeciwko te- 
tu, co my określany mianem asymilacji. Takim 
był przez całe życie — protestem pozbawionym 
retoryki i donkiszotecji, a wyrażającym się w kon- 
kretnych czynach, wymierzonych przeciwko temu 
ciasnemu poglądowi, przyjętemu u filantropów z 
Zachodu, w myśl którego wybitne osobistości 
Żydowskie powinny zajmować się jedynie sprawa- 
„mi lokalnemi miejscowej Gminy żydowskiej. W 
Wyraźnem przeciwieństwie do tego, koncentrował 
baron Edmund Rotszyld swą działalność w Pale- 
Stynie I zespolił się w tej pracy ze swymi braćmi 
Żydowskimi, rozprószonymi po całym Świecie. 


Jego bystry umysł zrozumiał i zgłębił to za- 
Badnienie w wyjątkowej mierze. Niby Michał 
Anioł, który z bezksztalinego kamienia wyczaro- 
Wał cudowne harmonijne posągi, tak też i on ze- 
brał bęzkształtną masę żydowskich  nieszczęśli- 
wych, biednych emigrantów, w których przeważał 
€lument małowartościowy, bez kultury i bez głęb- 
8zego przygotowania do życia i stworzył z nich 
armonijne, zorganizowane grupy kolonistów w 
Palestynie, Samo przez się zrozumiałe, że ci kolo- 
Niści barona, nie mogli być już na samym począt- 
ku wzorem doskonałości i symbolem narodu żydo- 
wskiego. Ale z tego powodu nie można winić ba- 
Tona. On był chalucem, pionierem, a jego dzieło 
to dzieło pionierów, które nigdy nie jest pozba- 
wione błędów i fałszywych pociągnięć. Z bólem, 
Zo zdumieniem i głębokiem wzruszeniem pozna- 
Wał on zwolna błędy, jakie poczynił i usiłował 
taprawić je niezawsze szczęśliwie, ale zawsze tro- 
Skliwie | pieczołowicie Nigdy nie drwił, ani nie 
pozwolił na drwiny w tych sprawach, jak to 
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zwykle syty bogacz od czasu do czasu lubi poszy- 
dzić sobie z człowieka głodnego. Jego dążeniem 
kyło nietylko to, by dać tym biednym możliwość 
zdobycia kawałka chleba. Ou chciał znacznie wię- 
cej, chciał stworzyć dla nich nowy Świat, czy- 
ściejszy i wznioślejszy od tego, w którym żyli po 
przednio. Przyświecał mu ideał żydostwa wznio- 
słego i wspaniałego. On chciał mieć w Palestynie 
siedzibę i przybytek dla wytworaego żydostwa, 
wyzbytego z przywar ghetta. Chciał mieć wspa* 
niale świątynie, dobrze zorganizowane szkoły, 80- 
lidnie wyposażonych rolników i rzemieślników, 
jak u każdego innego Światłego narodu, by żydo- 
stwo mie musiały się wstydzić ani ustępować miej- 
sca innym kulturalnym społeczeństwom. 

Takim był ten człowiek i takim był jego ideał. 
On jeden stawiał czoło prawie wszystkim swoim 
braciom żydowskim we Francji, typowym kraju 
asymilacji. Francja jest bowiem krajem cudo- 
wnym i błogosławionym i właśnie dlatego dla od- 
rodzenia naszego narodu bardzo niebezpiecznym. 
Niema w niej wprawdzie filozofji asymilacji, z re- 
formą religijną i karykaturą modlitewnika, jak w 
Niemczech, ale jest tam asymilacja sama, spo- 
wodowana właśnie niewysłowionym urokiem tego 
kraju. Każdy żydowski młodzieniec, który w mło- 
dości swojej chował się na śmietnikach rosyj- 
skiego czy rumuńskiego ghetta, ledwie z ghetta 
się wydostał na ludne, życiem tętniące bulwary 
paryskie, pezekabaca się odrazu w francuskiego 
szowinistę. A cóż dopiero powiedzieć o bogatych 
we Francji urodzonych i wychowanych Żydach, 
których całe życie sprzągnięte jest z paryskim 
high lifem, z jego zabawami i rozrywkami, który 
żyje jego życiem i nie może się odseparować od 
otaczającego go środowiska? A zresztą nawet 
w krajach pogromów wystarczyło, by Żyd zdo- 
był garść brzęczącej monety i by już odmienił 
się nie do poznania i sprzeniewierzył się swemu 
Bogu i swem narodowi. Jeśli udało inu się tylko 
zbliżyć się do „wyższych sfer“, choćby do jakie- 
goś podkomisarza małomiasteczkowego, do za- 
śtępcy naczelnika, czy innego „dygnitarza* tego 
redzaju, wystarczyło to, by się nadął napuszył 1 
Opuścił swoich. Żydzi, którzy od pokoleń delekio- 
wali się sobotniemi potrawami, jak kugiel i czu- 
lent, za którymi wiokło się jeszcze ghetto, którzy 
pochodzili z rodzin biednych i nieznacznych, utrzy 
mywanych z ochłapów kahalnej misy — odczuli 
nagle za brzemię nie do zniesienia nietylko to, by 
wytrwać w tradycji swego narodu, lecz nawet 
to, by odnosić się do niej z pewnem  poszanowa- 
niem. Za cień nadzieji dostania się w „arystokra- 
tyczne* koła, za cenę zwolniena od podatku gmin 
nego, dla wątpliwego uśmiechu na ustach nie- 
Żydówki, dla jakiejś obiecanej posady urzędni- 
czej, — potomkowie żydowskiego narodu, który 
ongiś kładł szyję pod nóż kata i szedł na cało- 
palenie w obrcnie czystości swej wiary, stali się 
dziś renegatami i wrogami tych wartości, jakie 
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naród ich przez tysiące lat pieczołowicie wyhodo- 
wał. 

A cóż dopiero powiedzieć o naszych braciach, 
zamieszkałych w krajach wolności i swobody, wy- 
chowanych od pokoleń na obcej kulturze i nie ma 
jących żadnego pojęcia o swej historji, swej nauce 
i tradycji? W ich sercach panoszył się jakiś jad 
nienawiści przeciwko tym wszystkim „Ostjuden*, 
i „Polacken* przeciwko „fantazji palestyńskiej", 
przeciwko językowi hebrajskiemu, który był dla 
nich czemś w rodzaju chińszczyzny. Cóż powie- 
dzieć o tych, którzy dzięki swej „żydowskiej gło- 
wie“ zdobyte miljony rozrzucali szczodrze na rzecz 
Murzynów i Hotentotów, dla „wsi  potemkino- 
wskichś i dla Birbidżanów, lecz tylko nie dla 
swoich rodzonych braci i tylko nie dla tego jed- 
nego na Świecie skrawka ziemi, z którym związa: 
na była cała nasza szczytna przeszłość ł związana 
jest nasza nadzieja na przyszłość. 

A jeśli wśród takich okoliczności znalazł się 
człowiek, który poświęcił się właśnie ideałowi od- 
rodzenia żydowskiego w Palestynie, człowiek któ- 
nie stał się arystokratą, ule był nim od poko- 
leń, w najszczytniejszem tego słowa znaczeniu, na 
leży chyba zrozumieć, że musiał on posiadać w 
sobie jakieś zdrowe ziarno głębokiego poczucia 
narodowości żydowskiej, żywotną, atawistyczną, 


gięboko zakorzenioną świadomość żydostwa. Był 
on, jak Herzl, wcieleniem żydowskiego genjuszu 


na Zachodzie, jakkolwiek istniały między nimi 
różnice w taktyce. Jest on rękojmią, że ludzi {a- 
kich posiąść możemy więcej, jeśli bacznie siać bę- 
dziemy na straży i jego naukę przekażemy dal- 
szym pokoleniom. 

Mawiał do mnie baron Rotszyld: „Naród bez 
jutra — gdzież dla niego wyjście? Gdzie szukać 
ma oparcia? — Tylko w Palestynie!“ Pod tym 
względem był arystokratą ducha, był święjym bo 
jownikiem idei, ua swój sposób pojętej. Temu 
jego duchowi. tej cudownej zagadce jego osobo- 
wości, wznieść powinniśmy pomnik wieczysty w 
kraju jego wiosny — w naszym kraju. 


Czy Streicher przeniesie swą centralę 


Praga (ŻAT) „Prager Mittag” zo nunisu 
je z Berlina o pogłoskach głoszonych, że Ju- 
lius Streicher ma być mianowany prezyden- 
tem policji w Berlinie. Przeciwko tej kandy- 
daturze wysuwane są jednak zastrzeżenia 
natury gospodarczej i zewnętrzno-politycz- 
nej. Szczególnie ostro zwalczać ma tę kandy 
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daturę dr. Schacht. Streicher korzysta jed- 
nak ze szczególnych sympatyj Hitlera. Wre- 
szcie „Prager Mittag” donosi, że niezależnie 
od wydania norymberskiego „Stürmer” ma 
się ukazywać w specjalnej edveii harlińskiej 
w pół miljona egzemplarzy. 


Antyżydowska 


agitacja bojkotowa w Austrii 


Wiedeń (ŻAT) Wbrew doniesieniom władz 
o zamknięciu wszystkich zamaskowanych 
‘pism narodowo-socjalistycznych w Wiedniu 


pisma jak „Volksbłatt” i „Deutsche Arbei- 
terpresse” dr. Riehla, które uprawiają bez- 
względną agitację antyżydowską oraz kam- 
panję bojkotową na zasadach aryjsko-nazi= 
stycznych. Zawieszeniu uległy tylko dwa ma 
łe pisemka nazistyczne „Hanns Sachs” i 


faktem jest. że dotychczas ukazują się takie '.Kampfswort". 
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GROCH O ŚCIANĘ 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika‘) 


Genewa, w maju. 

Formalny prezydent Senatu gdańskiego, p. 
Greiser, który jest faktycznie tylko podkomend- 
nym szefa narodowo-socjalistycznego „dystryktu 
(Gau) Gdańsk“ A. Forstera, zachował się w Ge- 
newie, jak najniewinniejszy baranek, Nie można 
nawet powiedzieć, by była to z jego strony jakaś 
przebiegła taktyka albo jakaś wyrafinowana kal- 
kulacja polityczna. P. Greiser nie posiada wcale 
takich zdolności. Jego horyzont myślowy i jego 
kwalifikacje polityczne są dość ograniczone. W 
Gdańsku, na zgromadzeniach ludowych, potrafi 
on wprawdzie odgrywać rolę lwa narodowo-so- 
cjalistycznego, odgrażającego się Lidze Narodów 
i jego Komisarzowi, potrafi lżyć słownie i gnębić 
czynnie socjalistów, katolików, Żydów i wogóle 
wszystkich nie-hitlerowców, ale w Genewie, wo- 
bec dyplomatycznych przedstawicieli państw za- 
chodnich, jąka się jak żak, wycofuje się ze wszy- 
stkich przez jego rząd z takim tupetem zajętych 
pozycyj, sprowadza jawne i ukryte pogwałcenia 
konstytucji gdańskiej do miary pożałowania god- 
nych nieporozumień, przeprasza gorąco Wys. Ko- 
misarza i przyrzeka wogóle na wszystkie strony 
poprawę. Przy tem wszystkiem wymyka się z je- 
go üst jednak od czasu do czasu naiwnie-arogan- 
ckie zdanie o „narodowo-socjalistycznych uczu- 
ciach ogromnej (?) większości mieszkańców 
Gdańska", których serca nie dadzą się pogodzić 
z suchemi paragrafami obowiązującej konstytu- 
cji i których on, p. Greiser, jako przedstawiciel 
rządu narodowo-socjalistycznego nie może oczy- 
wiście trzymać łatwo w należytych karbach kon- 
stytucyjnych... — Prawdziwy narodowo-socjali- 
styczny demokrata Greiser, wielki bohater zebrań 
ludowych, wdziewa więc w Genewie żakiet dyplo- 
matyczny —r zamiast brunatnej koszuli — i „pefr 
traktuje“ z bólem serca z reakcyjną, dla prawdzi- 
wie demokratycznych uczuć narodowo-socjali- 
stycznych niedostępną Ligą Narodów. 

P. Greiser nie spostrzega snać nawet, że to za- 
chowanie się jego rządu, polegające na niemę- 
skiem wykręcaniu się przed odpowiedzialnością 
za czyny, proklamowane na wewnątrz jako wpływ 
najbardziej Świętych zasad, wywołuje wśród dy- 
plomatów genewskich wszystkich krajów głęboki 
niesmak i że jego zakłamane „wyjaśnienia“ 
przyjmowane są z nieukrywanemi uśmiechami 
politowania, 

Udzielanie nagan moralnych ludziom grubo- 
skórnym jest rzucaniem grochu o Ścianę. Tak ma 
się rzecz z Radą Ligi Narodów, jej Wysokim 


Komisarzem i z narodowym socjalizmem, choć- 
by nawet w jego minjaturowem wydaniu na te- 
renie „Wolnego“ Miasta Gdańska. Moralne na- 
gany, zmęczyć mogą wkońcu tylko Radę Ligi i 
Wysokiego Komisarza, ale napewno nie pp. Grei- 
serów, Forsterów i przedewszystkiem ich wyso- 
kich zwierzchników w Trzeciej Rzeszy, Ci mają 
swój swoisty sposób myślenia, swoje wypróbo- 
wame praktyki administracyjne, swoją głęboką 
nienawiść do wszystkiego, co oparte jest na in- 
nem prawie, niż na ich własnem, t. j. na prawie 
pięści i wszelkie grzeczne perswazje czy też na- 
wet upokarzające przedstawienia pozostać muszą 
bez skutku. Kodeks honorowy narodowego socja- 
lizmu nakazuje zresztą obrażać się tylko tam, 
gdzie sięga wszechwładza „Gestapo“, mogąca wy- 
stąpić wobec słabej jednostki z natychmiastową, 
brutalną zemstą. Ale tam, gdzie ta władza nie 
sięga, należy przyjmować wszystkie „obrazy“ z 
uśmiechem, udawać głupiego i wyjaśniać całą 
sprawę wogóle jako „nieporozumienie. ` 

W Gdańsku zarzucał p. Greiser Wysokiemu 
Komisarzowi Lesterowi publicznie, że popiera 
tylko zdrajców (t. j. katolików, socjalistów, Ży- 
dów i t. d.), nietyle gdańskiej, ile narodowo-so- 
cjalistycznej ojczyzny, zamiast służyć „Niemcom 
z Gdańska". Kompetencje Wysokiego Komisarza 
ograniczył Greiser natomiast samorzutnie tylko 
do roli arbitra między Gdańskiem a Polską. W 
Genewie natomiast oświadczył tenże sam p. Grei- 
ser, że nigdy nie kwestjonował kompetencyj Wy- 
sokiego Komisarza jako strażnika konstytucji 
gdańskiej i że zdanie Senatu gdańskiego o roli 
Wysokiego Komisarza pokrywa się w zupełności 
ze zdaniem Wysokiej Rady Ligi Narodów. Tylko, 
że ludność gdańska, żywiąca przekonania narodo- 
worsocjalistyczne i nię znająca dokłądnie przepi- 
sów konstytucyjnych, nie zgadza się „swojem 
sercem“ z tą rolą Wysokiego Komisarza, czemu 
właśnie on, p. Greiser, dał wyraz w owej publicz- 
nej mowie. Ale to było podczas kampanji wybor- 
czej i nie należy tego znowu brać tak tragicznie... 
Jest to zaiste rozbrajająca dobroduszność. Rada 
Ligi przyjęła te wyjaśnienia do wiadomości, jak 
już zaznaczyliśmy — z uśmiechem politowania. 
Tylko delegat Polski usprawiedliwiał do pewnego 
stopnia Senat gdański, wskazując na „ciężką ro- 
lę“, jaka mu rzekomo przypadła podczas kampa- 
nji wyborczej i podkreślając „dobrą wolę", jaką 
narodowo-socjalistyczny Senat okazał już kilka- 
krotnie w stosunkach z Polską, Równocześnie 
podkreślił jednak delegat Polski doniosłość kon- 
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stytucji jako podstawy działalności Wysokiego 
Komisarza i wyraził nadzieję, że Senat gdański 
będzie na tej podstawie harmonijnie wspólpraca- 
wał z Wysokim Komisarzem. Znamy taktyczne 
przyczyny tak wybalansowanego oświadczenia 
rządu polskiego, ale wątpimy, czy obok napewno 
sytego wilka pozostawia ono także i — owcę 
całą. 

Definitywne załatwienie petycyj różnych odla* 
mmów ludności gdańskiej, wśród nich także Ży* 
dów, zostało odroczone do września, co nie zna* 
czy jednak zupełnie, by opinia Rady w ocenie 
tych petycyj megła podlegać jakimś wątpliwoś* 
ciom. Senat gdański, któremu przysługuje prawo 
zaopatrywania petycyj swojemi obserwacjami, 
przetrzymał je umyślnie aż do ostatniej chwili 
przed zebraniem się Rady, tak, że sprawozdawca 
i członkowie Rady otrzymali te nader obszerne 
dokumenty dopiero podczas samej sesji Rady. 
Lord-strażnik tajnej pieczęci Eden był podczas 
tej sesji obarczony prawie wszystkiemi ważnemi 
referatami politycznemi, a więc konfliktem wło- 
sko-abisyńskim, konfliktem węgiersko-jugoslo- 
wiańskim i w końcu konfliktem Senatu gdańskie- 
go z Wysokim Komisarzem. Nie chcąc w takich 
warunkach poprzestać na z natury rzeczy tylko 
powierzchownem zbadaniu przedłożonych mu pe- 
tycyj, zaproponował powołanie komitetu prawni- 
ków, celem zasięgnięcia ich opinji w sprawie wy- 
liczonych w petycjach naruszeń konstytucji gdań- 
skiej, Dla pewności zażądał jednak od p. Greise- 
ra publicznego oświadczenia na Radzie, że Senat 
gdański dostosuje się do decyzyj Rady, opartej 
na konkluzjach prawników. 

P. Greiser z właściwą mu potulnością oświad- 
czenie takie złożył. Los petycyj jest wobec tego 
zgóry przesądzony: prawnicy musieliby być bo- 
wiem Hotentotami, by uznać wyłożoną przez Se- 
nat gdański, w jego uwagach do petycyj, inter- 
pretację komstytucji gdańskiej za właściwą. Ta 
interpretacja, która pragnie zapomocą dziecinnie- 
perfidnych sofizmatów i kruczków nagiąć demo- 
kratyczną konstytucję gdańską do „ducha“ na- 
rodowo-socjalistycznego, przypomina pod wzglę- 
dem swojego poziomu umysłowego „naukowe“ 
metody narodowo-socjalistycznego „rzeczoznaw- 
cy“ Fleischhauera w procesie berneńskim, pra- 
gnącego ludziom o zdrowych zmysłach udowo- 
dnić autentyczność „Protokołów Mędrców Sjo- 
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Nalala chłopu nowy kieliszek wódki. | 

— Masz, pij, skoro Pan Bóg taki cud sprawił, że 
wyratował mnie z twoich rąk. 

— Tak jest, Bogu dziękować możecie — mó- 
wi Tadeusz do kacczmarki — i biednemu chłopu 
kwatęcki wódki nie powinniście żałować. Gdyby 
nie s. zięć, toby was już dzisiaj mie było, a bie- 
da-Tadeusz miałby niewinną duszę na sumieniu i 
straciłby Królestwo niebieskie Zięć wasz położył 
mi wtedy rękę na ramieniu, mówiąc: „Tadeuszu, 
nie obciążaj grzechem śmiertelnym duszy twojej'-. 
L= I zaraz zło odemnie odeszło, jakby ręką odjął. 
Bumiennie wam mówię, że djabła odemnie precz 
wypędził, Byłem przez djabła opętany — inaczej 
tego zrozumieć nie mogę. Nic przecież przeciw wam 
nie miałem, Tyleście dobrego dla mnie zrobili. Tę 
pdrobinę żarcia dla mnie i dla konia też mam od 
Łydów*. 

Po tych słowach ma oczach wszystkich gości 
ukląkł bieda-Tadeusz na zabłoconej i mokrej ziemi, 


Przedruk wzbroniony. Copyright by „Nowy Dziennik", 1935. 
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przeżegnał się, bił się w piersi. i mrucząc słowa 
modlitwy, usiłował objąć stopy karczmarki — za 
krzywdę, którą chciał jej wyrządzić, 

Daremnie stara się karczmarka uwolnić od na- 
trętnego chłopa: 

— No, dosyć już Tadeusz, dosyć! 

Bleda-Tadeusz jednak nie daje za wygraną | 
przyciską twarz do sukni kacczmarki. 

— Zabić was chciaem — djabeł mnie tak skusił. 
Ale on uratował mi duszę. Jak mi Bóg miły, to 
święty człowiek. Nieraz przecie widziałem go o 
brzasku, kiedy wszystko jeszcze rosą było pokry- 
te, stał na zielonym pagórku i modlił się — a bia- 
ły gołąb przelatywał i trzy razy okrążył nad jego 
głową. Gołąb był biały jak śnieg, powiadam wam. 
Szeptał mu coś do ucha, a potem trunął nazad do 
nieba A nie widzę to waszego zięcia o świtaniu 
w lesie, jak wychodzi do smolarza, nie widzę, jak 
to za nim sarny chodzą do stawu? 

Szlojme Wolf, który teraz chodzi z twarzą o- 
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bamdażowaną, boi się, żeby nie wyszło na jaw, Że 
Jechiel ma coś wspólnego z sekciarzem leśnym, 
odpycha więc rozgorączkowanego chłopa od 
szynkwasu, zwracając się w stronę Żydów: 

— E, co tam wygaduje ten pijany chłop. Jakiś 
smolarz... Mój zięć siedzi przecież u reb Nuty 
Danzigera w Bethamidraszu i uczy się dniem i 
nocą. 

Na dworze wciąż jeszcze sroży się zawierucha. 
Puścić się na taką pogodę w dalszą drogę sania- 
mi jest dość niebezpiecznie: śnieg może zasypać 
sanie razem z pasażerami. W karczmie jest cie- 
pio i przytulnie, ludzie więc słuchają chęlnie cudo 
wnych opowieści, Wódka i nabożna wiara Żydo- 
wska czynią swoje. Zagrzewają umysły, wywołu* 
ją zapał, rozogniają fantazję. Pan Bóg zesłał ble- 


takom  zbawcę świętego cadyka, co uw 
mie cuda czynić, chorych leczyć — 
wszystko może zrobić A  któryżto Zyd 


nie dźwiga na sobie tobołu trosk i utrapień, 
Ciężko jest na duszy i sercu. Jednemu żona 
choruje, — już trzy lata leży, Drugi ma córki na 
wydaniu i nie ma dla nich posagu. Trzeciego dzie 
dzic wypędził ze wsi, bo nie miał na zapłacenie 
raty. Temu znowu, oie da] Boże, dzieci młodo 
umierają.. Tu zaś stoi Żyd Ezriel z odimrożonemi 
nogami, który za jednem dotknięciem dłoni został 
wyleczony. Wskazuje Żyiłom na drzwi alkierzyka, 
w którym Jechiel uczy się lub modli: 


— Żydzi, szukacie pomocy? Tam siedz! młody, 


Zagadnienia 
adwokatury polskiej 


Sprawy reformy ustroju adwokatury i kry ZySu, 
dotykającego w silnym stopniu polską adw. okaturę, 
odbiły się szeregiem artykułów polemicznych w 
fachowych czasopismach, a także od czasu do cza- 
€u pojawiały się w codziennych gazetach głosy, 
wołające o poprawę bytu adwokatów. Pomimo tak 
aktualnego i palącego zagadnienia, dawał się od- 
tzuwać brąk opracowania wszelkich z tą sprawą 
związanyih zagadnień. W tych dniach pojawiła się 
na półkach księgarskich praca adw. Dra. Włady- 
sława Dyszikiewicza, pod tytułem „Zagadnienie 
Adwokatury Polskiej“, Autor w opracowaniu swo- 
jem wyczerpująco wskazał wszelkie niedomagania 
01az podał środki zaradcze. 


Problem reformy ustroju adwokatury jest obec- 
nie przedmiotem zainteresowania czynników rzą- 
dowych, a reformy takiej domagają się nietylko 
sfery adwokackie, ale także czynniki świądome 
znaczenia stanu adwokackiego w wymiarze spra- 
wiedliwości ł wagi szkodliwych skutków, łączących 
śię zubożeniem tego stanu. 

Autor cytowanej pracy, ujął bolączki adwokatu- 
ty pod kątem najistotniejszym. Pauperyzacją ad- 
wokatów dotknęła wyłącznie adwokaturę małopoł- 
ską. Tylko z tej dzielnicy, słychać wołania o ratu- 
nek i naprawę istniejącego stanu. Adwokatura re- 
szty ziem polskich zamknęła się przed swemi ko- 
legami z Małopolski i pomimo istnienia ustawowej 
wolnoprzesiediności, horendalnie wygórowanemi 
opłatami wpisowemi, uniemożliwia faktycznie wol- 
noprzesiedlmość. Autor dowodzi, że gdy w Mało- 
polsce jeden adwokat przypada na 3.000, to na 
pozostałych ziemiach jeden na 7.000 mieszkańców. 
Autor oblicza w chwili obecnej ilość wakujących 
miejsc na 1.500, wykazując, że placówki te ze szko- 
dą dla wymiaru sprawiedliwości wykonują osoby; 
Lie posiadające wykształcenia prawniczego, jakate 
obrońcy sądowi, zastępcy procesowi i biura po- 
dań, Te instytucje tymczasowe, których istnienie 
*ytłumaczyć można było w czasie, gdy dawał się 
odczuwać brak kwalifikowanych adwokatów, win- 
ne obecnie ulec zniesieniu, przez co stworzone zo- 
staną placówki dla aliwokatów, a przytem uniknie 
sie strat, jakie dotąd ponosi ludność, zwłaszcza 
Prowincjonałnych miasteczek, zmuszona do szuka- 
nia pomocy prawnej w obrońców czy pokątnych 
pisarzy. 

Równomierne zatem rozsiedlenie adwokatów, je- 
dnolite opłaty wpisowe, faktyczne stosowanie wol- 
ności przesiedlenia, spowoduje usunięcie widma 
nędzy, jaka dotyka adwokaturę małopolską, To 
niebezpieczeństwo nie grozi adwokaturze innych 
dzielnic, a sam fakt, że dotąd nie występowali oni 
przeciwko niekwalifikowamym obrońcom sądowym 
dowodzi, że instytucje te nie RA PRE EE a ajj EK im w 
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Z RUCHU SJONSAIEGO 
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Bea-Gurion o sytuacji 
w Palestyuie i w sjon.źmie 

Nowy York ŻAT. W rozmowie z przedstawicie- 
lami prasy, kierownik polityczny Egzekutywy A- 
gencji Żydowskiej, Dawid Ben Gurion oświadczył, 
iż przyjeżdżając do Ameryki, ma przed sobą trzy 
cele: naradzić się z przywódcami amerykańskiego 
żydostwa o doniosłych zagadnieniach palestyń- 
skich, ugruntować ruch sjonistyczny w Ameryce i 
zaktywizować ruch chalucowy. 

Ben Gurion uważa za doniosłe utworzenie jedno- 
litej organizacji sjonistcznej w Ameryce przez zje- 
dnoczenie ogólnego sjonizmu, Mizrachi i Poale-Sjoa 
Kreśląc obraz wielkich zdobyczy w Palestynie o- 
raz sukcesy obecnej Egzekutywy 
Ben Gurion jednocześnie ostrzegał przed przesad- 
nym optymizmem, podkreślając, że jakkolwiek wiel 
kie są dotychczasowe osiągnięcia, nie odpowiadają 
one zasięgiem i charakterem potrzebom chwili obe 
onej ani historycznym zadaniom, jakie sjonizm ma 

do spełnienia. 

„Imigracja — oświadczył Ben Gurion — rośnie 
nieproporcjonalnie do Ogromiiej nędzy żydowskich 
mas w golusie. Kraj buduje się szybko, lecz nie ra 
całkiem zdrowych podstawach. Praca żydowska, 
będąca czynnikiem decydującym o przyszłości ży- 
dowskiej, wypierana jest z szeregu doniosłych ga- 
łęzi gospodawczych (plantacje, budownietwo, robo- 
ty rządowe), bądź wskutek niedostatecznej imigra- 
cji żydowskiej, bądź też wskutek zdradzieckiej po 
stawy pewnego odłamu żydowskich pracodawców. 
PE 
prowadzeniu ich biur, doskonale prosperujących. 

Jako naczelne zagadnienie, związane z tym pro- 
blemem, wysuwa się haslo, które winne zostać po- 
djęte przez ogół adwokatów małopolskich: faktycz- 
nego zastosowania wolnoprzesiedlności przez znie- 
sienie obowiązku opłacania składek wpisowych w 
nowej Izbie i nowelizacji przepisów o przymugo- 
wem ubezpieczeniu w tym kierunku, że się stwarza 
centralne ubezpieczenie dla adwokatów w całej 
Polsce, względnie, że adwokat może należeć do or- 
ganizacjj wzajemnej pomocy, przy którejkolwiek 
izbie, a niekoniecznie tej, na której listę jest wpi- 
sany. 

Problemy powyższe wymagają ustawowego ure- 
gulowania. Adwokatura Małopolski winna podjąć 
solidarną akcję dla przeprowadzenia swoich postu- 
latów. Wobec rozważania nowelizacji ustawy o u- 
stroju adwokatury w myśl projektu Koła Adwoka- 
tów R. P., który godzi w podstawowe zazady tej 
instytucji, konieczne jest przedsięwzięcie wszelkich 
środków zaradczych, w szczególności zorganizowa- 
nie jaknajrychiej nadzwyczajnych zebrań Izb Ad- 
wokackich w Krakowie i we Lwowie. 

ADW. DR. EDMUND SEELENFREUND (Miechów) 


człowiek — on wam może pomóc. o" MR iiud dan "SSI WR 4a ST]. jak mnie 
dopomógł. 

Ludzie pogrążeni w troskach szturmują więc 
do drzwi alkierzyka, Jechiel zaś, odprawiający 
właśnie modły w tales i tfilim, otoczony jest ry- 
chło rzeszą zatroskanych Żydów. 

— Rebe święty ratuj nas! 

Jechiel przeraża się, blednie jak chusta. 
sem płaczliwym i zawstydzonym powiada: 

— Skądże wam pomóc mogę? Nie jestem cady- 
kiem żadnym. 

— Tak, jesteście! — zawołał Żyd z odmrożone 
mi nogami, — Żydzi nie odstępujcie od niego, on 
wam może dopomóc! 

Jechiel dygoce cały ze wstydu: 

— Mylicie się, jestem tylko marnym prochem. 

Ale żyd z odmrożonemi nogami nie daje się 
wyprowadzić z błędu i zwraca się do otaczających 
ludzi: 

— Widzicie przecież 
lepszy znak. 

Na szczęście nadszedł Szlojne Wolf i wyrato- 
wał zięcia z opresji. 

— Dajcie mu tchu złapać. 
że modli się dopiero. 

Tak więc ludzi wypycha się za drzwi. A Żyd 
Z odmrożonemi nogami zaczyna odgrywać rolę słu 
żącego, jak u prawdziwego cudotwórcy: 

— Wynoście się, wynoście się, rebe modli się 
teraz, (Cdn.) 


Gło- 


skromność jego. To naj- 


Widzicie przecież, 
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We wczorajszym odcinku powieściowym oa 
padło wskulek przeoczenia technicznego Za- 
kończenie drugiego rozdziału, które poniżej 
podajemy: 

Ze strzelbą na ramieniu opuścił wśród nocy 
zamek, czego od niepamiętnych czasów już nie 
czynił. Pies Tytus postępował za nim. Kazał zaa- 
larmować rządcę i całą wieś, chłopów uzbroił w 
strzelby i na czele chłopstwa pomaszerował na ra- 
tunek karczmy. Sam prowadził obławę na mło- 
dych szlachciców, choć ci, będąc dobrej myśli, sa 
mi się dobrowolnie poddali. Hrabia udawał jed- 
nak, że wcale ich nie poznaje. 

— Powiadacie, że jesteście ezlachcicami z Sokol 
ny. Nie znam takich, Wy chcecie być szlachtą? — 
jutro przekonamy cię © tem. Dziś narazie jesteście 
tozbójnikami. Do stodoły z nimi! 

Przy blasku pochodni kazał sołtysowi 
ich wychłostać batogiem. ' 

— Waszmość odpowie za to, że rozkazał szlach 
ciców wychłostać! 

— Jutro — wszystko jutro. Przy świetle dzien- 
nem zobaczymy dopiero, coście wy za jedni. 

Kazał ich skrępować i trzymał przez całą noc w 
zimnej stodole. Nazajutcz dopiero puścił ich wolno 
i odesłał do domu. 

Był to ostatni rycerski akt pana Widowskiego. 


—$-O— 


dobrze 


Prywalne kapitalistyczne kolonje arabizują się 
coraz bardziej, Imigracja skupia się coraz bar- 
dziej w miastach. Knrczy się natomiast baza rol- 
na, która stać się winna podstawą zdrowej przy- 
szłości. Spekulacja rolna podkopuje dzieło odbu- 
dowy i niezmiernie ulrudn'a zadanie zdobywania 
roli dla nowej kolonizacji. 

Przęchodząc do syluacji politycznej, 
rion oświadczył: 

„Nie są juszcze usunięte wszystkie niebezpie- 
czeństwa, Nie jesteśmy dostatecznie przygotowa- 
ni do momentów krytycznych. Nadehodzący Kon- 
gres Sjonistyczny winien się stać punktem zwro- 
tnym w kierunku zjednoczonego i uzbrojonego w 
Bilną wolę sjonizmu, któryby zdołał zmobilizo- 
wać cały naród dla wielkiej działalności koloni- 
zacyjnej*, 

Co się tyczy uchwały rewizjonistów w sprawie 
opuszczenia Organizacji Sjonistycznej, Ben Gua- 
rion jest zdania, że uchwała ta znajdzie nikły 
odgłos wśród płatników szekla, którzy dotych- 
czas głosowali na listy rewizjonistyczne. Gdyby 
rewizjoniści trwali przy swem postanowieniu, 
doprowadzi to niechybnie do likwidacji rewizjo- 
nizmu. Był to — zakończył Ben Gurjon — naj- 
większy popelniony przez Żabotynskiego bląd 
w ciągu ostatnich 10 lat. 


KONFERENCJA SJONISTÓW 
FRANCUKICH 
Paryż, (ŻAT) Centralny Komitet Organi- 
zacji Sjonistycznej we Francji uchwalił zwo- 
łać konferencję sjonistów francuskich w 
dniach 8 i 9 czerwca rb. 


O zjednoczony 
ruch sjonistyczny w Grecji 


Saloniki, ŻAT. W prasie żydowskiej w Saloni- 
kach toczy się obecnie kampanja o zjednoczenie 
wszystkich kierunków sjomistycznych, aby sjoni- 
ści objąć mogli należne im miejsce w kierownic- 
twie życiem żydowskiem w Grecji, „Action wska 
zuje na niebezpieczeństwo związane z tem, że li- 
czni działacze sjonistyczni opuścili bądź zamie- 
rzają opuścić Grecję. Inne pisma nadmieniają, że 
aczkolwiek taktyka nie- sjonistów okazała się 
błędna i falszywą, nie chcą omi ustąpić kierow- 
riczej swej roli w życiu żydowskiem, Aby prze- 
ciwdziałać tej sytuacji musi przedewszystkiem na 
stąpć konsolidacja ruchu sjonistycznego rozpró- 
szkowanego na liczne zwalczające się, nieraz bar 
dza ostro, obozy. 


„OGÓLNY LEKSYKON SJONISTYCZNY* 

Warszawa, ŻAT. Wkrótce zacznie się ukazywać 
zeszyłumi Ogólny Leksykon Sjonistyczny przy bli 
skej współpracy wybitnych pisarzy sjonistycz- 
nych 1 działaczy sjonistycznych z różnych kje- 
runków. Leksykon, uporządkowany alfabetycznie, 
oLejmie calą problematykę sjonizmn od swych po 
czątków po dzień dzisiejszy, podawać będze wy- 
częrpujące informacje o sjoniźmie i Palestynie 
oraz biogratfje osobistości sjon stycznych, prze- 
gląd prasy sjonistycznej ilp. Leksykon, pozosta- 
jacy pod redakcją B. Zwejbauma i B. Biderma- 
na, ukaże się w czlercch iomach w serjach zeszy- 
towych, co dwa tygodnie zeszyt, 


Ben Gu- 


Dzielnica Whitechapel 
wita parę królewską 


Londyn, ŻAT. Olbrzymie masy zgromadziły się 
na ulicach żydowskiej dzielnicy White Chapel, 
aby powitać króla i królową podezas ich uroczy- 
stego przejazdu po londyńskim East- end. 

8 tysięcy policjantów zmobil zowano dla pil- 
nowania porządku. Wzdłuż ulic od raną stała w 
szeregach młodzież żydowska i dzieci szkolne. 
Olbrzęmie tłumy eniuzjastycznie w tały parę kró 
lewskę. Wszystkie domy żydowskie oraz instylu- 
cje jak Dom Starców Gminy Iliszpańsko- Porlu- 
galskiej (najstarsza instytucja żydowska w An- 
glji) byly udekorowane chorągwiami oraz por- 
irelamj króla i królowej. 


_ Zniżki kolejowe dla uczestników 
Mirdz narodowych Targów Fufrzarskich 
w Wilnie 
W myśl rozporządzenia Min. Komunikacji z dnia 
29 kwietnia 1935 r. Nr. G. B. Zw, 462 uczestnikom 
M. T. F. w Wilnie, przyznane zostały ulgi przy na- 
bywaniu biletów kolejowych kl, I-ej, IT-ej i II-ej na 
pociągi osobowe, a na pośpieszne, o ile odległość wy 
nosi ponad 100 klm., według tabeli 6-ej taryfy 083 
bowej na przejazd jednorazowy do Wilna i z powro. 

tem — wynoszące 33,1/3 proc. nowej taryfy. 


Wiadomości z kraju 


Komitet organizacyjny dla zwołania do War- 
szawy zjazdu przedstawicieli Gmin Żydowskich 
1 jnstytucyj społecznych w celu uczczenia pamię- 
ci Marszałka Piłsudskiego, zwrócił się do Mni- 
sterstwa Komunikacji w sprawie udzielenia 50- 
procentowej zniżki kolejowej dla uczestników zja 
zdu. 

W zjeździe, który odbędzie się w Warszawie 
w dniu 2 czerwca, weżmie udział około 600 dele- 
gatów z całej Polski. 


Dnia 28 bm. wyjechali z Warszawy do Kowna 
p. Czesław Kadenac i kpt. Mieczysław  Lepecki, 
adjutant śp. Marszałką celem dokonania  ekshu- 
macji zwłok śp. matki Marszałka Piłsudskiego i 
przewiczienia jch następnie do Wilna. 

Matka Marszałka zmarła w r. 1884 i została pu- 
chowana na cmentarzu we wsi Suginty, powiat 
wiłkomirski, należącej podówczas do ojca Mar- 
szałka 

Rząd litewski nie siawia żadnych przeszkód w 
udzieleniu zezwolenia na ekshumację zwłok. 


Choroba gen. Hallera 

Gen. Haller, przebywający w jednym z poznań- 
skich szpitali, stale gorączkuje i chwilami nawet 
traci przytomność. U łoża chorego cięźko gene- 
rała czuwają wybitni lekarze poznańscy. 

W chwiii zgonu Marszałka Piłsudskiego gen. 
Haller był od kilku dni właśnie nieprzytomny i 
dopiero po odzyskaniu przytomności, został po- 
wiiadomiony o tej wielkiej sitracje dla Polski, Do- 
wiedziawszy się o zgonie Marszałka, polecił gen. 
Haller swemu otoczeniu wysłać depeszę kondo- 
lencyjną. 


Nawoływanie do bojkotu stanowi 
naruszenie spokoju publicznego 


Izba Karna Sądu Najwyższego wydała orzecze- 
nie w sprawie nawoływania do bojkotu sklepów 
żydowskich. Sąd Najwyższy uznał, że niedopu- 
szczanie klijentów do sklepu lub wywoływanie 
ich słamtąd, stanowi przestępstwo zakłócenia spo 
koju publicznego przewidziane w art. 28 prawa 
o wykroczeniach. 


Prośba rabinów jerozolimskich 


Gmina żydowska w Wilnie została powiadomio 
na o uchwale rabinów, zebranych na specjalnem 
posiedzeniu w Jerozolimie, zwołanem w sprawie 
projcktowanej likwidacji historycznego cmentarza 
żydowskiego na Pióromoncie w Wilnie. 

Zgromadzenie rabinów w Jerozolimie postano- 
wiło zwrócić się do odnośnych władz polskich 
% prośbą o zaniechanie projektu urządzenia na 
cmentarzu boiska sportowego. 


zajścia antyżydowskie w leżowie 


Z Jeżowa (pow. brzeziński) donoszą o napa- 
dach na Żydów. Napastnicy pobili przechodniów 
Żydów. Zajścia powtórzyły się następnego dnia. 
Szamesa miejscowej synagogi, Dawida Luslera 
zraniono tak, że został odwieziony do szpitala w 
Skierniewicach, 

Dokonano też napadu na bibljotekę sjonistycz- 
ną, a lokal zdemolowano. Policja prowadzi do- 
chodzenie. 


Walki byków w Warszawie? 


* Podobno jeden z warszawskich impresarjów na 
wiązał kontakt z grupą hiszpańskich torcadorów 
1 zamierza sprowadzić ich do Warszawy. Torca- 
Horzy urządziliby kilka pokazów walki byków, 
do czego mieliby przywieźć ze sobą kilkanaśc e 
sztuk rasowych sewiłskich byków. 

Czy pomysłowy impresarjo otrzyma pozwole- 
nie na urządzenie tego krwawego widowiska, na- 
leży wątp'ć. 


l to się nazywa sport! 


W niedzielę odbywał się na boisku Polonjj w 
Warszawie mecz pilki nożnej pomiędzy klubami 
"WCS i Makkabi. W czasje meczu publiczność ży- 
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ka lat! Potężna epopca! 
przez miljony!  Zrealizowana 
kładem kosztów! 


on zachwyt całego świata i entuzjazm krytyki! 


Wkrótce wypłynie z Havre'u na wody 
Atlantyku olbrzymia  „Normandja', 
największy okręt Świata o pojemności 
prawie 80.000 tonn, aby pod flagą fran- 
cuską pokusić się o zdobycie t. zw. Błę- 
kitnej wstęgi szybkości. Rekord szyb- 
kości dzierży dotąd niemiecka „Brema“, 
najszybszy okręt transatlantycki, nale- 
żący do Północno-Niemieckiego Iuloydu. 
Wyścig szybkości na oceanach trwa od 
65-ciu lat. Protagonistą jego było 
współzawodnictwo między kapitanami 
dwóch małych, rzecznych statków paro- 
wych, które w 1817 roku wypłynęły z 
Minnesota, dążąc do Nowego Orleanu. 
Na wodach Missisipi rozegrały się pier- 
wsze Derby o palmę szybkości. 

Jeden z tych statków naładowany był 
pszenicą, drugi beczkami z sadłem! — 
Przez kilka dni statki płynęły „nos w 
nos“, nie mogąc pomimo wszelkich wy- 
siłków palaczy i kapitanów wykazać 
przewagi jeden nad drugim. Aż wresz- 
cie kapitan statku z ładunkiem pszenicy, 
porwany manją sportową, kazał wrzucić 
worki z pszenicą do paleniska, aby pod- 
sycić ogień i zwiększyć szybkość. Kapi- 
tan drugiego statku nie pozostał w tyle, 
sodło poszło do ognia. I w rezultacie 
oba statki przybyły razem do Nowego 
Orleanu, ale bez ładunku. Derby na wo- 
dzie pozostało nierozegrane. 

Od r. 1838 rozpoczął się wyścig o 
zdobycie palmy zwycięstwa na szybkość 
na trasie Europa — Nowy Jork. Sie- 
demnaście dni zużył parowiec angielski 
„Sirius“ na przebycie drogi z Queenstown do 
Nowego Jorku. A w dwa lata później angielski 
również okręt „Britania“ skrócił czas jazdy na 
tejsamej trasie do czternastu dni. W 1870 usta- 
leno poraz pierwszy noriny szybkości, przy któ- 
rej zwycięzca otrzymuje symboliczną, imagina- 
cyjną zresztą , „Błękitną wstęgę" wyścigowca oce- 
anów. W ciągu dwudziestu lat pozostawała Błę- 
kitna Wstęga w posiadaniu Anglików, ich okręty 
walczyły między sobą o ten zaszczyt. W 1891 ro- 
ku wydarł palmę pierwszeństwa Anglji okręt nie- 
miecki „Książę Bismarck“, należący do Hapagu. 
W 1897 roku zdystansował „Bismarcka“ również 
niemiecki „Wilhelm Wielki“, który rozwijał ol- 
brzymią, jak na te czasy, szybkość 23 węzłów na 
kodzinę. Już w r. 1900 i tę szybkość pobił nowy 
okręt niemiecki „Deutschland“, rozwijając szyb- 
kość 23 i pół węzła na godzinę. Teraz szły rekor- 
dy jeden za drugim, technika święciła tryumfy. 
W 1901 r. Błękitną Wstęgę zdobył „Kronprinz 
Wilhelm“, w 1903 „Wilhelm II", w 1906 pobił 
rekord szybkości francuski transatlantyk „Pro- 
vence“. Wówczas to KE Vamor r WK ZUMA E 4 Ula dotąd Anglicy 


dowska T e graczy z pingowałał Ay z UMA. co wpra 
wiło przeciwników z WCS. w stan takiego pod- 
niecenia, iż wśród gry opuścili oni boisko i rzu- 
cili się z nożami w ręku na publiczność. 

Ofiarami tych gorszących zajść padli m. in. 
Zelman Symek i Słomowicz Aron, którzy odnie- 
Śli rany cięte. Pomocy udzielono im w ambulato- 
rjum Pogotowia Ratunkowego. Nazwisk pozosta- 
tych rannych dotychczas n'e ustalono. Z powodu 
tych zajść sędzia przerwał zawody. 

Należy przypuszczać, że władze sportowe prze 
prowadzą dochodzenie i winnych zajść tych uka- 
rzą. 

Miljardowy spadek dla Kornbergów 
w Tarnopolu 

Miasto Tarnopol przeżywa niecodzienna sensa- 
cję. Oto drogą urzędowych ogłoszeń w całej pra- 
się dotarła tam wiadomość, że 18 lipca 1934 roku 
zmarł w Sydney w Australjij mullim'ijoner Abc 


Dziś, środa 29 bm. premjera w teatrze świetlnym „APOLLO*. Film, jaki pojawia się raz na kil- 
Widziana i podziwana 
z olbrzymim na- 


porywający romans, cudowna historja miłości. Frapująca treść, doskonałe l til 
ckspresja — oto walory, które składają się na to najciekawsze i najpotężn'ejsze widowisko 

mowe w dziejach kinematografji! w gł. rolach: doskonała para czołowych amantów ekranu pit” 
Ena, urocza, wiośniana, zniewalająca młodością i wdzękiem MADELEINE CARROL 
tworny, szlachetny, czarujący FRANCHOT TONE E genjalnego 
oranki: 


w sobotę 1 czerwca: o godz. 3-ciej pop, 


Wyścig na morzach 


SWIAT IDZIE NAPRZÓD 


zdjęcia, znakomita 


oraz wy* 
Johna Forda. W zbudził 
w czwartek 30 maja: o godz. 10 i 12-e] 
w niedzielę 2 czerwca: o godz. 10 i 12-ej. 


Uroczystość poświęcenia pereen w obecno- 
ści prez. republikj Lebruna (x). 
wybudowali nowy  ultraszybki olbrzymi okręt 


„Mauretania“, który przez dwadzieścia z okładem 
lat był najszybszym „wyścigowcem” na trasie 
morskiej. Dopiero niemiecka powojenna „Brema“ 
wydarła Angiji Błękitną Wstęgę, osiągając naj- 
większą szybkość. „Bremie“ wyrósł skolei nowyj 
konkurent w postaci wielkiego parowca włoskie- 
go „Rex“, który zdystansował wszystkie inne 
okręty na trasie Europa — Nowy Jork. 

Obecnie wstępuje w szranki gigantyczna „Nor- 
mandia“; odbyła już próbną jazdę. Ze swojemi 
maszynami o sile 160.000 H. P. ma ona wszelkie 
szanse pobicia rekordu szybkości i zdobycia dla 
Francji zaszczytnego odznaczenia. Nie trzeba je- 
dnak zapominać, że „Normandia“ będzie miała 
niebezpiecznego rywala w postaci angielskiego 
olbrzyma „Queen Mary“, który też wyruszy nie- 
zadługo w drogę. Oba te pływające miasta rywa- 
lizują ze sobą nietylko na polu szybkości, ale też 
i pod względem luksusu, wygody, udoskonaleń. 
o jakich nie marzyło się pasażerom dawnej, pocz- 
ciwej „Mauretanii“, uchodzącej przed 20 laty za 
szczyt komfortu i postępów techniki. 


dowka donccwale kóć, z UA © kaa a MARES Ao Ponieważ stary nie zostawił potom- 
slwa, przelo władzę australskie zwróciły się do 
rządu polskiego, gdyż teslator pochodził z Piol- 
ski z pismem, aby bliscy krewni zgłosili ewen- 
tuulne pretensje do spadkn. 

Okazało się, że najbliższą rodzina zmarłego, 
kióry pochodził z pobliskiego Zbaraża, mieszka 
obecnie w Tarnopolu i znajduje się w skrajnej 
nędzy. Pozostawiony przez Cornberga (Kornher- 
ga) majątek wynosi 60 milionów funtów szterlin- 
gów, lj. przeszło półtora miljarda zlotych. 


Starostwo grodzkie poludniowo- warszawskie 
skazało Klemensa Conradiego, zam. przy ul. Piu- 
sa XI. Nr. 40, na trzy tygodn'e bezwzględnego 
aresztu za używanie publicznie tytułu adwokata 
1 doktora praw mimo, że nie miał on do tego 
żadnych uprawnień. 


ŚRODA, 29. MAJA, 

Kraków (293,5) 6,30 Audycja poranna, 7,45 Pro- 
gram na dzień bieżący oraz wskazówki praktycz- 
ne, 8 Audycja dla szkół i poborowych, 11,57 Sy- 
gnał czasu, hejnał z więży Marjackiej, 12,03 a) 
wiadomości meteorolog., b) zespół salonowy Ar- 
kadjusza Flato, c) chwilka dla kobiet, d) dzien- 
nk południowy, 13,05 Betthoven: Sonata op. 106 
(Hammerklavier) odegra Jacques Marmor (fort.) 
13,55—14 Wiadomości o eksporcie polskim, 15,35 
Pieśni majowe z wieży Marjackiej, 15,45 Sekstet 
Niny Mańskiej, 16,05 „Wiosna na nizinie mazo- 
wieckiej* trans. z życia przeprowadzi p. Dylew- 
ski, 16,35 „Sprawy kobiece w międzynarodowych 
organizacjach pracy“ wygł. Marja Sokalowa, 
16,50 Koncert z płyt: A. Rubinstein gra, 17 ,„Zdo- 
bycze współczesnej zoologji* odczyt 2-gi z cyklu 
„Podstawy wiedzy współczesnej” wygł. prof. Wa- 
claw Roszkowski, 47,15 „Muzyka współczesna dla 
niedowiarków'* 3-cia pogadanka Michała Kondra- 
ckiego, ilustr. płytami (współczesna muzyka ro- 
syjska na emigracji), 17,50 „Książka i wiedza“ o 
ks'ążce Oertzena „Marszałek Piłsudski* mówić 


będzie K. Koźmiński, 18 Tercety wokalne w wyk. 
Hel. Azarewicz (sopr.), Zofji Gabrielli (sopr.), 
Tedozji Skomiecznej- Czernickiej (kontralto), przy: 
fort. prof. L. Urstein, 18,15 Teatr wyobraźni na- 
daje fragm. ze sztuki Cyprjana Norwida pt: 
„Pierścień wielkiej damy“, 18,50 Skrzynka tech- 
niczna* w oprac. inż. Zygmunta  Kisielnickiego, 
18,40 Pogadanka pt.: „Obojętność społeczeństwa 
wobec problemu czystości“ wygł. dr. Jan Grabo- 
wski, 18,45 Koncert z płyt, 19,07 Program na dzień 
następny, 19,15 „Poradnik turystyczny” w oprac. 
Dr. St Leszczyckiego, 19,5 Lokalne wiadomości 
sportowe, 19,28 Wiadomości sportowe z Warsza- 
wy. 19,35 Krótki recita] śpiew. Fat. Szymonowi- 
cza, 19,50 Feljeton aktualny, 20 Muzyka z płyt, 
20,15 Audycja Kasprowiczowska, 2045 Dzien. 
wiecz. i „Jak pracujemy w Polsce", 21 Koncert 
Chopinowski w wyk. Wiktora Łabuńskiego, 21,30 
Odczyt w jęz. Esperanto pt: „O Marszałku Pił- 
sudskim“ wygl. dr. Odo Bujwid, 21,40 Koncert 
kameralny w wyk. Stan. Tawroszewicza (skrz.), 
Zofji Adamskiej (wiol.), Ign. Rosenbauma (fort.), 
22 Koncert reklamowy, 2215—23,05 a) muzyka 
sałonowa i taneczna w wyk. Małej Ork. P. R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego i b) wiadomo- 
$ci meteorologiczne dla kom. lotniczej. 

Warszawa (1339,3) 6,30—14 p. Kraków, 15,35 
Przegląd giełdowy, 15,45—18,30 p. Kraków, 18,30 
„Skrzynka techn.* — red. Frenkiel, 18,40 „Życie 
artyst. i kultur. stolicy“, 18,45—19,15 p. Kraków, 
19,15 „Nie zaniedbujmy urządzeń meljoracyjnych" 
pogad. wygł. inż. Gumiński, 19,25—23,05 p. Kra- 
ków 


Katowice (395,8) 6,30—1355 p. Kraków, 13,55 
Giełda zboż. towar., 14 Płyty, 15,40 Chwilka spo- 
leczna, 15,45 Kącik młodzieży muz. 16,05—18,30 
p Kraków, 18,30 „Wpływ przyrody i jej piękna 
na rozwój fizyczny i duchowy człowieka“ — mjr. 
Romaniszyn, 18,45—19,16 p. Kraków, 19,15  „Go- 
spodyni śląska“ — p. K. Nitschowa, 19,25—21,30 
p. Kraków, 21,30 Porady radjotechn., 21,40—23,05 
p. Kraków, 23.06 Skrzynka francuska. 

Lwów (377,4) 630—1830 p. Kraków, 18,30 
„Skrzynka techn.* — inż. Miński, 18,40 Silva re- 
rum, 18,45—19,15 p. Kraków, 19,15 „Wycieczka do 
Prus wschodnich“ — p. Wł. Fiszer, 19,25—24,30 
p Kraków, 21,30 Minuty literackie, 21,40—323,05 p. 
Kraków. 

Łódź (224) 6,30—14 p. Kraków, 14 Płyty, 15,35 
Przegląd giełdowy, 15,45—18,30 p. Kraków, 18,30 
„Skrzynka techn.“ — kier. W. Gawroński, 18,40 
„Życie artyst. į kuliur.', 18,45—1015 p. Kraków, 
19,16 Płyty, 19,25—21,30 p. Kraków, 21,30 „Świę- 
fa W. F. i P. W. w Lodzi“ — dyr. Bromirski, 
21,40—23,05 p. Kraków. 

Wieden (506.8) 19 Koncen: uroczysty z ok. 25- 
lecia powstania wydziału muzyki kościelnej przy 
'Akademji Muz. we Wiedniu, dyr. Kabasta, 21 Mu- 
zyka wiedeńską, 21,30 Komcórt muz. austr. z Pa- 
ryża, 23,05 Muz, lekka. 

Medjolan (2211) 20,55 Koncert symfoniczny. 

Leningrad (1224) 18 „Wesele Figara* — opera 
Mozarta, 

Paryż (1648) 20 Reportaż z odjazdu Normandie 
w pierwszą podróż, 21,05 Aud. liter pośw. Wikto- 

rowi Hugo, 2435 Muz. tan. 
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Hajfa, w maju. 

Lag-beonier, to Święto starców i młodzieży — 
przynajmniej tu, w Erec. Inni nie mają czasu 
świętować; pracują. Starsze pokolenie odbywa 
pielgrzymkę do Meromu, obok Safedu (Cfat), do 
grobu Rabi Szymona bar Jochai. Cfat, spokojna 
i małutka mieścina w górach Galilu, zamieszki- 
wana prawie wyłącznie przez stary jiszuw, odży- 
wa nagle w Lag-beomer i przez kilka dni żyje ży- 
ciem hałaśliwem i zgiełkliwem. Z dwóch stron 
płyną strumienie ludzi, od Hajfy przez malo- 
wmicze góry Efraim, i od Twerji (Tyberjady) — 
w autobusach czy taksówkach, pieszo i na osłach. 
Obok prawdziwych pielgrzymów do miejsca świę- 
tego przybywają tłumy ciekawych. by obserwo- 
wać obchody w Meromie, przedewszystkiem te 
ekstatyczne tańce starców z Torą w ręku. tańce 
mieprzerwane — aż do upadłego, przy dźwiękach 
fujarek, tańce wśród niezwykle podniosłego na- 
stroju, który jedynie tłumaczy nam, skąd się tyle 
sił bierze u tych starych ludzi. U szczytu eksta- 
zy podrzucają rodały w górę i chwytają zgrabnie, 
całowaniem zamawiają się do tańca, i tak bez 
przerwy w dzień i noc — aż do utraty tchu. Na- 
zajutrz wraca Cfat i Merom do swego zacisznego 
życia, aż do następnego roku. 

Dla młodzieży jest Lag-beomer dniem wędró- 
wek, Młodzież szkolna w całej Palestynie jakby 
pod wpływem jakiejś siły tajeninej opuszcza w 
tym dniu, niektórzy już dnia poprzedniego, mu- 
ry szkolne i wędruje. Cele wędrówek z natury 
rzeczy, ze względu na krótkość wolnego czasu nie 
są dalekie. Dla Hajfy jest Góra Karmel celem 
wycieczek. Starsze dzieci, t. zn. od lat 10, już 
popołudniu dnia poprzedniego w pełnym skauto- 
wym rynsztunku zdążają.na Karmel, by tam w 
mamiotach przenocować i móc zapalić obowiązko- 
wą „mdura' (ognisko) i tańczyć w jej świetle 
„hore“, Laski i gaje Karcelu zaludniają się i 
stają się hałaśliwe i gwarne. Z nastaniem zmroku 
zapalają się „mdurot* i z wszystkich stron mi- 
gają światła ognisk i dolatują głosy śpiewów roz- 
tańczonej i rozbawionej młodzieży. 

Karmel zmienia swój wygląd, „cywilizuje się”. 
Do niedawna jeszcze prowadziłą jedna nędzna 
droga przez ten łańcuch górski, t. zw. tarik sul- 
tani (tarik — derech — droga). Obecnie został 
piękny w swej prymitywnej dzikości Karmel, ni- 
by ujarzmiony, związany siecią łańcuchów, został 
mianowicie porznięty gęstą, za gęstą siecią kwi- 
szów asfaltowych. Stanąwszy na którymś z wyż- 
szych szczytów, można widzieć, jak pocięto nie- 
miłosiernie Karmel białemi linjami, równoległe- 
mi i krzyżującemi się — kwiszami wykutemi w 
skale. Punkt ciężkości ruchu budowlanego Hajfy 
przenosi się powoli, ze zrozumiałych względów, 
do Mifrac Hajfa i na Karmel; place są tam tań- 
sze, względnie są one na Hadar-Hakarmel za 
drogie. Według nowej ustawy, wolno budować 
domy tylko przy kwiszu, stąd więc ten gorączkowy 


Hisiorja życia wielkiego kupca japońskiego, 
Sakei Hashigu, którą zajmują się liczne pisma 
londyńskie, daje nam wgląd w romantykę tego 
przedziwnego kraju. 

Przed trzema dziesiątkami lat, zakochał cię li- 
czący wówczas 35 lat, Sakei Hashigu, w 16-letmej 
Japonce, córce wysokiego oficera. Chociaż Sakei 
był już wtedy zamożnym kupcem, rodzice młodej 
ranny, pochodzący ze starej szlachty, nie chcieii 
zezwolić na związek córki ze zwyczajnym kup- 
cem, Sakei nie mógł zapomnieć swojej ukochanej 
1 zamówił u artysty japońskiego lalkę, wyglą- 
'dem zewnętrznym wiernie naśladującą ukochaną. 
Lalkę tę umieścił w osobnym pokoju, który urzą- 
(iził jak Świątynię i każdą wolną chwilę spędzał 
‘w pokoju lalki, rozmawiając z nią, jakby z ży- 
wą osobą. W międzyczasie stał się Sakei Hashi- 
gu niezmiernie bogatym qzłowiekiem i znany był 


List z Hajfy 


Lag-beomer — Karmel jest żydowski — Sensacyjny epilog 
chamsinu 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika') 


WYCIECZKI WIOSENNE 


(Wskzówki praktyczne). 

Nareszcie nastały pogody słoneczne i ludzie 
chętnie wybierają się na wycieczki zą miasto. 

Zaopatrując się w prowiant wycieczkowy rależy 
unikać pokarmów ciężko strawnych. Jako poży- 
wienie zdrowe i smaczne na wycieczce zalecane 
są: biszkopty, herbatniki, czekolada mleczna, 
kakao (które możną zabrać w termosie), oraz 
słodycze orzeżwiające, jak karmelki, kwaskowe 
lub kremowe, irysy, toffi, landrymki i t. p. Oczy- 
wiście, muszą to być produkty pierwszorzędnej 
akości, jak naprzykład wyroby firmy E. WEDEL, 
najbardziej odpowiadające powyższemu celowi. 


pęd do budowania kwiszów. Rząd, poprostu skła- 
da na barki właścicieli gruntów ten ciężar, bo 
właściwie budowa dróg należy do obowiązków 
rządu a tem rozporządzeniem zwalnia się choć 
nie wprost, z tego obawiązku. Kosztem więc ji- 
szuwu żydowskiego będzie Karmel „udostępnio- 


ny“, albowiem po ostatniej wielkiej tranzakcji 
kupna pewnego Towarzystwa w Hajfie znajduje 
się prawie cały Karmel — od Hajfy, aż niemal po 
Sichron-Jakob w rękach żydowskich (600.000 du- 
namów!). 

Sądy palestyńskie nie wykazują wielkiej cyfry 
rozpraw o przestępstwa na tle kradzieży. Pod tym 
względem może się Palestyna zaliczać do najkul- 
turalniejszych krajów Zachodu, Tu nie ma bram 
w domach, bieliznę zostawia się przez noc na do- 
le na sznurach, mleko, chleb wkłada dostawca do 
okienek, zamykanych od zawnątrz, tam się też zo- 
stawia pieniądze dla nich; gazety leżą na stołach 
na ulicy, nie pilnowane przez nikogo, a wszystkie 
auta, albo przynajmniej 90 procent aut „nocuje“ 
na ulicach bez opieki. 

Ale każda reguła ma wyjątek, a w tym wypad- 
ku ciekawy, godny uwzględnienia w koresponden- 
cji. Podczas słynnych dni chamsinowych zabra- 
kło ladu w Hajfie. W długich ogonkach ludzie 
dobijali się do magazynu lodu, by, dostać choć ka- 
wałek tego cennego kryształu. Przy: tej sposob- 
ności zginęło jednemu panu z tyłnej kieszeni 60 
funtów, o czem dowiedział się dopiero po powro- 
cie to domu. Przepadło. Policja nie pomogła, Zre- 
zygnował. Przypadek przyszedł z pomocą. W Pa- 
lestynie dużo się fotografuje. Co drugi człowiek 
to amator-fotograf i czyhą na interesujące zdję- 
cia. W kilka dni po chamsinie zauważył nasz pe- 
chowiec w oknie sklepu z przyborami fotograficz- 
nemi, gdzie były wystawione Świeżo wywołane 
zdjęcia amatorskie scenę, przedstawiającą wła- 
śnie dobijanie się o lód i — wyraźną twarz pana, 
stojącego za nim w „torze“ (ogonku). Kupił więc 
sobie poszkodowany jegomość za zezwoleniem 
amatora to zdjęcie, a policja według niego odszu- 
kała winowajcę, a co ważmiejsza odebrała całą su- 
mę. Dalsze losy tego zajścia są już nieciekawe. 


Wierność — do grobowej deski 


w Tokio ze swego dziwacznego życia. Niektórzy 
uśmiechali się ironicznie i uważali go za warja- 
ta, inni znowuż chwalili jego wierność dla kobic- 
ty, która była jedyną miłością jego życia. I tak mi 
nęło trzydzieści lat. 

Przyszedł kryzys gospodarczy, Sakei znalazł 
się nagle w. ciężkiem położeniu materjalnem i 
w zamroczeniu, pewnego dnia popełnił samobój- 
stwo W godzinę przed śmiercią roztrzaskał lalką 
ukochanej, — chciał z nią razem umrzeć. Dziw- 
nym zbiegiem okoliczności, dziewczyna, którą u- 
kochał Sakei przed trzydziestu laty, żyje też w 
Tokio, gdzie jest żoną oficera marynarki, Waru- 
szona niezwykłą wiernością kupca, wzięła udział 
w jego pogrzebie i złożyła wieniec na jęgo gro- 
bie. 

ak c= | 
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Frank francuski 


Kraków, 29 maja. 

Frank francuski wzięty jest w dwa ognie. Z je- 
dnej strony nacierają nań spekulanci zagraniczni, 
którzy mimo wielokrotnych zapewnień przedsta- 
wicieli rządu francuskiego o bezwzględnej wol: 
i możności opanowania sytuacji walutowej przez 
Francję, nie chcą się wyrzec nadziei dewałnacji 
franka W pewnej mierze ta niewiara spekulacji 
żywiona jest nedawnym przykładem Belgji, któ- 
1ej oficjalni przedstawiciele również zapewniali, 
że frankowi belgijskiemu nic nie grozi 1 że posla- 
dają wolę i środki utrzymania parytetu waluty, 
a jednak frank belgijski uległ dewaluacji. Z dru- 
giej zaś strony grozi frankowi francuskiemu nie- 
bezpieczeństwo ataków od wewnątrz. 


Jeśli chodzi o ataki idące z zewnątrz, to nie 
przedstawiają me istotnego  niebezpieczeństwa 
dla franka. Francja siedzi dosłownie na górze 
złota. W całej Europie niema państwa, któreby 
rozporządzało tak olbrzymiemi rezerwami złota, 
co Francja, a i w skali światowej jest Francja 
drugiem z rzędu państwem (po Stanach Zjedno- 
czonych) co do wielkości nagromadzonych zaso- 
bów zlota. Waluta francuska wymaga statutowe- 
go pokrycia emisji w wysokości 30 procent, fa- 
ktyczne zaś pokrycie emisji banknotów jį nalych- 
miast płatnych zobowiązań wynosi blisko 80 pro- 
cent. Technicznie jest zatem frank francuski wa- 
lutą solidnie ufundowaną, o którą muszą się rox 
bić najzaciekłejsze ataki spekulacji zagranicznej. 

Jakkolwiek zatem złoto odpływa z Francji nie- 
powstrzymaną falą (w ciągu jednego tylko tygo- 
dnia od 18 do 26 bm. odpływ złota z Banku Fran- 
cji wyniósł około 3 miljardy franków), to jednak 
irankowi trancuskiemu w dalszym ciągu nie gro- 
zi niebezpieczeństwo od strony zewnętrznej. Po- 
zatem od kilku dni Bankowi Francji przychodzi 
z pomocą Bank Anglji, który, nie chcąc dopuścić 
do dewaluacji franka interwenjuje za póśrednic- 
twem swego funduszu walutowego na rzecz Íran- 
ka na międzynarodowych giełdach pieniężnych. 

Poważne i niebezpieczne ataki na franka idą 
od wewnątrz. Olbrzymi deficyt budżetowy Fran- 
cji, który wraz z niedoborami kolejowemi sięga 
kwoty 10 miljardów franków rocznie (Francja 
cierpi na chroniczny deficyt budżetowy już od 
1932 roku i deficyt ten od tego czasu utrzymuje 
się stale na poziomie około 10 miljardów frán- 
ków rocznie), wzbudza niepokój rentjerów fran- 
cuskich. Obawiają się oni, że rząd francuski nie 
"wytrzyma długo w swej postawie obronnej wo- 
bec ataków spekulacji na franka i wkońcu pój- 
Mzie na dewaluację. Dużo niepokoju wniosły ró- 
'wnież pogłoski o możliwości ustabilizowania fun- 
ta dolara i franka pod warunkiem dewaluacji 
franka o 25 do 30 proc. Pogłoski te powstały w 
związku z niedawną konferencją gubernatorów 
Banku Anglji, Banku Francji j amerykańskiego 
Federal Reserve Board, Do niepokojów przyczy- 
nia się również uporczywa propaganda dewalua- 
cjonistów franouskioh pod przewdonictwem ener- 
gicznego i utalentowanego Pawła Reynaud, byłe- 
go ministra skarbu Francji. Ten niepokój o los 
franka, targający rentjera francuskego, wytwo- 
rzył psychozę szalonego zdenerwowania i paniki. 
(Uwydatnia się to na stawkach reportowych w 
głosunku do wlut anglosaskich, notowanych na 
giełdzie paryskiej. Stawki te wzrosły w ciągu o- 
statnich kilku dni o kilkaset procent, przyczem 
charakterystyczną rzeczą jest, że giełda paryska 
notuje również wzrost zaufania do guldena ho- 
Jenderskiego i franka szwajcarskiego. (Zaufanie 
to wyraża się w znacznie zmniejszonych staw- 
kach deportowych). Równoległe do tego braku 
zaufania do franka francuskiego we Francji bie- 
gnie fala masowej tezauryzacji złota. Sumę tezau- 
ryzcwanego złota w sztabach i monetach złotych 
we Francji szacują dziś na blisko 50 miljardów 
franków tj. ponad 60 procent całego oblegu ple- 
niężnego Francji. To ze wszech miar szkodliwe 
i niebezpieczne zjawisko tezauryzacjj nie zostało 
powstrzymane nawet tak śmiałem posunięciem, 
jokiem było wypuszczenie przed kilku tygodniami 
monet złotych. 

!' Ten niepokój walutowy małego ciułacza fran- 
cuskiego stanowi właściwe niebezpieczeńsiwo dla 
franka. Jeżeli bowiem rząd nie przedsięweźmie e- 
nergicznych zarządzeń, mogących przywrócić za- 
ufanię Francuzów do własnej waluty, to może ła- 
two dojść da masowegą wyzbywania się franka 


Nowe przep'sy o zgłaszaniu 
wypadków przy pracy 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych przystąpić ma 
w najbliższych dniach do wprowadzenia w życie 
nowych przepisów o zgłaszaniu wypadków przy 
pracy; przepisy opracowano z inicjatywy Min. 
Opieki Spolecznej, przy wspóludziale przedstawi- 
cieli organizacyj pracodawców oraz  instytucyj 
samorządu gospodarczego. Będą one wprowa- 
dzone w życie z dniem 1 lipca br. jednolicie na 
obszarze calego Państwa, a mają przedewszyst- 
kiem na celu zaoszczędzenie zarówno pracodaw= 
com, jak i pracownikom zbyt skomplikowanych 
czynności, Nowe przepisy są wyrazem stałej tro- 
ski Min. Opieki Społecznej o ograniczaniu do mi- 
nimum formalistyki. 


C.ty n.ezadowolona 
ze złota francuskiego 


Według doniesień prasy angielskiej, w ostat- 
nch dniach zaobserwować się dał poważny przy- 
pływ kapitałów francuskich do Anglji City Lon- 
dyńska nie jest jednak z tego zadowolona, gdyż 
przypomina trudności, jakie powstały w lecie r. 
1931 w związku z nagłem wycofaniem kap'tałów 
francuskich, co wówczas oslabiło poważnie re- 
zerwy złota Banku Angielskiego i było jedną z 
przyczyn porzucenia przez Anglję goldstandardu. 
Również i w latach następnych kap tały francu- 
skie nie odegrały twórczej roli na rynku brytyj- 
skim, raczej osłabiając kurs funta. Analogiczne 
zjawisko może nastąpić również i obecnie, co by- 
łoby sprzeczne z interesami Angjji. 4 


Rozbudowa gospodarcza 
w Palestynie 


— Powstała przed rokiem w Petach Tikwie 
nowa dzielnica gospodarcza pn. Kirjat Arieh, roz- 
Tasta się w bardzo szybkiem tempie. Naskutek 
drożyzny gruntów w Tel Aw wie wielu przedsię- 
biorców zakłada swe fabryki w Petach Tikwie 
Projektuje się założenie szeregu nowych przed- 
siębiorstw wyrobów metalowych, przyborów elek 
trycznych itd., które umożliwią znaczne ogran:- 
czenie importu do Palestyny, Import artykułów. 
które teraz produkowane są w Petach Tikwie, 
wynosi przeszło 2 mljony funtów rocznie. 

Naskutek rozszerzenia robót na południu Mo- 
rza Martwego, projektuje się budowę małego por 
tu na wybrzeżu północnem Morza Martwego, ce- 
lem ułatwienia transportu na południe. 

— Kierownictwo „Funduszu Pracy'* zakończy- 
ło już przygotowania, które umożliwą osiedle- 
xie nowych 45 rodzin żydowskich w Beer Tu- 
wiah. 

— Kolonja „Ramath Tiomkin* założona dla 
uczczenia pamięcj zmarłego działacza sjomistycz- 
nego i wiceprezesa Światowej Egzekutywy Sjo- 
mistycznej Włodzimierza Tiomkina, otrzymała 
długoterm nową pożyczkę od egzekutywy Agen- 
cji Żydowskiej na cele konsolidacji kolonji, Po- 
życzka wynosi 800 funtów. (ŻAT). 


Zalew Jugosławii i Albanii 
towarami japońskiemi 


W ostatnich tygodniach dał się zauważyć dnży 
zalew rynku jugosłowiańskiego towarami japon- 
skiemi. Przez granicę celną przeszło o 30—35 
proc. więcej towarów japońskich, niż w odpowie” 
drim okresie poprzedn ego roku. Japonja eks- 
portuje do Jugosławji przedewszystkiem mate- 
rjały bawełniane, grzebienie, lalki z celuloidu, 
wyroby porcelanowe, tanią biżulerję sztuczną, C- 
łówki, pióra wieczne į szczoteczki do zębów. 

W sąsiedniej Albanji, Japonja usadowiła się 


Samie zła na Wileńttzyśne, 


Niewielkie miasteczko w powiecie Oszmiańskim 
'Zuprany, jest teraz na ustach wszystkich, inte- 
resujących się Loterją Państwową. 


„P+ + Wali ac SDE. >” 


W Zupranach bowiem mieszka właśnie p. Fran 
ciszek Streng, nauczycjel, który wraz z gronen 
swych znajomych podzieli się 200.000 zł, jako re- 
alną wartością ćwiartki numeru 87111, na który 
w IV-tej klasie 32-ej Loterji Państwowej padła 
wygrana miljona złotych. ) 

Wygraną kwotę p. Streng pozostawił narazie 
w Banku Gospodarstwa Krajowego, odkładając 
decyzję co do dalszych projektów na później, 
zwłaszcza. że jest pełen różowch nadzei co do 
wyników gry w Ś-ej Loterji, która nietylko u- 
łrzymuje normalne cztery klasy, ale zapowiada 
deszcze bezpłatne ciągnienie gwiazdkowe. 

Pirzy sposobności przypominamy, że ciągn e- 
nie 1-ej klasy tej Loterji rozpoczyna się już 1) 
Czerwca. 

O EEE RPO TERESĘ E OWE RA 


POD KĄTEM OSTRYM. 


P. Zdzisławowi Grabskieinu z „Kurjera Poran- 
nego" przy przeglądaniu statystyki Pożyczki Na- 
rodowej przypomniało się następujące zdanie pa- 
miętnikarza polskiego, Jana Chryzostoma Paska: 


„Prosić będą Ich Mość P., P, Posłowie na- 
si Ich Modów księży biskupów, opatów, pro- 
boszczów, żeby pokazawszy się fillis tej oj- 
czyźnie, in culus sinu urodzeni, wychowani, 
t znacznemi Eondekorowani są godnościami, 
a naostatek, że całej Rzeczypospolitej na zgu- 
bę agitur, raczyli charitativum wyświadczyć 
subsidium, a ponieważ iniraty awe nie skąd 
inąd, tylko a Republica mają, żeby ich dla 
tejże nie żałowali”, 

Ze statystyki wynika, że na 14.515 osób ducho- 
wnych wyznań katolickiego, ewangelickiego i pra- 
wosławnego, pobierających uposażenie ze Skarbu 
Państwa, subskrybowało Pożyczkę narodową 
5.463 osób. Stosunek procentowy subskrybujących 
do całości duchownych wynost 38 procent, 

P. Zdzisław Grabski jest zdania, że 


„nie zawsze wyznanie, pragnące monopolu 
na polskość i obywatelskość, w rzeczywisto- 
ści spełniania codziennego obowiązku wobeo 
Państwa, ma do tego pierwsze prawa“, 

już na drugiem miejscu jako imporfer. Pierwsze 
miejsce zajmują wciąż jeszcze Włochy. Japonja 
chcąc zdobyć rynki adrjatyckie sprzedaje towary 
swoje po cenach dumpingowych, których konku- 
rencji inne kraje nie mogą wylrzymać. 


przez społeczeństwo francuskie, do wzrosłu cen 
towarów i wydrążenia franka od wewnątrz. Do- 
tychczasowe zarządzenia Banku Francji są celo- 
we, ale niewystarczające. Jak wiadomo Bank 
Francji podwyższył dwukrotnie stopę dyskonto- 
wą a to 23 bm. o pół procent, zaś 27 bm. ponow- 
nie o 1 procent, ustanawiając tę stopę na wyso- 
kości 4 procent w stosunku do 2 i pół, przed 
dniem 23 bm. Podwyżka stopy dyskontowej przez 
Bank Francji ma na celu podrożenie akcji speku- 
lacyjnej zamiany franków na złoto. Właściwem 
jednak i najbardziej celowem zarządzeniem rzą- 
du francuskiego będzie osiągnięcie równowagi 


hudżetowej przez usunięcie deficytu. Problem ten 
dest trudny do rozwiązania wobec szczególnej do- 
magogji i warcholstwa partyjnego parlamentu 
francuskiego, obawiającego się oszczędnośsot bud- 
żetowych w formie redukcjj płac i procentów w 
obawie utraty popularności u wyborców. 

Chwila jest jednak ciężka i poważna. Przypo- 
mina ona żywo rok 1926 tj. okres przed stabili- 
zacją franka. Wtedy parlament francuski musiał 
zgodzić się na złożenie w ręce ówczesnego pre- 
mjera Raymonda Poincarego szerokich pełnomo» 
enictw dla stabilizacji franka. Dziś takich sa- 
mych pełnomocnictw żąda p. Elandin. Mir 
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Redakcja „Dzienniczka* przyjmuje w czwartki między godz. 3—4 popoł. 


Palestyna — Matce i Dziecku 


Matka w Palestynie — to kobietą pracująca. Ra- 
no odchodzi do pracy — podobnie jak ojciec — 
4 wieczorem wraca do domu zmęczona, strudzona. 

W Palestynie wszyscy pracują, a w tym wyści- 
u pracy matka palestyńska dzielnie dotrzymuje 

oku innym zawodnikom. Pracuje jak oni, tylko 
nie zawsze umieją należycie ocenić jej pracę. 

Nawet i dzieci tamtejsze, tak zwane „sabry*, 
Vrzesiąkły tą atmosterą  gorączkowego wysiłku | 
a im pojąć, że istnieją ludzie, którzy nie pra- 

ują. 

oda nam o tem Gitel Mayzel w swoje] pię- 

kuej książce, która niedawno wyszła w Palestynie, 
P. t. „Dziecko w Erec“. 

Ot, napezykład: Czteroletni Dawid z Bejt Alty, 
zapytał, co to znaczy „burganim“, 

— To są ludzie, którzy sami nie pracują — 
brzmiała odpowiedź. 

— Nie orzą, nie sieją i nie żną? 

— Nie, 

— A co jedzą? — dziwił się Dawidek. 

Albo drugi obrazek: W ogródku, trzechletni 
Chłopczyk, zrobił dołek w ziemi i napełniał gą ka- 
Bykami, 

— (o robisz? — zapytał go ktoś z dorosłych — 
Przecież z tego nic nie wyrośnie. 

~ Czy wyrośnie, czy nie wyrośnie — pracować 
trzeba! — brzmiała stanowcza odpowiedź malca, 

Te dwa drobne obrazki wskazują nam na to, jak 
O Palestyńska dziatwa umiłowała pracę. 

Latwo zrozumieć, że zapracowana matka, w tym 
"Xapracowanym świecie, nie ma czasu zajmować 
Się dzieckiem  Wzamian za to Erec dzieckiem 


Dziś Twoje urodziny... 

Dziś Twoje urodziny, Mamo! Chciałabym zagrać 
14 skrzypcach to, co chcę Ci powiedzieć. 

Nawet nie wiem, czy przeczytasz słowa tego ze- 
tzytu. Słowa, które nie potrafią wyrazić w polo- 
wię tego, co czuję. 

ziś Twoje urodziny, Mamo... 

Czy wiesz, ile treści w to wkładam? 

w z zapłakane oczy.. Ty często płakałaś,, — 

Sercu mam zapisaną każdą Twoją łzę. Ilekroć 

Wspomnę, dusi mnie w gardle, Ty mi uwierzysz. 

bey pomyśli, że przesadzam. Chciałabym Ci po- 

ić teraz naręcza bzów, chciałabym okolić Two- 
R głowę różami — chciałabym Ci mówić, Mamo, 
© wielkiej mojej miłości ku Tobie... 

Ale nie umiem... 

Całuję więc w myśli Twoją zmęczoną twarz. 
Roj kiedyś, ale to już bardzo dawno temu, 

biła$ opowiadać mi bajki, Na kolana mnie bra- 

tuliłać do siebie. Zegar wydzwaniał swoje tik— 
"Sia; Oglądam fotogratję. Nie poznaję Cię, Mamo. 

ty to każdy człowiek tak zmieniać eię musi? I 
ia kledyé będę miała ciwe włosy i zmarszczki? Nie, 
to jest nie do pomyślenia! 

Kiedyś, kiedyś, ale to już bardzo dawno temu, 
en CI wszystko. A później.. Jak to się 
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stały 
a a è 
era Przymykam oczy i staram się usnąć, do- 
Rz lampka cię pali, bo już potem będę zmuszona 
eleżeć bezsennie całą noc, Myślę... Lubię marzyć 


rsię zajmuje. O, tam bardzo wiele czyni się dlą n'e- 
go. 

W czasie, gdy matka pracuje, dzieci znajdują 
bardzo troskliwą i serdeczną opiekę w ogródkach i 
domach dziecięcych. 

Ogródki i domy dziecięce — to małe państewka 
dzieci, I żyjący w nich mali „obywatele* mają tam 
swoje troski i swoje radości. I oni pracują w polu, 
cgrodzie, sadzie i oni cieszą się całem sercem, gdy 
po długim okresie posuchy spada nagle na wy- 
echnięte i spieczone kłosy — ożywczy i zbawienny 
deszcz, 

Pięcioletni Dan z Daganji, podczas takiego desz 
czu, wpadł do ogródka z okrzykiem: 

— Tak się cieszę, że deszcz pada! Całą noc nie 
spałem, tylko śmiałem się i śmiałem. 

Dzieci w swoich państewkach mają także swoje 
radosne zabawy, rozrywki, ale praca nie jest dla 
nich nigdy ciężarem. 

Palestyńska matka może spokojnie iść do pracy, 
bo wie, że jej dziecko znalazło dobrą opiekę. 

Ale i o nie] pamięta Palestyna. Jest w Erec „Ka- 
sa Chorych“, tak zwana „Kupat Cholim*, która ze 
szczególną troskliwością dba o zdrowie matki i dzie 
cka. 

Ktoś słusznie powiedział, że Kasa Chorych to 
najmądrzejsza rzecz, jaką ludzie wymyślili — wa- 
źżniejszą od aeroplanów. Człowiek zdrowy płaci po- 
datek, żeby miał doktora, lekarstwa i pomoc, gdy 
zachoruje. 

Odczuwa to dobrze matka palestyńska i jej dzie- 
cko, 


w łóżku. Nigdy (aż do dzisiejszego dnia) nie potra- 
filam w marzeniach mówić o sobie w pierwszej o- 
echie. Zawsze w trzeciej, jakbym pisała powieść. 
A Ty, Mamo, siedziałaś przy stole i szyłaś, nucąc 
zeicha 

Pamiętam Cię doskonale z tych czasów. Lubi- 
łam czesać Twoje gęste, długie, czarne włosy. U- 
śmiechłaś się i głaskałaś mnie po twarzy. Nosiłaś 
długie, bronzowe palto, Ilekroć chodziłam z Tobą 
do bazaru po zakupy — wprowadziłaś mnie do 
eklepu, latem na lody, zimą wpychałaś czekoladki 
do ust. Dziękowałam Ci pocałunkiem. Widzisz, Ma- 
musiu, jak ja wszystko pamiętam? Ty myślisz, 
że to dla mnie drobnostka, patrzeć dziś na Ciebie? 
Boli to przecie: nie stara jeszcze, a już jesteś zmę 
czena, Dzisiaj czasem gładzę Cię Mamo po głowie. 
Włosy Twoje już rzadkie. 

Szyłaś.. szyłaś... szyłaś.... 

W Rosz Haszana bałaś się zostawić nas samych 
w domu i nie chodziłać do bóżnicy Płakałaś, Tak, 
płakałaś, Byłam przerażona. 

Brat był chory. Z rozpalonemi oczami siedziałaś 
nad nim pochylona, blada, zmęczona, I ręce Ci cię 
trzęsły, gdy podawałać mu lekarstwo. 

Czasem czytałaś nam bajki. Głos miałaś miły, 
trochę zmęczony, 

LJ e (J 

Teraz jem ciastka, któreś upiekła. I wiem, że ka- 
żde Twe ciastko jest znaczone Twym potem, zawro 
tem głowy. Napewnoć przyniosła sama węgiel, za- 
miast dać tragarzowi, | upiekłaś dla nas ciastka. 
Czyż można dostać gdzieś takie? 

— Lola — mówią czasem Twe oczy — dlaczego Ty 


Ale nie wszystkie dzieci w Erec mają się do- 
brze. 

Na ulicach Palestyny spotkać też można i dzieci 
kezdomne i sieroty opuszczone, pozostawione tylko 
scbie na pastwę złego losu. A ileż jest tam dziatwy 
niedożywianej, żyjącej w nędzy? 

O tych młodocianych nieszczęśliwcach pamięta 
„Fundusz Jubileuszowy dla dzieci*, utworzony przy 
radzie miejskiej Tel Awiwu. 

Zakreślił on sobie wielki plan pracy i wezwał 
mieszkańców Tel Awiwu do pomocy. Proponuje 
on mianowicie założenie szeregu zakładów, jak: 
żłóbki dla niemowląt, schronisko dlą dzieci opusz- 
czonych, szkołę dla dzieci niedorozwiniętych, sana- 
torjum dla dzieci słabowitych, warsztaty dla kszta! 
cenia zawodowego, szkoły dla dzieci trudnych do 
wychowania, zakłady poprawcze, sierocińce, Kolo- 
nje letnie i inne instytucje 

Jak widzimy, roztoczono nad dzieckiem w Pale- 
stynie troskliwą opiekę. Zdzlałano dla niego wiele i 
działają w dalszym ciągu 

— Bo Palestyna widzi w miodem | zdrowem po- 
koleniu iasną, szczęśliwą przyszłość 

A dla szczęśliwej przyszłości — warto pracować. 

TO—JA 


mai 


Wybrane myśli Janusza Korczaka 


Łatwiej być mamą, niż wychowawczynią. 
EO 
IViem, że są dzieci, które cierpią 8 braku opie- 
ki, ale są i takie, którym nadmierna opieka pray- 
nosi szkodę, męczy i gniewa. 
CEA" 

IY domu starają się rodzice, żeby wszyscy byli 
dobrze wychowani, żeby dawali dobry przykład, 


mnie nie słuchasz? Ty, Mama, myślałaś kiedyś, że 
będę posłuszną córeczką, że będę Żyła tak, jak wie 
le innych w moim wieku? Raz powiedziałam eobie, 
że nie będę żyła takiem filisterskiem życiem, że Ty 
i wiele innych nie znalazło właściwego celu w ży- 
ciu. 

Nie, Mamo... Ja tak nie mogę — a Ty nie bądź 
zła na mnie. 

Chodzisz i chodzisz. Tak niestrudzenie chodzisz 
po domu, krzątasz się, 

A dziś jesteś zdenerwowana, rozgocyczona, 

Jednak czasem dobrze z Tobą pomówić. 

a a a 

Na drugiem piętrze mieszkała jakaś chora dzie- 
wczyna — sierota. Zaopiekowałaś się nią. Do dok- 
torów z nią chodziłaś, całemi dniami biegałaś, aż 
ja wysłano do sanatorjum. 

Pracę kończyłaś w nocy. Raz miałaś chorą rę- 
kę. Położyłaś umoczoną bieliznę na stole, chorą rę- 
kę trzymałać ją, a w zdrowej trzymałaś szczotkę do 
prania i szorowałaś. Usta miałaś wykrzywione z bó 
lu, 

Nie, Mamo. Tak się nie robi. Ty jesteś człowie- 
kiem — człowiek powinien dbać o siebie! Nie dbać 
o siebie, to znaczy myśleć, że ale warto żyć. 

Pamiętam, gdy raz zdenerwowaliśmy Ciebie. Te 
było w Rosz Haszana. Zastałaś nas piszącyih... Gdy 
byśmy wiedzieli, że nadejdziesz — nie byłibyśmy 
pisali. Ale spojrzałaś: 

— Nie wierzycie? 

Odeszłaś. Ty nie chcesz wcale o tem wiedziec. — 
Wierzysz. Twoja matka, babka i prababka wierzy- 
ły. Ale my nie będziemy czegoś robiły dlatego, że 
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żeby nie krsywdzili. Na ulicy widzi się różnych 

ludzi, różne czyny, słyszy się różne słowa. Czy to 

psuje? Zdaje mi się, że nie. Kto ma silną wolę 

i wie jaki chce być, ten ułoży sobie własne pra- 

widla życia t nie będzie ant powtarzał, ani naśla- 

dował, gdy widzi, że coś jest wiemądre i złe. 
kok ot 


Trzy wojny widziałem. Widziałem, pokaleczo* 
mych, którym rękę urwało, brauch precbilo, że 
wnętrzności wyszły nawierzch, widziałem rany 
twarzy i głowy — ale wam mówię: najgorsze, co 

żna zobaczyć, to — pijak który bije bezbron- 
me dziecko; kiedy dziecko prowadzi pijanego ojca 
+ prosi: — Tatusiu, tatusiu, chodź do domu, 

* k k 


Przez robienie czego się nie lubi i nie robienie 
do czego się przyzwyczaiło — hartuje się wolę. 
A to jest najważniejsze: być panem swoich rąk, 
nóg, języka, myśli. 

a 
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Jak można coś zmienić, warto się zastanowić, 
jeśli musi zostać, niewarto się dąsać. — A zawsze 
można żyć w zgodzie i z małym t dużym it z bra- 
żem i siostrą tto już naprawdę od nas zależy. 

* * è 


Dorośli uważają jedne książki sa pożyteczne, 
drugie za szkodliwe, te za mądre tamie za glupie. 
Ja pozwalam wszystkie książki czytać, bo mie 
chcę, by czytali w tajemnicy. I zauważyłem, że je- 
dne książki zachęcają do czytania, a drugie snie- 
chęcają — i wcale nie książki psują, tylko po- 
rządny szuka porządnych książek — tak samo jak 
kolega. Niech szuka, niech się myli, aż znajdzie 
dobre towarzystwo książek. 

kal « z 


Wiedza to nietylko książka, nawct nictylko gło- 
wa, ale i ręka. Szanuj rękę z jej narzędziem pracy 
i szanuj wiedzę, która daje życie i własne myśli. 
Książki sadanicm ułatwić, przyspieszyć, ale nie 
zastąpić. 


-o 
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Piomowo: 1) Pisarz żydowski, 2) Rodzaj 
głosu, 4) Pokolenie żyd., 1) Napój, 8) Miesiąc 
hebr., 9) Następstwo winy, 10) Wyrwa, 12) 
„Wioska“ w jęz. obc., 13) Smoła, 14) Karta, 15) 
Przedhistoryczny, okręt. 


Poziomo: 1) Papuga, 3) Litera fon (wspak) 
5) Tow. zdrowia, 6) „Ofiaruje" — inaczej, 9) 
Ważna instyt., 11) Narząd wzroku, 16) Miara 
pow. (wsp.), 17) „Na“ — w jęz. obcym, 18) 
Zgłoska, 19) Okres czasu, 20) „1“ w jez. martw., 
21) Litera. 
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Zagadka matematyczna 
Nad. Szymon Strenger (ucz. I kl. gimn. w Kra- 
kowie), 

Pewien chłopczyk zakupił na „Dzień Matki“ 
10 kwiatów, za 100 gr. Były tam kwiaty po 10 gr. 
po 3 i po pół grosza. 

Zachodzi pytanie, ile było kwiatów po 10 gr., 
po 3 i po pół grosza. 


Nad. Sala Szwarcówiia, Średnia Wieś. 


Namyśl się trochę, praca niewielka. 
Z dwóch liter będzie dziewczynka... 


ODPOWIEDZI REDAKCJI zamieścimy w nastę 
pnym numerze „Dzienniczkać, 


z 
Dla najmłodszych 
EZ NO "o" 


ANDA EKERÓWNA, 


MOJ SEN © MYSZCE 
„MICKEY-MAUS" 


posłuchajcie mnie dzieciaki! 
Miałam sen niebylejakt, 
Sen najmilszy — i bajecziny, 
Czarodziejski, niedorzeczny: 
Że mam ogon i wąsiki 

I że jestem Myszką Micky! 


Że mam oczka żywe, czarne, 
Łobuzerskie i figlarne, 

Wielki brzuszek, nos pocicszny, 
Miły pyszczek, uszy śmieszne, 

Że dzień cały plotę bsiki 

I że jestem Myszką Micky. 

Że dzień cały plotę psoty 

Wraz z zajączkiem, małpką, kotem, 
Że tam z nami są trzy świnki, 
Całe z wonnej, świeżej szynki. 
Żem jest gałgon, urwis dziki, 
Wisus — słowem myszka Micky, 


Śmiło mi się drogie dzieci 

Że przebywam w takim świecie — 
ziwnym świecie rysunkowyni, 

W tym zaklętym, kolorowym, 

Że — dziewczynki i chłobczyki — 

Byłam we śnie myszką Micky. 

Grałam więc na fortepianie, 

Co fox-trottem biegł bo ścianie. 

I siadł nagle nad podłogą, 

Pod partszy się jedną nogą. 

I wydając słodkie kwikt, | 

Klawiaturą zjadł mnie — Micky, 


Potem skocznym, żwawym ruchem, 
Obrócił się w górę brzuchem; 

Dostał skrzydeł dwóch do jazdy, 

I wyrzucił mnie na gwiazdy! 

Ach, nie pragnę już być nikim, 

Tylko taką myszką Micky! 

I wciąż myślą tą się pieszczę 

Że ten sen się przyśni jeszcze. 

Bo uważam — moje dzieci, 

Że tam ładniej jest w tym świecie — 
IV tym kreskowym światku z bzikiem: 
W światku małej myszki Micky. 


Ty to robisz, lecz zależnie od tego, czy jest słusz- 
ne, czy nie, 

A o naszej niewdzięczności, Mamo, nie mów. My 
wszystko pamiętamy. Wszystko. Tego nie można 
opisać... 

Tyka zegar — słyszę Twój ciężki, przerywany 
złębokiem westchnieniem oddech. 

Wzdychasz?... Dlaczego? Wiesz, Mamo, tyle razy 
Ci chcę powiedzieć, ale nie mogę. Nie lubię mówić 
komuś o takich rzeczach. 

Tak często powtarzałaś, że chciałabyś mieć teraz 
przy sobie rodziców. I Tak ciekawie opowiadałaś 
o moim dziadku z jego długą, siwą brodą, i o sza- 
cynku, jakim się cieszył u innych. Opowiadałać o 
nim tak ładnie, że przez długi czas wyobrażałam 
go sobie, jako starca z bajki. 

A raz zemidlałaćś. Krzyknęłaś. Padłaś na ziemię. 
Potem leżałaś blada, jak marmur, na białej pościeli 
i wodziłaś za nami zmęczonym wzrokiem. 

— Nie bój się, Mamo, wszystko będzie w porzą- 
tku. Tylko leż sobie spokojnie. 

Ale Ty, gdyśmy wszyscy byli w szkole, zwlok- 
laś się z łóżka i przygotowałaś nam obiad, 

Dom stał cię wtedy emutny, blady. 

»* 4 a 


Wyjecnałaś caz ze mną na dwa tygodnie. Niedu- 
žo miałaś pieniędzy. A tam ktoś był chory i odda- 
łaś pieniądze. 

Wróciłaś chora. 

* 6 k 

Poco tyle mówić? Czyż tak nie zrozumiesz? 

Przecież ja to piszę do Ciebie. 

A Ty chyba będziesz wiedziała. 

PSEUDOS. 


L ZPORIU 


Wiadomości pływackie z Palestyny 

Z okazji uroczystości jubileuszowych króla Je- 
rzego V. odbyły się w Hajfie wielkie zawody pły- 
wackie, zorganizowame przez tamt. Makkabi. W 
zawodach tych wzięli udział 2 zawodniey Makka- 
fi krakowskiej Dr. Soldinger i Geitheim. Pjerw- 
Szy uzyskał 2 miejsce w biegu na 50 m. za Wil- 
keimem (C. S. R.). 

Ponadto odbyły się zawody waterpolowe po- 
między Makkabi Hajfa, a drużyną angielskiej ma- 
rynarki wojennej, w których zwyciężyła drużyna 
Makkabi w stosunku 9:0. W zawodach tych od- 
znaczył się Geitheim w bramce, który obecnie 
znajduje sę w fenomenalnej formie. 

Drużynę Makkabi, będziemy mieli prawdopodo- 
bnie sposobność gościć w Polsce, albowiem za- 
mierza ona odbyć tournee w sierpniu w składzie 
następującym, Ge:thcim, Soldinger (Polska), Jen- 
ny Hirschler (Węgry), Wilheim (C. S. R.), Fiesch, 
Rosenblat (Austrja), Alan (Palestyna). 


NADCHODZĄCE MECZE LIGOWE. 

Najbliższe mecze ligowe odbędą się dnia 29 b. 
m. (środa), a to w Warszawie Polonja--Warsza- 
wianka, dma 30 bm. (czwartek) Legja—LKS w 
Wadszawie, Garbarnia—śŚląsk w Krakowie, zaš 
dnia 2 czerwca w niedzielę Warszawianka—Le- 
gja w Warszawie, Cracovia—Ruch w Krakowie, 
LKS—Warta w Łodzi, Pogoń—Wisłą we Lwowie. 


MISTRZOSTWO KOLARSKIE WOJEWÓDZTWA 
KRAKOWSKIEGO, 

W niedzielę dnia 2 czerwca br. urządza Kra- 

kowski Okręgowy Związek Kolarski zawody ko- 

larskia na trasie rogatka  Bielańska__Tiszki— 


Chelmek i zpowrotem z nast. programem Lb) dla 
zawodników licencjonowanych na dystansie 150 
km. 2) dla turystów 50 km. 3) dla niestowarzy” 
szonych 75 km. Startowe do każdego biegu wy” 
nogi 2 zł. Start i meta na rogatce Bielańskiej. Zgło 
szenia należy kierować na adres sekretarjatu B. 
Nachsatz, Kraków XXII, Rynek 13 m. 16 do dnia 
30 maja br. włącznie, późniejsze zgłoszenia nie 
będą uwzględniane. 

Po wyścigu odbędzie się wspólna wycieczka na 
„Sowiniec“ połączona z sypaniem kopca ku cze! 
Marszałka Józefą Piłsudskiego. 

SENSACJE PUHARU AUSTRJI. 

W półfinale rzgrywek piłkarskich o puhar Au- 
sirji Rapid został wyeliminowany przez W. A: 
C. w stosunku 5:4, Hakoah przegrał z Austrją 5:1: 
Final rozegrają Austrja—WAC. Porażka Rapidu 
w spotkaniu z W. A. C, który jest poważnym 
kandydatem do degradacji w lidze, stanowi sen- 
sację Wiednia. 

POGROM PIŁKARZY BERLINA. 

Międzynarodowy mecz piłkarski Berl'n—Buda" 
peszt rozegrany w Berlinie wobec 10,000 widzów» 
zakończył się sensacyjną porażką Berlińczyków 
w stosunku 7:1, 

SZKOCJA ZWYCIĘŻA USA. 8:1, 

Reprezentacyjna jedenastka Szkocji rozegrał 
w New Yorku pierwsze swoje spotkanie w rozpo” 
czętem tournee amerykańskiem. Szkoci w meczu 
tym pokonali reprezentację Stanów  Zjednoczo” 
nych w stosunku 5:1. 

11.000 BIEGACZY NA STARCIE. 

Doroczny bieg naprzełaj w Moskwie zgrom4” 
dził na starcie rekordowa liczbę 11.000 uczeste*” 
ków. Dystans biegu wynosił 5 klm. Zwycięstwo 
odnieśli bracia Znamieńscy w czasie 15 min. 11 5 
WALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIEGO 

OKREGOWEGO ZWIĄZKU BOKSERSKIEG0, 
odbędzie się w czwarlck dn. 30 bm. 
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Do trzegoików naszego 1. Konkurso letniego dla zp iooików 


(do wylosowania 4 miejsca w Krynicy) 


, Uczestnicy naszego I. Konkursu letniego mają 
Mż w rękach wszystkie kupony od 1—25, ponadto 
2 kupony zastępcze, któremi można uzupełnić kupo 
ny brakujące, 

Przypominamy, że wedle postanowień naszego 
Konkureu należy obecnie wszystkie zebrane ku- 
pony (w tem dwa wypełnione nazwiskiem czytel- 
niką i adresem) przesłać w zamkniętej kopercie 
na adres „Nowy Dziennik“ (I. Konkurs letmi), 
Kraków, ul. Orzeszkowej 7 DO DZIŚ, WE ŚRODĘ, 


DNIA 29 B. M. Na kopercie prosimy również 
umieścić imię i nazwisko, graz dokładny adres. 
W Krakowie można złożyć kopertę z kuponami 
w skrytce Admin., mieszczącej się przy wejściu 
do budynku „Nowego Dziennika”. 

Losowanie konkursowe odbędzie się PUBLICZ- 
NIE w niedzielę, dnia 2 czerwca o godz. 10 przed 
południem, w budynku „Nowego Dziennika”, II. 
piętro. Nazwiską wylosowanych zostaną ogłoszone 
w numerze z doia następnego. 


ociągi popularne ze wszystkich stron kraju 


wozić będą wycieczki na sypanie kopca Marsz. Piłsudskiego 


W czasie od 1-go czerwca do 15-go sierpnia br. 
będą zorganizowane przez Ligę Popierania Tu- 
Tystyki zbiorowe wycieczki pociągami popular- 
necmi z całej Polski na sypanie kopca im. Mar- 
Szałka Józefa Piłsudskiego. Dla wycieczek tych 
Ministerstwo Komunikacji przyznało specjalne 
Nigi przejazdowe, które zwłaszcza na dalszę ou- 
ległości dochodzą do 90 proc., natomiast na odle- 
Błości mniejsze zniżka waha się między 60 a 80 
Proc. 

(W celu ujęcia przybywających masowych wy- 
tieczek w pewne ramy organizacyjne, a temsa- 
mem umożliwiena uczestnikom jaknajliczniejsze- 
go udziału w spełnieniu obywatelskiego obowiąz 
u sypanią kopca, zwiedzenia miasta, Wawelu 
oraz k ze Zwłokami śp. Marszałką Józefa 
'Piłsudskiego, Komitet Budowy Kopca w Krako- 
wię uzyskał daleko idące ulgi w przejazdach tram 

jami i autobusami, zaangażował przewodni- 
ków, którzy będą oprowadzać poszczególne gru- 
Py uczestników i udzielać wyczerpujących wyja- 
śnień, 

Opłaty za powyższe świadczenia zostały zry- 
czałtowane do kwoty 250 zł od osoby ji objemują 
przejazd tarmwajem z dworca na Salwator i da- 
lej autobusem do Sowińca oraz z powrotem, 
Zwiedzanie Zamku wraz z kryptą oraz miasta, 
opłatę przewodników oraz osobny dodatek na sy- 
Panie kopca w wysokości 50 groszy. 

Terminy wycieczek oraz ustalone przez Mini- 
sterstwo Komunikacji w porozumieniu z Ligą Po 
pierania Turystyki į Komitetem Budowy Kopca, 
Ceny uczestnictwa w takiej wycieczce pociągiem 
Popułarnym obejmują przejazd koleją i uprzednio 
„ Wyszczególnione dodatkowe świadczenia w Kra- 
kowie, przedstawiają się następująco: 

Dnia 1—2 czerwca poc. popul. z Zakopanego 
— cena ryczaltowa 820 zł. 

Dnia 6 czerwca z Andrychowa — 5.30 zł. 

Dnia 10 czerwca z Morawskiej Ostrawy (GCie- 
szyn) — 8.00 zł. 

Dnia 17 czerwca z Nowego Targu — 8.00 zł. 

Dnia 19 czerwca z Mielca — 800 zł. 

Doia 21 czerwca z Żywca — 550 zł. 

Dnia 24 czerwca z Bielska 550 zł. 

Dnia 24 czenwca z Jasła — 8.20 zł. 

Dnia 30 czerwca z Nowego Sącza 8.20 zł 

Dnia 1 lipca z Dziedzic 520 zł. 

Dnia 4 lipca z Rzeszowa — 8.10 z% 

Dnia 8 lipca z Limanowej 8.30 zł. 

Dnia 12 lipca z Tarnowa — 5.30 zł 

Dnia 16 lipca z Dębicy — 530 z, -` 

Dnia 21 lipca z Gorlic — 8.20 zł. 

Dnia 27 lipca z z Sanoka — 8.70 zł. 


Dnia 2 sierpnia z Oświęcimia 5.30 zł. 

Dnia 10 sierpnia z Cieszyna — 800 zł (z tere- 
nów polskich). 

Instytucje, organizacje i stowarzyszenia w po- 
wyżej wyszczególnionych miejscowościach, pra- 
gnące zorganizować wycieczkę do Krakowa w 
liczbe najmniej 500 osób, zechcą po wzajemnem 
porozumieniu, zgłosić takową pisemnie do kra- 
kowskiej delegatury Ligi Popierania Turystyki, 
adres: Delegatura Ligi Popierania Turystyki w 
Krakowie, gmach Dyrekcji Okręgowej Kolei Paa 
stwowych —- biuro Nr. 143 w terminie jakna- 
wcześniejszym, w celn poczynienia odpowie- 
dnich przygotowań. 

Karty uczestnictwa na zamówiony pociąg popu 
larny będą do nabycia w miejscowych biurach 
podróży „Orbis* i kolejowych kasach osobowych. 

Zwraca sję uwagę, że karly uczeslnictwa mu- 
szą być potwierdzone przez Komitet Budowy 
Kopca na Sow'ńcu, że posiadacz spełnił obowią- 
zek sypania kopca, gdyż w przeciwnym wypad- 
ku, karta na przejazd w drodze powrotnej jest 
nieważna i kolej będzie żądała bezwzględnie o- 
płaty według taryfy normalnej za przejazd w 
obie strony. 

Grupowe przejazdy. -—- Ponadto Ministerstwo 
Komunikacji zcżwólło na udzielenie ulg przejaz- 
dowych dla mniejszych wycieczek grupowych złó 
Żonych conajmniej z 10 osób. Z ulgi tej korzystać 
mogą członkowie organizacyj społecznych, insty- 
tucyj państwowych i społecznych, stowarzyszeń 
oraz urzędnicy udający sę z dowolnej stacji P. 
K. P. do stacji Kraków i z powrotem w kl. 2 
lub 3-ej pociągów osobowych lub pospiesznych, 
Jeżeli odległość od Krakowa wynosi conajmniej 
30 kim. 

Uczestnicy tych wycicczek wykupują na pod- 
stawie ołrzymanego z Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych poświadczenia bilet zbiorowy we- 
dług taryfy normalnej na przejazd do Krakowa, 
nsfomiast bezpłatny przejazd odbywa się bezpła- 
tnie pod warunkiem, że zaświadczenie będzie po- 
twiordzone przez Komite. Budowy Kopca im. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, iż wszyscy ucze- 
stnicy wycieczki spełnili osobiście i na miejscu 
wzięte na siebie zobowiązanie przyczynienia s: 
do budowy kopca. W przeciwnym razie powrót 
nie może nastąpić bezplatnie, a od rzeczywistej 
liczby uczestników wycieczki ściągnięta będzie 
dopłata do pelnych opłat normalnych za drogę po 
wrotną, 

Przejazd może się odbyć drogą najkrótszą, 
przyczem przerwy podróży są niedozwolone. 


Bezrobotny zamordował 10-letnią córkę 
i usiłował popełnić samobójstwo 


(rg) Zakrzówek — przedmieście Krakowa, po- 
łożone oa prawym brzegu Wisły, ma obecnie po- 
nurą sensację. Jest nią ohydna zbrodnia dziecio- 
bójstwa, popełniona przez bezrobotnego na swej 
10-letniej córce. Tło tej sprawy przedstawia się 
następująco: 

W jednym z domów na Zakrzówku, przy ul. 
Twardowskiego 101, mieszkał 44-letni robotnik, 
Władysław Puzon wraz z żoną oraz dwojgiem 
dzieci( córką i synem. 

Puzon pracował przed laty na emigracji. Osta- 
tuio powrócił do Polski i ożenił się. Małżeństwo 
aie było jednak szczęśliwe, gdyż Puzon  lubłał 
przegrywać w karty zaeobione pieniądze. Ostatnio 
utracił zajęcie 1 utrzymywał s'ęz dochodów Żony, 
zajętej w kuchni dla bezrobotnych. Dochody te 
hyły jednak nieznaczne, a że nie miał szans uzy 


lbójczych zgłosił sie 


skanią zajęcia, postanowił pozbawić się Życia, a 
równocześnie zamordować swą 10-letaią córkę. 

Kiedy żona we wczesnych godzinach rannych 
opuściła mieszkanie i udała się do pracy, Puzon 
dokonał strasznego czynu. Rzucił się na łóżko, na 
którem spała dziewczynka, i chwyciwszy ją za 
gardło, udusił. 

Następnie usiłował powiesić się, W tym celu 
przywiązał smur do haka w ścianie i okręcił s0- 
bie pętlę dokoła szyi. Nie udało mu się jednak 
popełnić samobójsiwa, gdyż sznur pękł pod napo- 
rem ciała, 

Wówczas Puzon opuścił mieszkanie i — według 
swoich zapodań — usiłował utopić się w Wiśle. 
I teraz jednak nie pozbawił się życia, gdyż umie 
plywać. Po dwóch nieudałych zamachach samo- 
ca policie i przyznał do 


Wszystkim, którzy pospieszyli z wyra- 
zami współczucia w bolesnej dla nas 
chwili po stracie naszego nieodżałowanego 


Męża i Ojca bł. p. 


HENRYKA HOFFMANNA 


przesyłamy serdeczne podziękowania 
ŻONA i SYNOWIE 


Dwa lata więzienia za złożenie 
fałszywych zeznań 


Aresztowanie oskarżonego na sali rozpraw 


Z Muszyny donosi (Iwo): Niecodzienną sprawę 
o zlożenie fałszywych zeznań rozpatrywał one- 
gdaj nowosądecki Sąd okręgowy na sesji wyjaz- 
dowej w Muszynie. 

W slyczniu br. odbyła się przed iym sądem. roz 
prawa przeciw niejakiemu Mikołajowi Krynic- 
kiemu, oskarżonemu o zbrodnię zgwałcęnia, po- 
pełnioną na osobie Stefanji W. Krynicki bron't 
Się tem, że pokrzywdzona, która przedtem miewa 
ła stosunki również z innymi mężczyznami, od- 
dała mu się dobrowolnie, a na świadka powołał 
kolegę swego Waśka Hyrję. Przesłuchany w cha- 
rakterze świadka (bez przysięgi) Hyrja zeznał, 
że jeszcze przed czynem, spełnionym przez Kry- 


WYCIECZKA DO BRUKSELI 
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nickiego, miał stosunek z pokrzywdzoną, która 
dobrowolnie mu się bddałk, a przedtem miewała 
stogunki także z innymi mężczyznami. Sąd jednak 
wobec stanowczych zeznań pokrzywdzonej, iż 
została przez Krynickiego zgwałcona, a przedtem 
nigdy z nikim stosunków nie miała, oraz wobec 
orzeczenia lekarzy, potwierdzającego prawdzi- 
wość zeznań pokrzywdzonej, nie dał wiary ze- 
znaniem Hyrji i zasądził Krynickiego na sześć 
miesięcy więzienia z zawieszeniem, 

Ponieważ okazało się, że Waśko Hyrja (rolnik 
ze Słotwin), chcąc bronić swego kolegę złożył 
fałszywe zeznania, prokurator wygotował prze- 
ciw niemu akt oskarżenia o złożenie fałszywych 
zezmań w sprawie Kryniekiego, a sąd po powiór- 
nem prezsłuchaniu pokrzywdzonej Stefanji W. — 
skazał Ilyrję na dwa lata więzienia. Niezwykle 
surowy wymiar kary umolywował sąd tem, że 
Hyrja przedslawił przed sądem  pokrzywdzoną 
w ujemnem świetle co do jej prowadzenia się, 
czem wyrządził jej wiełką krzywdę moralną. O- 
skarżony, który odpowiadał z wolnej stopy, zo- 
stał na wniosek prokuratora na sali rozpraw 
aresztowany i odprowadzony do więzienia. 


O ZA 

Przy ischias (zapaleniu nerwu kulszowego) po 
zażyciu zrana naczczo szklanki naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka Józefa“, następuje lekkie, 
obfite wypróżnienie, powodujące przyjemne sa- 
niopoczucie. Zal. przez lek, 


zprodni. 

W międzyczasie żona mordercy powróciła do 
domu i dokonała sirasznego odkrycia. Na łóżku 
ujrzałą nagle zwłoki dziecka. Ponieważ klucz od 
mieszkania był jedynie w posiadaniu męża, nasu 
uęło się odrazu przypuszczenie, iż on jedynie mógł 
być sprawcą morderstwa. Zgłoszenie się Puzona 
na policję potwierdziło te przypuszczenia. 

Mordercę osadzono w więzieniu, zaś zwłoki je- 
go ofiary przeniesiono do Zakładu Medycyny 
Sądowej. Drugie dziecko mordercy uszło z ży- 
ciem, gdyż naskutek clarańń matki przebywa w 
zakładzie opiekuńczym. 


ja 


— TAJEMNICA BUDUARU. Wśród innych dro- 
biazgów kosmetyki kobiecej musi znależć się w ga- 
fie świetny środek kosmetyczny przeciw plegom i , 
nieczystościom cery, krem i mydło Lesznjcera, Wy- 
twarzane przez firmę: Aptekarz Drancz i Ska w 
Biclsku __ do nabycia we wszystkich aptekach i dra 
«prinrh 81654kr 


Grupa konstytucyjna B. B. 
zakończyła swe prace 


NOWY DZIENNIK” środa 29. V. 1935 


W sobetę nastąpi zwołanie Sejmu na sesję nadzwyczajną 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 28. 5. (Sin) Dziś odbyło się posie- 
dzenie grupy konstytucyjaej klubu BB., na któ- 
rem ostatecznie zredagowano cały tekst projektu 
crdynacji wyborczej do Sejmu i Senatu oraz usta 
wę o wyborze Prezydenta Rzeczypospolitej, Do 
trdynacji wyborczej do Senatu wniesiono nową 
poprawkę, a mianowicie wprowadzą się nową ka- 
tegorję obywateli, którzy mają czynne i bierne 
prawo wyborcze do Senatu. Są to osoby, które 
ukończyły średni zakład naukowy. 

W sobotę, dnia 1 czerwca nastąpi wypłata djet, 
poczem odbędzie się plenarne posiedzenie klubu 
BB, na którem przedstawione zostaną wszystkie 
trzy projekty do aprobaty klubu. Prawdopodobnie 
w tym dniu ukaże się również dekret o zwołaniu 
sesji nadzwyczajnej Sejmu i Senatu na dzień 
4 czerwca. 


Pierwsze posiedzenie Sejmu będzie całkowicie 
poświęcone pamięci Marszałka Piłsudskiego, a do 
piero na następnem posiedzeniu odbędzie się dys- 
kusja w pierwszem czytaniu nad projektem Or- 
dynacji wyborczej do Sejmu i Senatu i nad proje- 
kiem ustawy o wyborze Prezydenta. Wskutek 
zwłoki jaka powstała spowodu uroczystości po- 
grzehowych, termin nowych wyborów zostanie 
przesunięty na koniec września, wzgl. początek 
października. Jak już podaliśmy, do tego czasu ża 
dne zmiany personalne na wyższych stanowiskach 
nie są przewidziane. Natomiast zostanie prawdopo 
dobnie powołany specjalny podsekretarz stanu 
przy Prezydencie Rzeczypospolitej, który będzie 
Się zajmował referowaniem spraw jakie wpłyną 
od rządu, względnie od Sejmu do kancelarji Pre- 
zydenta. 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Ks. Pszczyński mł. - mężem drugiej żony 
swego ojca! 


SENSACYJNY POZEW © UNIEWAŻNIE NIE MAŁŻEŃSTWA Ks. PSZCZYŃSKIEGO 


Katowice, 28. 5 (K). Do wydziału cywilnego są 
du okręgowego w Katowicach płynął pawi 
ny pozew ks. Pszczyńskiego Jana Henryka aori | 
o unieważnienie jego II małżeństwa, zawartego 
w roku 1922 z Klotyldą de Silva y Candamo, 
markizą de Arricellar, arystokratką hiszpańską, 
urodzoną w Holandji. Malżeństwo to unieważni- 
ly kilka lat temu sądy niemieckie, a obecnie po- 
lrzebne jest unieważnienie przez sądy polskie, 
gdyż ks. Pszczyński senjor jest obywatelem pol- 
skim. a wyroki sądów zagranicznych muszą być 
uznane przez sądy poskie, Ke. Pszczyński ojciec 
poraz pierwszy był ożeniony z Daisy Cornvallis 
West, córką lorda namiestnika hrabstwa Denbigh 
Świadkami ślubu tego byli w roku 1891 obecny 
król angielski, ówczesny. następca tronu ks. Al- 
bert Edward i bliski kuzyn królowej angielskiej 
Artur ks. Peck, Ks. Daisy uchodziła za najpięk- 
niejszą kobietę Anglji i Niemiec. Sprawa pozwu 
jest o tyle doniosła, że 3/4 majątku ks. Pszczyń- 
skiego leży w Polsce, zaś z unieważnieniem tego 
małżeństwa przez sądy polskie łączą się ważne 
skutki prawne, odnoszące się do kwestji dziedzi- 
czenia przez potomków ks. Pszczyńskiego ojca i 


5 


o dochody z majątków ordynacyjnych w Polsce 
i Niemczech. Ks. Pszczyński ojciec, z l małżeń- 
Slwa ma 3 synów: ks. Henryka, ks. Bolka i Ale- 
ksandra hr. llochbergów. Z JI małżeństwa — 2 
synów jeszcze nieletnich, którzy wskulek uniewa 
żnienia ll malżeństwa ulraciliby prawa majątko- 
we. Swego czasu sprawa rozwodu ks. Pszczyń- 
skiego ojca była szeroko komentowana w kolach 
arystokarcji niemieck ej. 

Druga żona starego księcia po unieważnieniu mał 
żeństwa wyszła za mąż za.. syna księcia z pietw- 
szego małżeństwa hr. Bolko, który stał się tem- 
samem ojczymem swoich przyrodnich braci. 


WŁAMANIE DO JUBILERA 

Katowice, 28. 5. (K). Nocy ubiegłej doko- 
nano Śmiałego wląmania do składu jubilerskiego 
Janoty w Katowicach, przy ul. 3-go maja l. 18, 
skąd skradzono większą ilość biżuterji męskiej i 
damskiej. Poszkodowany oblicza stratę na 15.000 
zlotych, Sprawcy po dokonaniu kradzieży zbiegli, 
mie zostawiając żadnych śladów. 


Warszawa, 28. , (Sin) Na ostatniem po- 
siedzeniu Z. Z .Z, b. prem jer Jędrzej Mora- 
czewski wygłosił sensacyjne przemówienie. 
Ze względów cenzuralnych możemy jednak 
podać tylko nadające się do druku ustępy. 
Wedle p. Moraczewskiego Marszałek Piłsud- 
ski był zwolennikiem kursu lewicowego. — 
Rząd powinien się zastosować do tego kur- 
su, ci zaś, którzy nie umieją tego uczynić w 
obecnej ciężkiej GE oni ustąpić, 


Warszawa, 28. 5. AE Na zakończenie 
roku pracy odbył się w Towarzystwie Meta- 
psychicznem odczyt znanego jasnowidza inż. 
Ossowieckiego. Zagaił zebranie prezes Towa 
rzystwa Sokołowski, który po oddaniu hołdu 
pośmiertnego Marsz. Piłsudskiemu przedsta 
wił nieznany szerokiemu ogółowi szereg wła- 
ściwości Marszałka, a mianowicie, że był 
On niezwykłą organizacją psychiczną, posia- 
dał silne własności sugestywne i dar jasnowi 
dztwa, na co przytoczył szereg przykładów. 

mp 


Goering w Białogrodzie 


Białogród, 28. 5. PAT. Gen. Goering wy- 
lądował dziś popołudniu na lotnisku i ruszył 
w dalszą podróż do Dubrownika samocho- 
dem. 


KRONIKA ŁÓDZKA 


Łódź. 28. 5. (G) W piątek 31 bm. wszystkie ki- 
na łódzkie ROWE będą film z uroczystości 
pogrzebowych Marsz. Pilsudskiego. 

Łódź. 28. 5. (G) W fabryce wyrobów  jedwa- 
buych Aronsohna, przy ul. Żeromskiego wybuchł 
zatarg na tle niewypłacania przez firmę robotni- 
kom należności za urlopy. Interwencja nie dała 
pożądanego rezultatu. Robotnicy w liezbie 40 za- 
strajkowali i przystąpili do okupacji fabryki. 

Łódź. 28. 5. (G) W dole kloacznym pizy ul. 
Marysińskiej znaleziono zwłoki noworodka. Sekcja 
ustaliła, że dziecko zostało naprzód uduszone, a 
rastępnie wrzucone do dołu. Po dłuższych poszu- 
kiwaniach odnaleziono matkę dziecka, którą are- 
sztowano. 
IIIi 


Głębokie, 28. 5. PAT. Wczoraj odbyła się 
w Zahaciu, na terytorjum polskiem konferen 
cja graniczna polsko-sowiecka. W konferen- 
cji wzięli udział ze strony Polski — starosta 
dziśnieński Wiktor Suszyński w towarzy- 
stwie kilku oficerów K. O. P. i urzędników, 
ze strony zaś sowieckiej naczelnik rejonu po 
łockiego gen. Czeczin w towarzystwie kilku 
wyższych oficerów sowieckich. Konferencja 
dotyczyła szeregu lokalnych spraw granicz- 


GIELDA KRAKOWSKA 

Kraków, 28. 5. 1935. Na zebraniu panował na 
strój mało ożywiony, przy słabszej tendencji 
Zainteresowanie dosć ograniczone. Phzedmiote! 
iransakcyj byly akcję Banku Polskego po kur- 
sie 87.50 oraz 4-proc. Poż. budowlana po zł 41.00. 
Obroty Średnie. 

Na pogiełdziu zupelny zastój. 

W obrotach pywalnych i międzybankowych 
tendencja dla dolara j funla ang. mocniejsza, dla 
marki niem eckiej wybitnie słabsza. Płacono 24 
dolara gotówkowego 530—5.36, czeki bankowo 
530—5.33. Bank Polski płacił za dolara 5.27—0.28 
dołar złoty 9.20—926, funt ang. 26.10—26.30, mar 
ka niemiecka 165—175, korona czeska 21.80—22. 

Dewizy: Londyn 26.10—26.35, Szwajcarja 171.50 
—172.25, Berlin 213.50—21450. Paryż 34.93—35.03. 

Waluty i dewizy of'cjalnie bez notowania. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 28. 5. Kursy zamknięcia: Akcje: 
Bark Polski 87.50, Starachowice 31, 30.50. Tenden 
cja utrzymana. Papiery procentowe: 3-proc bu- 
dowlana 41.75, 4-proc, jnwestycyjna 104, 5-prot. 
konwersyjna 66.50, 67, 66.50, 6-proc, dolarowa 
81, 81.50, 4-proe. dolarowa (dolarówka) 52, 51.75, 
7-proc. stabilizacyjna 63, 62.88, pięciosetki 63.25. 
Tendencja niejednolita. Listy zast. BGK. oraz 
Bku Roln. bez zmiany, 

Dewizy; Belgja 91.05, Gdańsk 100, Holandja 
359.40, Kopenhaga 117.30, Londyn 26.15, Nowy 
Jork telegraficzny 5.31 j trzyc zw., Paryż 34.97, 
U'raga 22.12, Sztokholm 135.50, Szwajcarja 171.52, 
Włochy 4375, Berlin 213.90, Tendencja niejedno- 
lita. 

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 

Warszawa, 28. 5. W dniu dzisiejszym dolarem 
cbracano po kursie 5.36 przy tendencji mocniej- 
szej. W godzinach wieczorowych wymieniano oc 
jentacyjnie kurs dolara w płaceniu 535 oraz 5.56 
w towarze przy tendencji utrzymanej. 

GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznań, 28. 5. Ceny transakcyjne: żyto 390 tor 
14.75, pszenica 30 ton 16, 30 ton 16.10, 15 ton 16.20 
owies 30 lon 16.000. Ceny orjentacyjne; bez zmia- 
ny, ogólne usposobienie spokojne. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 28. 5. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa- 
ryż 20.37 i trzy czw. Londyn 15.30 i pół, Nowy 
Jork 3.09 i pięć ósmych, Bruksela 52.95, Medjolan 
25.45, Madryt 42.22 i pół, Amsterdam 200.30, Ber- 
lin 12455, Wiedeń noty 57.90, Sztokholm 78.90, 
Oslo 76.90, Kopenhaga 68.75, Praga 1287, War- 
szawa 58.25, Białogród 7.02, Ateny 2.90, Konstan- 
lynopoł 2.48, Bukareszt 3.05, Helsinki 6.75, Japo- 
nja 90. Vendencja niejednolita, 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 


W Londynie Ł. 91, w Paryżu fr, fr. 1700, w Zu- 
rychu dol. 63 przy tendencji utrzymanej, 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 27. 5. Kursy otwarcia: Dillonowska 
91375, Stabilizacyjna 104, Dolarowa 79.50, War- 
szawska 71.25, Śląska 72.25. Kursy zamknięcia: 
Dillonowska 91.625, Stabilizacyjna 106, Dolarowa 
19.70, Warszawska 7150, Śląska 72.50. Tendencja 
niejednolita. 

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 

Londyn, 28. 5. Cynk dost. natychm. 15, termin. 
15, cyna natychm. 2301/4—2305/8, termin. 223— 
2231/4, Slrails 2381/2, olów natychm, 113/8, ter- 
min. 143/8, miedź natychm. 34 1/4—34 5/16, termin 
34 5/8-—34 11/16, Elektrolit 37 3/4—38 1/4. 


Polityka walufowa — 
hez zmian 


Warszawa, 28. 5. (Sin) W przyszłym ty- 
godniu u komisarza Pożyczki Inwestycyjnej 
Minkowskiego odbędzie się konferencja pra- 
sowa, na której przemawiać będzie minister 
skarbu Zawadzki, który podkreślił, że rząd 
będzie się dalej trzymał polityki deflacyjnej 
i nie odstąpi od zasadniczego stanowiska sta 
łości waluty. 

menjam 

Warszawa, 28. 5. (Sin) Święto Gór w Za- 
kopanem nie będzie odwołane. 
| a M 


nych, a w szczególności przeprowadzenia me 
ljoracji na linji granicznej oraz uregulowa* 
nia kwestji rybołóstwa, 
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Wieści z Palestyny 


Trzy muzea — trzy symbole 


Jerozolima. 28. 5. (Palkor) Rada miejska Tel A- 
wiwu uchwaliła definitywnie przekształcić dom 
Bialika na muzeum bialikowekie, do którego prze- 
kazała wszystkie materjały z zakończonej przed 
paru daiami wystawy kultury hebrajskiej. 


Jerozolima. 28. 5. ŻAT. Zamykając wystawę 
kultury hebrajskiej w Tel Awiwie, zorganizowaną 
w ramach dni Bialika, M. M. Usyszkin wysunął- 
projekt założenia w Palestynie trzech muzeów: 
muzeum Herzla w Jerozolimie dla usymbolizowa- 
nia renesansu politycznego narodu żydowskiego, 
muzeum Bialika w Tel Awiwie, mające symbokzo- 
wać odrodzenie kulturalne, oraz muzeum imienia 
barona Rotszylia w Riszon Le Zion jako symbol 
odbudowy jiszuwm 


O jednolitą reprezentację 
Zydów palestyńskich 

Jerozolima, 28. 5. (Palkor) W rokowaniach o u- 
tworzenie jednolitej reprezentacji żydostwa pale- 
styńskiego, prowadzonych przy współudziaie 
przedstawicieli gządu Waad Haleumi i Agudas 
Izrael, Waad Haleumi wysunęła propozycję kom- 
promisową, wyrażając gotowość utworzenia odręb 
nej rady, której kompetencji podlegałyby wyłą- 
cznie sprawy religijne, ọ ile Aguda przystąpi do 
ogólno palestyńskiego związku gmin żydowskich, 
znanego pod nazwą Kneset Izrael, 


4 milj. f. szt. na Keren Kajemet 


Jerozolima. 28. 5, (Palkor) Centrala Keren Ka- 
jemetu podaje do wiadomości, że w ciągu 33 i pół 
lat istnienia Keren Kajemetu wpływy jego wyno- 
szą 4 miljony funtów, z czegó W okresie od roku 
1902 do 1922 zebrano pierwszy miljon, zaś w 0- 
kresie od roku 1922 każdy czteroletni okres wyka 
zywał wpływy dalszego miljona funtów. 


—NK 


Konsternacja w amerykańskich sierach 


przemysłowych 


Związki robotnicze zapowiadają strejk, Wall-Street triumfuje 


Waszyngton, 28. 5. PAT. Wczorajsza de- 
cyzja Najwyższego Trybunału budzi rozbież 
ne uczucia w szerokich kołach społeczeństwa. 
Decyzja sprawiła wrażenie bomby. Pierw- 
szym wynikiem decyzji będą niewątpliwie 
trudności, które powstaną, gdy przedsiębior- 
cy zechcą skorzystać z orzeczenia trybunału 
i zastosować warunki pracy i płacy, które 
istniały przed wprowadzeniem N. R. A. Dwa 
największe związki robotnicze górników i 
włókniarzy zapowiedziały strejk, gdyby zro- 
biono tego rodzaju próbę. Przemysłowcy za- 
równo jak robotnicy są naogół skonsterno- 
wani a nawet i w Białym Domu niema wy- 
raźnej decyzji, co czynić należy w nowej sy- 
tuacji. Prezydent Roosevelt za pośrednic- 
twem kierownika N. R. A. Richberga wzywa 
narazie do wzajemnej tolerancji i współpra- 
ty. Przedstawiciele sfer gospodarczych uspo 
Bóbieni zachowawczo popierają wezwanie 
Roosevelta, żądając od przedsiębiorców, aby 
utrzymali przepisy N. R. A. w celu zapobie- 
żenia powodzi wielkich strajków. Panuje je- 
dnak: obawa, że niektórzy przedsiębiorcy sko 
rzystają z okazji do zmniejszenia swoich wy 
datków. Wśród zarządzeń projektowanych 
dla stworzenia wyjścia z impasn, istnieje pro 
jekt, aby Kongres udzielił Prezydentowi Roo 
seveltowi tymczasowego prawa regulowania 
Stosunków między pracą a kapitałem w okre 
Sie przejściowym, 


Nabożeństwo ku czci Marsz. 
Piłsudskiego w Jerozolimie 

Jerozolima, 28. 5. PAT. Staraniem stowa 
rzyszenia „Kupath Ramban” w Jerozolimie 
urządzone zostało w wielkiej synagodze Zi- 
chron Mosze pod patronatem naczelnego ra- 
bina Palestycny Kuka uroczyste nabożeń- 
stwo żałobne dla uczczenia pamięci Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego, w którem wziął 
udział konsul generalny R. P. Kurnikowski 
wraz z całym personelem konsulatu, liczni 
rabini, przedstawiciele miejscowego społe- 
czeństwa żydowskiego oraz tłumy publiczno 
ści. Modły żałobne odprawił kantor Siedlec- 
ki-Pacowski, poczem rabin Kuk w podnio- 
słych słowach zobrazował działalność Mar- 
szałka Piłsudskiego, jego potężną i decydu- 
jącą rolę w odrodzeniu Polski oraz na arenie 
polityki międzynarodowej. 

Skolei przemówił rabin Kleinlehrer, ktory 
skreślił obraz życia Marszałka i prosił kon- 
sula generalnego dr. Kurnikowskiego, by ze- 
chciał być wyrazicielem uczuć wielkiego bólu 
ludności żydowskiej po zgonie Marszałka 
wobec rządu i państwa polskiego. 


Chag Habikurim — odwołane 


Jerozolima 28. 5. (Palkor) Doroczne święto skła 
dania przez rolników żydowskich i młodzież pierw 
szych plonów w darze Keren Kajemetowi (Hag 
Habikurim) odbywające się stale w Hajfie zostało 
w roku bieżącym odwołane ma skutek odmowy 
Keren Kajemet urządzenia tego święta w niedzie- 
lę. Keren Kajemet motywuje swą odmowę tem, 
że urządzenię uroczystości w niedzielę wymagało” 
by Zatrudnienia kolonistów żydowskich w dniu 
sobotitim przy pracach przygotowawczych. Ze 
swej strony Keren Kajemet zaproponował urzą- 
dzenie tej uroczystości w poniedziałek 4 czerwca, 
co jednak zostało przez kolonistów odrzucone, po- 
nieważ przedłużyłoby to święto o dwa dni, 


Safed otrzyma wodociąg 


Jerozolima. 28. 5. (Palkor) W związku z przy- 
rzeczeniem udzielonem przez Wysokiego Komisa- 
rza Palestyny w sprawie wprowadzenia wadocią- 
gów i kanalizacji w Safedzie, rządowy departa- 
ment robót publicznych przeprowadził badania 
źródeł i zbiorników wody, znajdujących się w 
odległości 2 km. od miasta. Istnieje nadzieja, że 
Safed będzie zaopatrzeny jeszcze w ciągu bićżą- 
cego roku w wodę, co wpłynie na wzrost i roz* 
wój miasta i okolicy. Jedyną trudność  zrealizo- 
wania tego planu stanowi niespodziewane oświad 
czenie Arabów, sąsiadujących z miastem, którzy 
protestują przeciwko użyciu źródeł i zbiorników 
twierdząc, że stanowią ore rzekomo ich własność. 


Wybory na Kongres w Palestynie 


Jerozolima. 28. 5. (Palkor) Termin wyborów na 
XIX. Kongres Sjonistyczny wyznaczony został 
dla Palestyny. na 22 lipca. 


Na widok brzegów Palestyny 


Jerozolima, 28. 5. (Palkor) 75-letni Żyd węgier- 
ski, Aleksander Stern, pod wpływem wzruszenia, 
doznanego na widok brzegów Palestyny, zmarł na 
atak serca na pokładzie parowca „Galilea“, który 
zawinął do Hajfy. 


Warszawa, 28. 5. (ŻAT) W związku z pro 
klamowaniem akcji żydów polskich na rzecz 
lagu imienia Marszałka Piłsudskiego w Pale- 
stynie, Egzekutywa Agencji żydowskiej, cen 
trala żydowskiego Funduszu Narodowego i 
centrala Keren Hajesod w Jerozolimie nade- 
słały telegraficzne powitanie z okazji rozpo- 
częcia akcji, wyrażając nadzieję. że zbiórka 
prowadzona będzie przez żydostwo polskie a 


największym wysiłkiem i uwieńczona będzie 
dużem powodzeniem. 


Zydzi angielscy w hołdzie 
Marsz. Piłsudskiemu 


Londyn, 28. 5. ŻAT. Na wczorajszem po- 
siedzeniu zarządu związku gmin żydowskich 
w Anglji, p. Leonard. Montefiore przedstawił 
miesięczne sprawozdanie Joint Foreign Com 
mitte. W toku swoich wywodów złożył w 
imieniu komitetu hołd pamięci Marsz. Józefa 
Piłsudskiego, oświadczając m. in.: Przyłą- 
czamy się do głębokiego bólu odczuwanego 
przez wszystkie gminy i organizacje żydow- 
skie w Polsce i żywimy nadzieję, że dzieło 
Marsz. Piłsudskiego, poświęcone pokojowe- 
mu postępowi i dobrobytowi tego kraju kon- 
tynuowane będzie dla dobra wszystkich oby 
wateli Rzeczypospolitej. 

Na tem samem posiedzeniu, przewodniczą 
cy Joint Appeal Committe p. Josef Meller 
złożył sprawozdanie z dotychczasowego prze 
biegu akcji pomocy w Anglji na rzecz Żydów 
polskich. 


i roboiniczych 


Pierwszą reakcją kół finansowych Wall- 
Street'u było zadowolenie z trjumfu „zasad 


żachowawczych”. Niektórzy bankierzy uwa- poee_  zyg a 
wydarzenie ostatnich lat. Malypetr tworzy gabinet 
czechosłowacki 


Prasa naogół uważa decyzję Trybunału za 
słuszną i sprawiedliwą, chociaż nawet najbar 
dziej zawzięci przeciwnicy N. R. A. są w oce 
nie sytuacji bardzo wstrzemiężliwi. Przy- 
wódcy stronnictwa rządowego sądzą, że pro- 
jekt ustawy o gospodarce rolnej, nadający 
sekretarzowi stanu do spraw rolnictwa Wal- 
lace'owi szerokie pełnomocnictwa, winien być 
skorygowany, aby nie spotkał go w trybu- 
nale ten sam los, co N. R. A. 


Praga, 28. 5. PAT. Czeskie biuro telegra- 
ficzne donosi: Prezydent Masaryk powierzył 
Malypetrowi sformowanie nowego gabinetu. 
Rząd dotychczasowy będzie załatwiał sprawy 
bieżące. Rada ministrów na ostatniem posie- 
dzeniu po expose min Eencsza zaaprobowa- 
ła tekst paktu o wzajemnej pomocy z Z. S. 
R. R., który ma być ratyfikowany w czasie 
wizyty Benesza w Moskwie w pierwszej po- 


łowie czerwca. 


żają decyzję trybunału za najpomyślniejsze 
1 


Katastrofalno oberWanię chmury we Francji 


Amiens, 28. 5. PAT. Ubiegłej nocy w oko- 
licach Amiens nastąpiło oberwanie się chmu 
ry. Po paru minutach ulewy utworzył się 
rwący potok, którego wody spłynęły na ni- 
żej położone dzielnice miasta, zalewając je 
do wysokości 2 metrów. Zasiewy uległy cał- 
kowitemu zniszczeniu, Uszkodzone są liczne 
drogi i miejscowa odnoga linji kolejowej. 
Rwące wody potoku podmyły 15 domów ro- 
botniczych, których mieszkańców, szukają- 


cych schronienia na dachach, ocaliły z trud 
nością zmobilizowane oddziały straży ognio- 
wej i wojska. W warszatach tkackich, gdzie 
uległo zalaniu około 900 warsztatów, straty 
przekraczają 10 miljonów franków. Kilkuset 
robotników pozbawionych jest pracy na o- 
kres paru miesięcy. Woda zalała równieź 
strzelnicę garnizonową, gdzie pięciu żołnie- 
rzy przepadło bez wieści. 
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Flandin grozi ustąpieniem, > 
jeśli nie otrzyma pełnomocnictw 


Paryż. 27. 5. PAT. Wedlug informacyj z kół 
miarodajaych, rząd nie złoży jutro w Izbie dekla- 
racji politycznej, Minister finansów Germain- 
Martin ograniczy się jedynie do poparcia projektu 
rządowego o pełuomocnictwach, przyczem przed- 
stawi całokształt obecnej sytuacji monetarnej, fi- 
nmansowej i ekonomicznej i zatrzyma się dłużej nad 
akcją spekulantów międzynarodowych. Minister 
ma wykazać, że zamierzone przez rząd restrykcje 
budżetowe nie będą mogły zapewnić równowagi 
budżetowej, o ile nie będzie im towarzyszyła grun 
towna reforma obowiązującego obecnie systemu 


podatkowego Od przyjęcia projektu o pełnomo- 
enielwach rząd uzależnia swoje istnienie. To leż 
minister Germain-Martin odrazu jutro postawi 
sprawę zaufania. 

Jak przewidują, Izba odeśle jutro projekt rzą- 
do y do komisji finansowej z poleceniem przed- 
stawienia opinji na piątkowej plenarnem posiedze 
niu Izby. 

W senacie projekt rządowy wszedłby w tych 
warunkach pod obrady w przyszłym tygodniu. W 
[piaskowych obradach Izb, jak twierdzą dzienniki, 
weźmie już udział premjer Flandin. 


"Rozmowy angielsko-niemieckie 
a potem konferencja mucarstw 


Paryż, 27. 5. PAT. Korespondent londyński Ha- 
vasa donosi, że rozmowy niemiecko-angielskie w 
sprawach morskich rozpoczną się w Londynie 
4 czerwca. Będą one miały charakter czysto 
konsultatywny i techniczny, chodzi bowiem o 
wyeliminowanie spraw, mogących wywołać dys- 
kusję polityczną. Pazatem Havas podaje z Berli- 
na, że delegacja niemiecka wyłoży w Londynie 
swoje zapatrywania na rozwój niemieckiej tloty 
morskiej. Przyjmując za podstawę oświadczenie 
kanclerza Hitlera, iż Niemcy pragną posiadać 
35 proc. floty angielskiej, delegaci niemieccy spre- 
cyzują jakiemu mianowicie tonażowi mają odpo- 
wiadać te 35 proc. i w jaki sposób należałoby do- 
konać podziału różnych jednostek morskich. W 


Berlinie oczekują, że rząd angielski ze swej stro- 
ny przedstawi również swoje zapatrywania na 
propozycje niemieckie, Ogólnie przypuszczają, że 
po obecnych rozmowach  angielsko-niemieckich 
dojdzie do wymiany poglądów pomiędzy Anugiją, 
Francją i Włochami, poczem w jesieni br. nastąpi 
zwołanie ogólnej konferencji morskiej z udziałem 
Angiji, Francji, Włoch i Niemiec. 


Amb. Raczyński u Simona 


Londyn, 27. 5. PAT. Ambasador Raczyń- 
ski odwiedził dziś popołudniu w Izbie Gmun 
ministra spraw zagranicznych sir John Si- 
mona i odby} z nim dłuższą rozmowę. 


Czy Niemcy zażądały zwrotu kolonij 


Paryż, 27, 5. PAT. Agencja Havasa dono- 
s: z Londynu, iż w kołach dobrze poinformo 
wanych zaprzeczają wiadomości, że w odpo 
wiedzi na kwestjonarjusz Phippsa rząd nie- 
miecki wysunął żądanie zwrotu kolonij, ja- 
ko warunek powrotu Niemiec do Ligi Naro 


dów. Rząd Rzeszy nie udzielił dotychczas 
żadnej odpowiedzi na demarche angielską. 
Londyn spodziewa się jednak wkrótce otrzy 
mać notę niemiecką, w której będzie sprecy- 
zowana interpretacja pewnych ustępów osta 
tniej mowy Hitlera w Reichstagu. 


| zz EZ EE AAAA ZZ Z ZZ DZA. Z DEE 
Ekscesy antyżydowskie w Monachi 


Berlin 27. 5. PAT W ubiegłym tygodniu 
doszło w Monachjum do wykroczeń antyse- 
mickich, w czasie których grupa młodych 
ludzi w cywilnych ubraniach zmuszała do 


zamykania sklepów żydowskich. Na niektó- 
rych sklepach wypisywano farbą olejną 
„Żyd”. Policja wkraczając energicznie, doko 
nała natychmiast szeregu aresztowań. 


Włochy przypisują sobie zwycięstwo 


Rzym, 27. 5. PAT. „Giornale dTtalia” wy 
raża ubolewanie, iż część prasy zagranicznej 
a przedewszystkiem angielskiej interpretuje 
uchwałę Rady Ligi Narodów w sprawie spo 
ru włosko-abisyńskiego w ten sposób, aby 
zmniejszyć wartość zwycięstwa, osiągnięte- 
go przez Włochy i nadać rezolucjom znacze- 
nie bardziej korzystne dla Abisynji. Dzien- 
nik oświadcza, że wysiłki te, podyktowane 


ZE SPORTU. 


CIWF IM. MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 

W Monitorze Polskim z dnia 27 maja 1935 r. 
ukazało się zarządzenie ministra spraw wojsko 
wych t ministra wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego w porozumieniu z ministrem spraw 
wewnętrznych w sprawie przemianowania Cen- 
tralmego Instytutu Wychowania Fizycznego w 
Warszawie , na Bielanach na Centralny Instytut 
Wychowania Fizycznego imienia pierwszego Mar 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego. 

SENSACYJNA PORAŻKA HEBDY 
Z WITTMANEM 

mwów. 27. 5. PAT. We Lwowie zakończył się 
w poniedziałek międzyklubowy mecz tenisowy po 
między Legją warszawską a Lwowskim Klubem 
Tenisowym: W ogólnej punktacji niespodziewanie 
wysokie zwycięstwo odniosła Legja w stosun- 
ku 4:1. 


jego zdaniem, względami wewnętrzno-polity 
cznemi oraz chęcią wyolbrzymienia wobec 
opinji angielskiej autorytetu Ligi Narodów, 
pozostaną daremne. Faktem jest bowiem— 
wywodzi „Giornale d'Italia”, że wszystkie 
dezyderaty włoskie Rada Ligi Narodów zaa 
probowała, abisyńskie zaś z wyjątkiem kwe 
stji narodowości arbitrów nie zostały uwzglę 
dnione. 


Największą sensację poniedziałkowych spotkań 
byłą porażka Hebdy z Wittmanem. Witman od- 
niósł olbrzymi sukces, bijąc najlepszą obecnie ra- 
kietę Polski w stosunku 6:3, 3:6, 6:2. Mecz miał 
przebieg dramatyczny. Hebda po początkowo do- 
brej grze wykazał pod koriec nerwową, nieopanowa 
ną grę, popełniając szereg rażących błędów. Wit- 
man wygrał zasłużenie, był bowiem graczem bar- 
dziej równym. 

W drugim meczu Popławski wygrał z Pohoryle- 
sem 7:5, 4:6, 6:1. 


DWA NOWE REKORDY POLSKI POBITE 
NA BIELANACH 

W Centralnym Instytucie Wychowania Fi 
zycznego w Warszawie na Bielanach odbyła 
się w poniedziałek na zakończenie obozu 
przedolimpijskiego treningowa próba spraw- 
dzenia wyników naszych czołowych lekkoa- 
tletów. W czasie tej próby pobite zostały 


Herbert Samuel 
otworzył wystawę Abel Pana 


Londyn (ŻAT). Sir Herbert Samuel dokonał 
otwarcia wystawy Obrazów i rysunków znanego 
malarza żydowskiego Abel-Pana. W uroczystości 
tej wzięło udział wiele osobistości Z wyższych sfer 
towarzyskich, m. in. sir Ronald Storre, Lady Mel- 
chett, sir Windham Deeds i inn. Wystawa mieści 
się w Fine Arts Gallery, 

W przemówieniu swem sir Herbert Samuel 0- 
świadczył m. in.: Byłem pierwszym Wysokim Ko- 
misarzem Palestyny, więc sprawia mi prawdziwą 
przyjemność, że otwieram wystawę obrazów, które 
powstały w Palestynie. Ten cenny zbiór obrazów 
jest jeszcze jednym dowodem, że Odrodzenie Pale- 
styny odbywa się nietylko na odcinku politycznym 
i gospodarczym, lecz również duchowym. 


EE . .. 
Dar przyjaciół Polski we Francji 

Paryż. 27. 5. PAT. Towarzystwo Przyjaciół Pol 
ski we Francji, pragnąc dać wyraz uczuciom żało* 
by spowodu zgonu Marszałka Piłsudskiego, prze- 
słało na ręce m. min. Becka do rozporządzenia 
pani Marszałkowej Piłsudskiej kwotę 5.000 fr. na 
rzecz weteranów powstania z r. 1863. 


» p e . 
Chcą przejść na judaizm ? 
Warszawa. 27. 5. (Sin) W  Dzisiejszym „Do- 
brym Wieczorze“ ukazała się wiadomość, że 6z6- 
reg chłopów białoruskich ma zamiar przejść na ju- 
caizm. Rabin Posner zaprzecza tej wiadomości. 


Rogacz i sarna w basenie 
portowym 


Gdynia, 27. 5. PAT. W basenie Prezyden- 
ta przy nabrzeżu Wilsona zauważono pływa 
jącego rogacza, którego za pomocą łodzi wy 
ciągnięto na ląd. W kanale Przemysłowym 
wydobyto pływającą sarnę. Według przypu- 
szczeń zwierzęta zostały wystraszone z bli- 


|skich lasów i w ten sposób dostały się do ba- 


senów portowych. 


Start 150 samolotów 


Berlin. 27. 5. PAT, We wtorek, 28 bm., © godzi 
nie 8-mej rano na lotnisku w Tempelhofie od- 
był się start przeszło 150 samolotów, biorących 
udział w tegorocznym locie naokoło Niemiec, tzwł 
„Deutschłandłujt*. Trasa lotu prowadzi przez 
Sląsk oraz Prusy wschodnie, Niemcy północne do 
Niemiec zachodnich i południowych, skąd nastąpi 
łot powrotny do Berlina. Czas przelotu obliczany 
jest na 6 dni. 


STAN WILIMOWSKIEGO POGORSZYŁ SIĘ: 


Katowice, 27. 5. PAT. W stanie najlepsze 
go piłkarza polskiego Wilimowskiego nastą= 
piło w poniedziałek nagłe pogroszenie. Wili- 
mowskiego, który znajdował się już na ku- 
racji w domu przewieziono spowrotem do 
szpitala w Katowicach. Na wtorek zwołano 
konsyljum lekarskie, które zbada chorego. 


KOMUNIKATY: 


— KOLONJE. Stowarzyszenie Żydowskich Słu- 
chaczy U J. „Oguisko* w Krakowie odbędą się w 
rcku beż. w miesiącach: lipiec i sierpień. Jedna 
nadmorska na Helu, druga górska w Jaremczu. 
Szczegóły w następnych komunikatach i w pros- 
pektach wysyłanych przez Sekretarjat „Ogniska” 
Przemyska 3. 

— BEJT-CHALUC-HITACHDUTH,  Doroczne 
Zwyczajne Zgromadzenie członków stow. Bejth- 
Chaluc-Ilitachduth w Bielsku odbędzie się w Kra 
kowie przy ul. Sarego 7, I. p. w czwartek, 30 bm. 
o godz. 3-ciej pop. 

— TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7. Artyści 
Wiera Kamińska i Paul Brajiman zyskali sobie 
sympatję krakowskiej publiczności, Operetka 
„Śpiewak kabaretowy“ dana będzie do czwartku 
30 bm. włącznie po cenach zniżonych od 50 gr 
do 1.50. 
| 


dwa rekordy Polski, mianowicie na 300 mtr 
Śliwak (Lwów) uzyskał czas 36,2 sek., a na 
20 klm. Gancarz (Lwów) osiągnął wynik 
1:10:16 sek. Oba wyniki są lepsze od dotych 
czasowych rekordów Polski. 


DQ WSZYSTKICH LOKALNYCH KOMI- 
SYJ SZEKLOWYCH ZACH. MAŁOPOL- 
SEI I ALĄSKA! 
gdstralna Komisją Szeklowa zwraca uwagę 
Okalnyrh Komisjom Szekiowym, iż niedługi je 
Izą okres czasu pozostaje do zamknięcia i osta- 
kecznej likwidacji akcji szeklowej na terenie na- 
zcj dzielnicy, Szczegółowe daty i instrukcje w 
kierunku będą w swoim czasie podane do wia 
lomości. Dzisiaj zwracamy się do Was z apelem 
Wytężenia wszystkich sił organizacyjnych w kie 
hku masowej rozsprzedaży szekli wśród społe- 
tzeństwa żydowskiego. 
Już obecnie zwracamy uwagę wszystkim Lo- 
tlnym Komisjom Szeklowym, by ściągały odcin- 
ł sprzedanych  szekli i rozpoczęły sporządzać 
py szeklowców danej miejscowości. Wykona- 
ùe bowiem tej funkcj w ostatniej chwili jesi 
4czone zawsze z trudnościami natury technicz 
s WO Was e złożenia szczegółowego 
awozdania z wyników przeprowadzonego Ty- 
Bodnia Szekla. „śś a 5 
CENTRALNA KOMISJA SZEKLOWA 
dla zach. Malopolski į Śląska 


=- 


AGENCJA POCZTOWA NA SOWISCU 
p dniem 25. bm. miała rozpocząć swą działal- 
e agencja pocztowa na Sowińcu, w pobliżu 
iejsca, na którem wznoszony jest obecnie ko- 
Piec im. Marsz. Piłsudskiego, Ponieważ nie zdo- 
0 przygotować na czas odpowiedniego lokalu, 
Warcie agencji nastąpi w czasie późniejszym. 
KE tej agencji korzystać będą lczne rzesze, 
, Ore dzień w dzień pomagają przy sypaniu kop- 
a, Jakoteż filateliści. Agencja pocztowa nae So- 
mihou sprzedawać bowiem będzie pamiątkowy 
paczek z napisem „Kopiec Marsz. Piłsudskiego 
a Sowińcu", oraz kasować go specjalnym stem- 
nh Agencja na Sowińcu otwarta będżie przez 
ały okres sypania kopca. 


DWA POCIAGI POPULARNE 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra 
Owie organizuje dwa pociągi popularne. 
3 Dnia 30 bm. (czwartek) z Krakowa do Zabie- 
z" Odjazd z Krakowa o godz. 9. Odjazd z 
dna o godz. 19.50. Cena karty uczestnictwa 
Dnia 2 czerwca br. (niedziela) z Krakowa do 
Niepołomic. Odjazd z Krakowa o godz, $-tej. Od- 
z Niepołomic o godzinie 18,355. Cena karty 
tnictwa 1.40 Zł. 
Wycieczki indywidualne na Skałę Kmity, Skał 
To owickich, plaża i kąpiel, Wycieczka do put- 
y Niepołomickiej. 
a latormacyj udzielają 1 sprzedają karty uczestni 
Wa ad 1) do środy godz. 12-tej: PBP, „Orbis“ 
yaek Główny i Plac Kolejowy, „Wagonó-Lite- 
Jm 12. nx Kasa osobowa (za: 
Prawo a í cy głównym, Zastrzega się 
lua o odwołania pociągu w cazie niedostatecznej 
ości zgloszeń, 


ROCZNE TERMINY WCIELENIA 
AKĄDEMIKÓW DO SZK 
TE GŁ PODCHO- 


La T. b. wcielenie do szkół podchorążych pobo- 
Maen Z cenzusem rocznika 1914, i starszych 
SH z odroczenia slużby wojskowej 


x w połowie m. sierpnia, 
OD NASZYCH KORESPONDENTÓW 


KRONIKA DO3CZYCKA 


sząjkę Enei żałoby po śmierci Pierwszego Mar- 

lasta Polski przylączyla się ludność naszego 
sie Tuicjsze społeczeństwo żydowskie zebra- 
Èo ay Bóźn cy na uroczystem nabożeństwie. 
BR t Spiewaniu „El mole rachmim* przez kan- 
| wła M. K 


lente lappera, wygłosił wzruszające przemó* 
bat 4 s języku polskim rabin Mojżesz Kirschen- 
Wie de T Moie obecni byli liczni przedsta- 
Cza SANIZACJI SJOŃBRIEJ, W najbliższym 
tka, = i ań zreorganizowana szkółka hebraj- 
lezy rej prace z powodu trudności finansowych 
ha rótkiej przerwie. Przeprowadzone oslat- 
day or do Komitetu Lokalnego dały dowód, 
Zarządu RA zaufaniam cieszą się członkowie 
bm ah tórzy poraz piąty z rzędu zostali w 
tatam ih skladzie wybrani. Akcja szeklowa w 
raz mieste jest w pełnym toku, a jej dotych- 
à e wyniki pozwalają przypuszczać, że prze- 
Wej w ona ramy zeszłoroczne. Do komisji szeklo- 
Mia = przedstawiciele Ogóln. Sjon., Akiby 1 
akcj chi, Z okazji Lag Beomer przeprowadzono 


J Irkow: 5 Ź 
, Sak" w4 na K. K. L., klóra dala pokaźny 
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Tłumy Krakowian czekały 


15 
przed kinofeatrami 


aby ujrzeć film z pogrzebu Marszałka Piłsudskiego 


(eg) W poniedziałek wyświetlano w kino- 
teatrach krakowskich film z uroczystości pogrze- 
bowych Marszalka Piłsudskiego. Od samego rana 
kinoteatry krakowskie oblęgane były przez tysię- 
czne tłumy, pragnące ujczeć ma filmie przebieg 
uroczystości żałobnych. 

W godzinach przedpołudniowych film wyświe- 
tlano jedynie dla młodzieży szkolńej. Przed ude- 
korowanemi wejściami do kinoleatrów ustawiały 
się zastępy młodzieży zajmując miejsca w wyzna- 


czonych godzinach. Popołudniu film wyświetlany 
był dla szerszych rzesz publicztości. 

Na wszystkich seansach widowale były przepeł* 
mione, Publiczność w ekupieniu przyglądała się 
obrazom, opuszczając kinoteatry pod głębokiem 
wrażeniem przeżytych chwil. 

Byłoby wskazane, aby wyświetlanie filmu zosta- 


j lo sprolcngowane. Tysiące ludzi nie mogło bowiem 


dos'ać się do wnętrza kin i pozbawionych zostało 
możności oglądania historycznego filmu. 


Walka furjata z pogofowiem i strażą pożarną 


(rg) Mieszkanie Ignacego Bartnika (lat 56), ro- 
bolnika, zam. przy ul. Krzywda 46, było widow- 
ują niesamowitej walki furjala z otoczeniem. 

Oto wczoraj w południe Bartnik dostał ataku 
szału, w przystępie klórego począł miotać się 
gwaltownie oraz rzucać przedmiotami. Przestra- 
szeni domowncy. nie mogąc poradzić sobie z fu- 
rjatem, wezwali pogotowie ratunkowe. Przybyły 


na miejsce lekarz us łował zastrzyknąć Bartniko- 
wi środek uspakajający, nie mógł lego jednak 
uskutecznić, gdyż warjat stawiał mu czynny opor. 

Dopiero wezwana na miejsce wypadku straż 
pożarna zdołała ująć szaleńca, klórego następnie 
uLezwladńiono. Po zastrzyknęciu  Bartnikowi 
środka uspakajającego, pozostawiono go opiece 
domowej, 


Separowana żona I umysłowo chory przyjaciel — 
aresztowani pod zarzutem morderstwa 


(or) Wśród nader tajemniczych okoliczności 
dokonano onegdaj morderstwa na osobie rzeźnika 
z Dąbia, Stanisława Zygmuntowicza, Nieznana 
ręka zastrzeliła go w momencie, gdy w mocy z 60 
boty na niedzielę, powsóciwszy do domu, zasiadł 
do kolacji, 

W toku dochodzeń policyjnych nastąpiły dwa 
aresztowania. W aresztach policyjnych znaleźli 
się Kazimierz Katorowicz, robotnik oraz żona za 
mordowanego, Józefa Zygmuntowiczowa. Według 
istniejących poszlak, IKantorowicz zastrzelił Zy- 
gmuntowicza naskutek namowy żony tegoż, Jó- 
zeły. 

Kaniorowicz miał już swego czasu sprawę © 
morderstwo. Został wówczas uznany umysłowo 


chorym i spędził pewien czas w zakładzie dla umy 
słowo chorych w Kobierzynie. W tym czasie za- 
trudniona u Zygmuntowicza żona Kantorowicza; 
darzyć miała swego szefa zbytnią sympatją. Nie 
przypadlo to naturalnie do gustu żonie Zygmun- 
towicza, która opuściła wreszcie męża i żyła w 
separacji. 

Toteż gdy po jakimś czasie Kantorowicz zna- 
lazł się ma wolności, Zygmuntowiczowa miała 
podsunąć mu plan zgładzenia jej męża, a ten zgo 
dził się na to i czynu dokouał. 

Obecnie oboje przebywają w więzieniu, a naj- 
bliższe dni wykażą, czy suppozycje powyższe znaj 
dą poparcie w dowodach i staną się podstawą dla 
wytoczenia aktu oskarżenia. 


W śrotę 29 maja o 2:50 pop. nastąpi ogłoszenie 
wyroku w procesie o katastrofę krzeszowicką 


(or) W procesie o katastrufę kolejową w Krze- 
szowicach przemawiali wczoraj przedpółudniem 


Skolei ceplikowali wszyscy obrońcy. Rozprawa 
została wczoraj odroczona do środy 29 bm, Prze- 


obrońcy adw. dr. Warenhaupt i adw. dr, Gold- | wodniczący trybunału zapowiedział ogłoszenie wy 
blatt, poczem zabrał głos do repliki prokurator |roku w Środę, o godz. 2.30 popoł 


dr. Boryczko. 


KRONIKA RZESZOWSKA 


OPIEKA NAD DZIEĆMI GŁUCIHONIEMEMI I 
NIEWIDOMEMI. Z inicjatywy kictuownika przy- 
tulku dla żydowskich dzieci głuchoniemych i nle- 
widomych w Bojancwie p. Artura Lówensteina, 
przybyłego specjalnie do Rzeszowa, powołano 
przed kilku mesiącami w naszem mieście do ży- 
cia stowarzyszenie dla opieki nad głuchoniemą 
i niewidgmą dziarwą żydowską. W skład wydzia- 
łu tego stowarzyszenia zostali wybrani pp. Dr 
Wasserman — przewodniczący, Kohanowa — wi- 
ceprzewodnicząca, Dr. Peilżer — scekrelarz, J. 
Birman - skarbnik oraz Dymowa, Schónbachowa 
i Spciserowa. Wybrany wydział wszczął już a- 
kcję zbiórkową na rzecz wspomnianego wyżej 
przytułku. Newatpliwie tutejsze  spoleczeństwo 
poprze materjalnie szlachetną akcję pomocy dia 
nieszczęśliwej dzialwy żydowskiej. 

NAPAD  RABUNKOWY PRZED 9 LATY 
I'RZED SĄDEM. Onegdaj odbyła się przed sądem 
przysięgłych rozprawa przeciw  Ślanisławowi 
Puściakowi i Michałowi Owarzanemu, oskarżo- 
nym o opad rabunkowy dokonany dnia 31 maja 
1006 na osobie Pinkasa Tewla w Harcie koło Dy- 
nowa. podczas którego zabrano pokrywdzonemn 
50 dolarów. O tym rabunku wiedziały wladze bez 
pieczeństwa pddawna, lecz na skutek przypadku 
zdołano obecnie dopiero po 9 latach ująć powyż- 
szych oskarżonych, którzy przyznali sę do czy- 
ru, a na onegdajszej rożprawie przysięgli za- 
twierdzili winę obu oskarżonych. 'Urybunał pod 
przewodnictwem wiceprezesa s. o. Dra Byszew- 
Skiego zasądził Paściaka na 1 i pół roku więzia- 
nia, a Owarzanegó na 2 lala więzienia zawiesza- 
jac im warunkowo wykonanie kary na przeciąg 


5 lat. Oskarżat podprokurator Mgr. Mrazek, a 
bron't adw. Dr, Frólking. 
ZASYSTOWANIE MERDYKTU  PRZYSIE: 


CLYCH. Ubieglego lala zabito podczas bójki w 
Staroniwyie ad Rzeszów woźnego Sądowego Jó- 


zefa Nitkę, a po dochodzeniach oskarżono Fran- 
ciszka Wiśniowskiego o zabójstwo, po przepro- 
wadzonej zaś rozpraw:c w jesieni ub. roku zasą- 
dzono go na 4 lala więzienia. Sąd Najwyższy U- 
chyli} wyrok na skutek kasacji oskarżonego, któ- 
ry tlumaczy się, iż działał w obronie koniecznej 
zabijając śp. Nitkę. Oncgdaj odbyła się ponowna 
rozprawa, na której przeprowadzono dowody zg? 
dnie z opinją Sądu Najwyższego. Przysięgli z 10 
zedanych im pytań zaprzeczyli 9 pytań, załwier- 
dzając,jedyn e pierwsze pylanie główne, iż oskar- 
żony zabił śp. Nitkę. Wobec takiego sianu rzeczy 
trybunał jednomyślną uchwałą uchylił werdykt 
slojąc na stanowisku, 'iż przysięgli pomylili s ę- 
Tak uchwała przysięgłych jak i postanowienie 
trybunalu wywołały zrozumiałą sensację. Trybu- 
nałowi przewodn czył s. o. Dr. Konopka, oskar- 
żuł podprok. Mgr. Paltek, powódziwo cywilne po- 
pierał adw. Dr. Czarnek, a bronił adwokat Dr. 
Podobiński. 

NIEBEZPIECZNI BANDYCI PRZED SĄDEM 
PRZYSIĘGŁYCH. W ubieglym tygodniu loczyla 
się rozprawa przeciw 22-lelniemu Szymonowi Ja- 
mrozowi i Z8-letniemu Janowi Łysikowi z Ja- 
wornika Polskiego, k lIkakrolnie już karanym za 
przestępstwa przeciw mieniu, a obecnie oskarżo- 
nym znowu o liczne rabunki. Oskarżony Łysik 
podczas pobytu w więzieniu przy sądzie grodże 
kim w Brzozowie zbiegł, lecz został ujęty. Oskare 
żeni nie przyznali się do zarzuconych im przes 
slepsiw, lecz przysięgli po przeprowadzonych do- 
wodach zatwierdzili winę oskarżonych, a trybu- 
rał pod przewodnictwem s. o. Dra Garnowskiego 
zasądził każdego z oskarżonych na 10 lat wię: 
zienia. Po odbgtej rozpraw e odstawiono oskar- 
żonego Jamroża do więzienia w Przemyślu, gdyż 
w sądzie okręgowym w Przemyślu ma się odbyć 
rozprawa przeciwko niemu o inny rabunek doko- 
nany na terenie sądu okręgowego w Przemyślu. 
Oskarżał podprokurator Mgr. Mrazek, a bron li 
adwokaci Dr. Schlager (Jamroza) į Dr. Grajower 
(Lysika). 
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Otyłość osłabia serce 


Serca otyłych, obłożene warstwą tłuszczu, pracują 


z wysiłkiem, wyczerpują się 


i wcześniej odmawiają 


posłuszeństwa. Otyłość spowodowana jest złą prze- 
mianą materji, albo zaburzeniem czynności gruczo- 


łów dokrewmych. 


Zioła Magistra Wolskiego „DEGROSA% zawierają 


jod organiczny, 


znajdujący się w morskiej roślinie 


Yahanga, który pobudza organizm do spalania nad- 
miernego tłuszczu, Stosuje się je przeciwko otyłości 
nie wymagają one specjalnej djety. 
Zioła ze znakiem ochronnym „Degrosa* do naby- 
cia w aptekach i drogerjach (składach aptecznych). 


Wytwórnia: 
Złotą 14, m. 1. 


Magister E. Wolski, Warszawa, ul, 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


HOTEL MONOPOL 
KRAKÓW, Gertrudy 1.6 
(centrum). — POKOJE 
wykwintne od zł. 450. 


BUCHALTERKA zdolna, 
samodzielna siła, potrze 
bna w czerwcu, Zgłosze- 
nia „Wolną Sobota“ do 
Adm, „N. Dziennika”. 
2195g 


POSZUKIWANA rutyno 
wana ekspedjemtka do 
sklepu galantery jno-mo- 
dnego: „Louvre“, Kry- 
nica. 22065 
PRAKTYKANT do skle 
pu bławatnego poszuki- 
wany. — Zaawansowani 
mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia „Wolna sobo 
ta“ do Adm. „N. Dzien- 
nika, 2195g 


POSZUKIWANA osoba 
do wyręczenia w gospo- 
darsiwie domowem i pie 
lęgnacji starszego pam. 
Zgłoszenią pod „Zaraz* 
do Adm, „N. Dziennika“ 

2197g 


AAAAAAAA 


| | Posad poszukują Ą 


ZASTĘPCA branży pa- 
pierowej, perfumeryjrej, 
galanteryjnej, dobrze za 
prowadzony, z referencją 
mi, — poszukuje zastęp- 
stwa na Lwów. Zgłosze- 
mia pod „Lwów“ do Ad- 
min. „N. Dziennika“. 
2193x 


WIEDENKA szyje po do 
mach, wykonuje najno- 
wsze modele. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika“ 
pod „Modele“, 2201g 


ODCISKI usuwa JOTpa 
sta (pudełko 50 groszy) 
Apteka Marcisiewicza — 
Krakiw, Stradom, 
3470k1 
BOL GŁOWY  uśmierza 
proszek z żabką: Apte 
karza Marcjisjewicza, 
3477kr 


PRZYPOMINAMY, że 
Walne Zgromadzenie To 
warzystwa Kolonij Wa- 
kacyjnych „Jordanów“ 
odbędzie się we czwar- 
tek 30 maja 1935, g godz 
10 rano w Krakowie, — 
przy ul. Miodowej 36. 
2204g ZARZĄD. 


POWAŻNE przedstawi- 
cielstwo obejmę, . Posia- 
dam urządzone biuro w 
Katowicach, patent H. 
kat. oraz gotówkę ZI. 
40.000. — Zgłoszenia pod 
„W. K. 358“ do T-wa 

Reklamy Międzynarodo- 
wej, Katowice, Rynek 
E ti. 3785k" 


ZNIŻONE CENY INSERATÓW 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 

iz przesyłką pocztową « + e «s o o miesięcz. „ 430 kwart zł 1290 
Zagranicą z przesyłką pocztową. « + © a 
OGŁOSZrAIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamię. Stroną w 
łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ia- 
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 16 siów 


tekście I nadesłanem na 


| Sprzedaż 

SPRZEDAM okazyjnie 
nowe urządzenie, nadają 
ce się do sklepu spożyw- 
czo-cukiemiczego, Uglą- 
dać: Aleja Sowackjego 61 
między godz, 12—2. 


22027 


KILIMY, dywany, chou 
niki, portjery, firanki 
materjały meblowe, de 
koracyjne, przybory ta 
picerskie, — najnowsze 
wzory — ceny fabrycznt 
Fischman, Kraków, Uro 
doka 13. 29803 


MASZYNY do pisania, 
walizkowe, najlepszych 
marek, najtaniej poleca: 
Löwenstein, Kraków, ul. 
Zwierzyniecka 11. 2877 


| _lokaie | 


TRZY pokoje, kuchnia, 
komfort, do wynajęcia: 
Grzegórzecka 4. 3731kr 


CZTERY ubikacje parte 
rowe na przemysł, skład, 
biuro, do wynajęcia: ul, 
Grzegórzecka 4. 


3732kr 


POKÓJ umeblowany, je- 
dnoosobowy, komfort — 
do wynajęcia: Jasna 4, 
m. 6. 3783Kr 


TRZY pokoje komforto- 
we, słoneczne, IM, piętro 
nadbudówka, zaraz do 
wynajęcia: Topolowa 17. 
Dozorca wskaże, 


POKÓJ frontowy, umeb- 
lowany, z osobnem wej. 
ściem, natychmiast do 
wyd jęcia: Miodowa 2/17 


2192g 
POSZUKUJĘ do pokoju 
wspólnego — i kuchni 


wspólnej pam.i lub dwie. 
Zgłoszenia: Gertrudy 29 


m. 10: 2194g 
POKÓJ dwuosobowy — 
komfortowy, elegancko 


umeblowany, do wynaję- 
cia. Wiadomość: Seba- 
stjana 17/6, 


SMACZNE obiady po zni 
żonej cenie, wydaje się 
Dietla 111, L piętro, m. % 


Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5— 
Ogłoszenia Ślubue i zaręczynowe . 


e 99 10-— 


Drobne ogłoszenie za słowo 10 gr. 
=== Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu ninlejszei strony. 


w TIO „ „ AN 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": 


Zygmunt 


Hochwald. 


DO wynajęcia Dajwór 3: 
3 pokoje kuchnia, cen- 
tralne ogrzewanie. Loka 
le lekarskie, przemyało- 
we, składowe, — Tele- 
fon 118-18. 2205g 


DO wynaęcią w Krako- 
wie, Przemyska 8, 2 p^- 
koje, kuchnia, parter od 
15 czerwca , pokój, kuch 
nia 4 piętro, od 1 lipca. 


Dozorca wskaże. 22039 
WIELOPOLE 22, trzy 
pokoje, kuchnia, kom- 


fort, II. piętro, - pokój, 
kuchria, V. piętro, Wie- 
lopole 24: pięć pokoji ku 
chnia, komfort, I pię- 
tro, 4 pokoje, kuchnia, 
komfort, II. piętro, 4 po 
koje kuchnia, komfort. 
HI. piętro, do wynajęcia. 

3730kr 


STARSZE małżeństwo 
poszukuje pokoju umeb- 
lowanego. Zgołszenia do 
Adm, „Now. Dziennika” 
pod „Komfort“, 


ZAWOJA. Dwa mieszka- 
nia 2-pokojowe do wyna 
jęcia, Wiadomość: Kra- 
ków, tel. 182-42. 22003 


SWOSZOWICE — obok 
Krakowa.  Zdrojowisko 
siarczane. Sezon od 1-go 
czerwca. 3129kr 


ZAKOPANE. Pensjonat 
dla dzieci i młodzieży, 
Marji Rubinsteinowej, ca 
ły rok otwarty. — „„Ucie- 
cha“ tel. 83%, prosi o za. 
mawiaraue miejsc na se 
zon lętni. 8394x 


PENSJONATY 
W USTRONIU proszone 
są o składanie ofert na 
przyjęcie kolonji 15 stu- 
dentów i akademików 
na miesiąc lipiec. Oferty 
kierować pod:  Leiman, 

Kraków, Długa 84. 
21987 


SZCZYRK (koło Bielska) 


Pensjonat „Bajka“ pole- 
ca od 15 maja pokoje du 
że i słoneczne. Elektry- 
ka, Kuchnia ściśle rytu- 
alna pod zarządem B, 
Wolfowej i R. Panzer, 

20835 


Podziękowańia lekarskie do 25 mm. 
Nekrologi Ulpsyiy) do 60 mm. w I. łamie 


Dla poszukujących pracy . . 5 gr. 


RABKA, — Komfortowy 
pensjonat Storchowej — 
„Mimoza-Janina”, — po 
gruntownym remoncie 
otwarty. Przyjmuje doro 
słych oraz dzieci bez 
osób towarzyszących, — 
Wykwinina kuchnią ry- 
tualna. Ceny bardzo ni- 
skie. 3734kr 


KRYNICA, — Pensjona' 
„CARLTON“ pod zarzą 
dem DROWEJ MANDLU 
WEJ, pełny komfort, po 
koje sioneczne z balko- 
nami, winda, telefon, ra 
djo, bieżąca woda ciepła 
i zimna w każdym poko. 
ju, kuchnia wykwintna 
na żądanie djetetyczna 
własny park, plaża sło 
neczna, autobus do dys 
pozycji gości, Telef. 231 
Ceny mskie. 3502kr 


RABKA.ZDRÓJ, komfor 
towy peusjonat „Sobie- 
ski“, naprzeciw Łazjenex 
otwarty, Kuchnia rytu- 
alna — pod zarządem 
MANDELBAUMA, Tele- 
fon 136, 8599r 


MORSZYN-ZDRÓJ. Peł- 
nokomfortowy pensiomat 
„EFrymeta, Beerowej i 
Drowej Mantlowej, — b. 
dzierż. „,Warszawianki”, 
poleca kuchnię djetety- 
czną, pod nadzorem leka 
rzą. 3696x 


RABKA ZDRóJ. Nowo 
wybudowany, pełnokom- 
fortowy pensjonat — 
„RIWIERA“ w parku za 
kładowym, poleca nowo- 
cześnie urządzone poko- 
je i apartamenta, gara- 
że, auto do dyspozycji, 
kuchnia wykwintna. Za- 
rząd: Drowa Keinerowa 
i Goldmanowa. — Tele- 
fon 267. 3434x 


ZAKOPANE. Pierwszo- 
rzędny pensjonat „Zawo 
ry“ Droga do Białego. 
Pod mowym zarządem 
Idy Borzykowskiej į Le- 
onji Krautównej — b. 
dzierżąwczyń „Piasta“. 
Pokoje z pełnym komfor 
tem. Idealne warunki wy 
poczynkowe. Ceny przy- 
stępne, Telefom 249. 
331201 


AAAAAAAA 
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GENY w złotych: I, strona 1°25. — Tekat l’—. Nadesłane 0'75. — Za tekate 


KRYNICA. Komfortow$ 
pensjonat „TOSKA“, t 
lefon 354, pod zarząģo® 
FLAUMHAFTOWEJ (t° 
stauracja Higieniczna 28 
kopane) i WEISSA (Hë 
tel Citty, Tarnów) BW 
chnia wykwintna DIETF 
TYCZNA. AUTO BEŽ 


PŁATNE, 
S$ 


KOLONJA UCZNIOW 
SKA W ZAWOJI — dit 
dziewcząt i chłopców "^ 
PROF. REDERA gynni 
będzie od początku teryl 
Ictnich. — W programit 
prócz zaprawy sportowej 
i harcerskiej — równie? 
pływanie dla początkusł 
cych 1 zaawansowanych 
— w nowowybudowanej 
pływalni. Ilość miejsc 07 
graniczona, Zgłoszenia | 


informacje: Dietla 97/15. 
nz 


ŻEGIESTÓW. Znany p69 
ejonat „Polanka“ Tai- 
benfeldowej, poleca p 
koje słoneczne, z balko“ 
nami, kuchnią wykwia* 
tna, rytualna, towarzy” 
stwo doborowe. W czer- 
wcu ceny zniżone. 
3669kT 


[inte aonne 


WZOROWO, szybko, tā- 
nio wyucza hebrajskie” 
go doskonały hebraista- 
Zgłoszenia: Biuro Statte 
ra, Rynek 8, 


LEKCYJ hebrajskiego 
francuskiego oraz maży* 
ki fortepianowej udzie 
la doświadczony pedago% 
Honorarjum przystępne 
Zgłoszenia pod „Liter 
tura — konwersacja* d0 
Adm. „N. Dziennika", 


STENOGRAFJI polskiej 
niemieckiej, najszybciej 
wyucza: Zofja Schóngu- 
tówna, Bonerowska 9, Í 
piętro. 20285 


SWAT poszukiwany. + 
Zgłoszenia pod „Wprę* 
wadzony'* Kraków, Skr, 
pocztowa 253, 3649kT 


AAAAAŁAAAM 


Zł. 10:— 
39 20— 


0*25. — Drobne od słowa 0'10 gr. Dla posznkujac ych pracy 0'05 gr. Grait 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł, 5—, Ogłoszeoia śluvne i zaręczynowł 
ZŁ 10—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10—. Nekrologi (klepsy” 
dry) do 60 mm. w 1. łamię ZL 20—-, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 23%! 
za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświęt 
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— Redaktor udpowiedzialny: Wr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukaruia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarrąd. Maksymiljana Fsidmanna, 


